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STA TN I W Y SIŁ E K .

G d y u k a z a ł s ię  w p ra s ie  o sła w io n y  
p r o je k t  w ło sk ieg o  ży d a  T e d e s c h i‘ego, żą  
d a ją c y  s tw o rz e n ia  z „ L ig i N a ro d ó w " pe 
w n eg o  ro d z a ju  ż y d o w sk ie j eg z ek u ty w y  
o g ło siliśm y  go  z o b o w iązku  p u b lic y s ty ­
cznego , n ie m y ślą c , b y  ż y d o stw o  p rz y ­
w iązy w ało  do te g o  p r o je k tu  ja k ie ś  
śm ielsz e  n a d z ie je  i z a m ia ry .

Je d n a k  s ta ło  s ię  in a c z e j.  W m y śl p rzy  
s ło w ia : „P ozw ól k u rz e  g rzęd y , o n a  ze­
ch ce  w sz ęd y " pobożne żydowskie życze­
nia przybrały form ę natarczywą i oto 
obecnie, w chwili silnego upadku pre< 
stiżu „Ligi Narodów", wystąpił prof. 
Guido Tedeschi ponownie ze swoim pro­
jektem .

T y m  ra z e m  T e d e sch i n ie  m ów i ju ż  
ty lk o  od s ie b ie . W y ra ż a  on o b ecn ie  w o ­
lę c z a r n e j ż y d o w sk ie j m ięd zy n arod ó w k i 
i daje n ied w u zn aczn ie  do p o zn an ia , że 
p r o je k t  je g o  m u si b y ć  z re a liz o w a n y  —  
a m u si b y ć  d la te g o , że „Liga Narodów" 
nie będzie w stanie oprzeć s ię  naciskowi 
kierowniczych sfer żydowskiej świato­
w e j finansjery .

N a  p o zó r ż yd o w skie  ż ą d a n ia  w y d a ją  
s ię  p o p ro stu  ja k ie m ś  w y w ażan iem  o tw a r  
ty c h  drzw i. T e d e sch i z a s trz e g a  s ię  o b łu ­
dnie. że n ie  c h ce  w  sw o im  p r o je k c ie  o- 
f fra n icz a ć  w o ln o śc i s ło w a  lu b  o rg a n iz a - 
c y j  ja k ic h k o lw ie k  —  b ro ń  B o ż e ! on  ch ce  
ty lk o  su ro w y ch  r e p r e s y j n a  a n ty ż y d o ­
w sk ie  ,  h e ce , o b ja w ia ją c e  s ię  w fo rm ie

b ru t , '.nej, ch ce  e g z e k u ty w y  n a  g w a łto  ■ 
w n y  a n ty se m ity z m .

P rz y  cz y ta n iu  ty c h  u stęp ó w  w y n u ­
rzeń  T e d e s ch re g o , c iśn ie  s ię  m im ow oli 
na u s ta  o k r z y k : A leż  to  w sz y s tk o  je s t !

U sta w o d a stw a  p a ń s tw  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ich , w s w o je j m o ra ln o śc i, p o szły  b a r ­

dzo d a lek o  i w k o d e k sa ch  k a r n y c h  ty c h  
p a ń s tw  ju ż  bez ż y d o w sk ie j in te rw e n c ji  
są p rzew id zian e w sz y s tk ie  te  s a n k c je  
k a rn e , o k tó ry c h  m a rz y  T e d e sch i.

C zegóż w ięc ch ce  te n  w ło sk i ż y d ?
W żyd o w skiem  żąd an iu  k r y je  s ię  co ś  

w ię c e j n iż  z w y k ła  o b aw a przed n ie is t-

n ie ją c e m  je sz cz e  n ieb ezp ieczeń stw em  
g w a łto w n e g o  a n ty se m ity z m u , ż y d o stw o  
c h c e  p rz y  t e j  sp o so b n o ści zd obyć w „ L i­
dze N arodów ;" p raw o m ie cz a  i  sąd u  n ad  
g o ja m i.

P la n  T e d e s ch i‘eg o  z p ozoru  rzecz  m a ­
ła , k r y je  w  so b ie  g ro źn e  ju ż  n ie b e z p ie ­
czeń stw o  m o żliw o ści z re a liz o w a n ia  go .

S a m  T e d e sch i p ow iad a, te  dojdzie pro 
je k t ów do skutku, gdy wielkie organi­
zacje żydowskie zakrzątną się kolo nie­
go.

Pewność ta  musi nasunąć światu a- 
ryjskiem u poważne i to bardzo poważne 
obawy i myśli.

W  ślad  za  te m  m u sim y  s ię  z a s ta n o w ić  
n a d  m o żliw o ścią  o b ro n y  p rzed  a ta k ie m  
ży d o stw a n a  p la có w k ę , k tó r ą  n ie o p a trz ­
nie u cz y n iliśm y  re g u la to r e m  sp ra w  
m ięd zy n arod o w y ch .

N ie  ch cę  tu  w  te m  m ie js c u  p o w ta rz a ć  
zarzu tó w , ja k ie  ży d o stw u  rz u ciła  w  
tw a rz  w y ss a n a  p rzez  n ie  lu d zk o ść  w szy ­
s tk ic h  r a s  i  epok.

Zarzuty te stw ierdzające pasożytni- 
ctwo żydowskie na ciele innych naro­
dów potwierdzili sami żydzi, przyznając 
s ię  w sposób rozbraja jący  do tych zbro­
dniczych i niezaszczytnych cech sw oje j 
rasy.

Z za rz u tó w  ty c h  w y n ik a , że w  c a ły m  
o k res ie  d z ie jó w  lu d zk o ści n ie  b y ło  w ię ­
k sz y ch  zb iorow ych  szk o d n ik ó w  od ż y ­
dów i że żaden n a ró d  n ie  w y rz ą d z ił ludz 
k o ści ty le  z la  ile  w y rząd ziło  go żyd o ­
stw o.

A rzecz  dziwna! Żaden z narodów nie 
żądał od swoich bezwolnych ofiar ta k ie j 
opieki i nagrody, ja k ie j od świata a ry j­
skiego właśnie żądają pijawki tego świa 
ta  —  żydzi.

P ija w k i te  w y ssa ły  ju ż  z ży ł i a r t e r j i  
p a ń s tw  a r y js k ic h  o s ta tn ią  n ie m a l k r o ­
p lę  k rw i —  z ło ta  i d o p ro w ad ziły  św ia t 
te n  do n ie n o to w a n e g o  w  d z ie ja c h  lud z­
k o śc i k ry z y su .

Uczyniwszy to spostrzegli się żydzi, 
że może przyjść chwila, gdy goje pozba
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w ien i w praw dzie z ło ta  m o g ą  so b ie  p rz y ­
p o m n ieć , że m a ją  je sz cz e  p ięśc ie , że że ­
la z o , s ta l  i p ięść  zro zp aczo n ego  te ż  c o ś  
m oże i w ła śn ie  t e j  e w e n tu a ln o śc i m ia l 
z a ra d z ić  g e n ja ln y  w sw e j c h y tro ś c i, p la n  
T e d e s c h i‘ego .

P rz e d te m  nim  stw o rzo n o  „ L ig ę  N a ­
ro d ó w " p ro je k t  ta k i  b y łb y  d la  żydów  
rz e cz ą  n iew y k o n a ln ą .

T rz e b a b y  b y ło  zd oby w ać k a ż d ą  p o ­
sz cz e g ó ln ą  red u tę , każd e  p a ń stw o  a  w 
n ie m  k aż d y  p o szczeg ó ln y  z m ie n ia ją c y  
s ię  rząd .

T e ra z  m a ją  żydzi p ra cę  u ła tw io n ą . 
J e s t  ty lk o  „ L ig a  N a ro d ó w " d z ierż ą ca  

w  s w e j w io tk ie j i s ła b e j d łon i m o ra ln ą  
n a  ra z ie , w ładzę n ad  św iatem .

Żydzi b y li p ierw si, k tó rz y  zrozu m ieli 
w ażn o ść  t e j  in s ty tu c ji .

N ie  z n ie ch ę c iła  ich  j e j  s ła b o ść , nie 
ew a ż a li n a  j e j  b ezczy n n o ść  i n ie d o łę ­
s tw o  w ch w ila ch  w ażn y ch . D o ść, że p la ­
có w k a  ta k a  is tn ie je .

I  o to  z a cz y n a  się  p ra c a  od p od staw . 
G dy g o je  k łó c ili s ię  o L itw ę , o p an- 

e u ro p ę  o m n ie jsz o śc i itp . pod su w ane 
im  p rzez żydów  te m a ty , żydzi m o n to ­
w ali sa m i a p a r a t  „ L ig i N a ro d ó w ".

Z ra m ie n ia  p o tę ż n e j je s z c z e  A n g lji  
w eszli w  j e j  sk ła d  żydzi, z F r a n c j i  k ie ­
ro w a ł n ią  żyd  M an d el a  c a ły  a p a r a t  u- 
rz ęd n icz y  w y k o n y w u ją cy  is to tn ą  p ra cę  
t e j  in s ty tu c ji  z o s ta ł ob sad zo n y  przez ż y ­
dów.

A p a ra t  te n , p rócz  o f ic ja ln e g o  zw ierz ­
c h n ic tw a  p o siad a  d ru g ie  ta jn e ,  d a ją c e  
m u d y re k ty w y , zw ierzch n ictw o  żydow ­
s k ie j  w sz ech w ła d n e j f in a n s je r y .

T a k  zm o n to w a n a  m a sz y n a  m oże n a  
ra z ie  w yw oły w ać n a  u s ta c h  a ry jc z y -  
k ów  u śm ie ch  p o b łażliw ego  p o lito w a n ia . 
N ie  szko d zi!

A  żydzi m o n tu ją . P rz y jd z ie  cz a s , gd y 
m a sz y n a  p ó jd z ie , gd y  k ó łk a  z a cz n ą  dzia 
Ja ć  a  w ów czas z d u m ie je  s ię  św ia t a r y j ­
s k i —  a le  ju ż  będzie za  późno. P o rw a ­
n a  w  tr y b y  t e j  m a sz y n y  —  zgin ie  w ol­
n o ść  n aro d ó w  a r y js k ic h  i Iz ra e l  s ta n ie  
s ię  k ró lem .

W  te n  sp o só b  naiw n e m a rz e n ia  „M ęd r 
ców  S jo n u "  d zięki g łu p o cie  a r y js k ie j  
s ta n ą  s ię  fa k te m  d o k o n an y m  a  c h o ro ­
b liw e ro je n ia  ta lm u d y stó w  u rzeczy w i­
s tn ią  s ię  n iesp od ziew an ie  p ręd ko .

A  w sz y s tk o  to  zd z ia ła  n ie  żyd, n ie  
ży d o w sk a  p o tę g a , lecz n a sz a  od w ieczna 
g łu p o ta  i s ła b o ść .

N im  je d n a k  żyd ow ski k n e b e l zd ław i 
p r o te s ty  ś w ia ta  a r y js k ie g o , n im  gen ew ­
s k ie  p ę ta  u n iem o żliw ią  n am  s a m o o b ro ­
n ę , n im  n a d e jd z ie  ch w ila  sp e łn ie n ia  s ię  
g ro ź b y  T e d e sch i‘ego , je s t  je sz cz e  cz a s  
do z o rg a n iz o w a n ia  sa m o o b ro n y , cz a s  
o s ta tn ie g o , d ecy d u ją ce g o , w y siłk u .

J e ś l i  te n  w y siłe k  zaw iedzie, je ś l i  u 
n a s  w P o ls c e  n a  cz a s  n ie  z o rg a n iz u je  
s ię  p o tęż n y  a n ty se m ic k i f r o n t  a  w k r a ­
ja c h  o śc ie n n y ch  ro z p o cz ęte  dzieło a n ty ­
sem ity z m u  ro z p ły n ie  s ię  w  s ło w a ch , to  
m o żem y  z c a łą  re z y g n a c ją  p rz y g o to w a ć  
s z j j e  i rę c e  pod h a n ie b n e  żyd ow skie  pę- 
t a - E s .

C A Ł O K S Z T A Ł T  R U C H U  A N T Y S E M IC K IE G O  W  R U M U N JI . —  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  J E G O  C H A R A K T E R . —  P R A  

C A  W  D W Ó C H  K IE R U N K A C H . —  C O  R O B I  R Z £ D  R U M U Ń S K I?  —  D Ó Ł  B U R Z Y  S I Ę  I  N IE C I E R P L IW I .  —  M A  
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* N O W O - O T W A R T Y
l o k a l  c h r z e ś c i j a ń s k i

„ B A R  pad P A W I E M
pnj m. Kalwaiyjskiei 28 w Podgórzu
otrzyma) konc. na pełny wyszynk alko- 
cho u, który znany już jest z rzetelnej 
obsługą i prosi o dalsze poparcie przez 

. g-osci. Lokal otwarty od 6-tcj rano do 
ł i-te j w nocy. Osobne wejście i gabinety

z p o w ażaniem  BRONISŁAW WOWK In w a lid a  .w o jenn y  
„Bar pod Pawiem“

F a b r y c z n y  s k ła d  
PŁÓCIEN, BIELIZNY I TOW ARÓW  

BŁAW ATNYCH 
R. K O W A L S K I  
Kraków, ul. Wiślna 8. 

p o le c a :

P łó t n a  b ie l iź n ia n e  i p o ś c ie lo w e ,  b i e ­
l iz n a  m ę s k a  i d a m s k a , o b r u s y , r ę c z n i  
k i ,  c h u s t e c z k i ,  ś c ie r k i ,  k a p y , f i r a n k i ,  
k o c e ,  k o łd r y ,  s ie n n ik i ,  w y p r a w k i 
s z k o ln e .  Chustki czarne klasztorne, 
płótna lniane kościelne i d o  h a ftu . 
C ie p ła  b ie l iz n a  t r y k o t o w a ,  s w e tr y , 
pończochy, skarpetki, fartuszki, kra­
waty, k o łn ie r z e ,  k o s z u le  męskie n a  
m ia r ę  k r ó j i w y k o n a n ie  b a r d z o  s o l i ­
d n e . D o w y p ra w  w szelk ie  g a tu n k i p łó ­

c ie n  b a t y s t . ,  o p a J ,  z e f ir ó w .
C e n y  n is k ie .  W i e lk i  w y b ó r .

 o§o------

B u k a r e s z t  31 . I I I .  1 9 3 2  r.
N im  p rz e jd z iem y  do a k tu a ln e g o  r u ­

ch u  a n ty se m ic k ie g o  m ło d e j R u m u n ji  po 
s t a r a jm y  s ię  ra z  je s z c z e  p rz ed sta w ić  
so b ie  d o k o n y w u ją c ą  s ię  w R u m u n ji 
p rzem ian ę.

A n ty se m ity z m  ru m u ń sk i m a  ju ż  sw o­
j ą  t r a d y c ję  i sw o ich  ap o sto łó w .

J a k  w iem y, ru ch  te n  z o sta ł w y w o ła ­
n y  is to tn ą  p o trz e b ą  te g o  n a ro d u  a  p rzy  
w ód cy te g o  ru ch u  s ta li  s ię  ty lk o  w y ra ­
zem  żąd ań  c a łe j c h r z e ś c i ja ń s k ie j R u - ' 
m u n ji.

W b rew  żyd ow skim  in s y n u a c jo m , p o ­
m a w ia ją c y m  ru m u ń sk i a n ty se m ity z m  o 
s k r a jn y  szow inizm , ru ch  te n  od sa m eg o  
p o cz ą tk u  m ia ł fo rm y  m ięd zynarod ow e.

H a sło  C u z y : „ W s z y s tk ie  n a ro d y  ch rz e  
ś c i ja ń s k ie  m u sz ą  s ię  p o łą cz y ć  w  w alce  
z żyd ow skiem  n ieb ez p iecz eń stw em “ n ie  
o g ra n icz y ło  s ię  ty lk o  do słów , lecz  z re ­
a lizo w ało  się  w  czyn n em  u d zia le  R u m u ­
n j i  w a n ty s e m ic k ie j a k c ji  m ię d z y n a ro ­
d ow ej.

I  o to  w ódz a n ty se m itó w  C u za b ierze  
ju ż  od pew nego cz a su  żyw y u d zia ł w e 
w sz e lk ich  z a g ra n icz n y c h  z ja z d a ch  a n ­
ty s e m ick ich , —  a  a n ty se m ic i in n y ch  
p a ń s tw  z n a jd u ją  w  R u m u n ji  g o ścin n e  
i życzliw e p rz y ję c ie .

C h w ilow y ro z ła m  w  ło n ie  a n ty s e m ity ­
zm u ru m u ń sk ieg o  n a  dw ie o r g a n iz a c je :  
„Ż elazn ą  G w a rd ję "  i „ F r a t ia  de C ru c- 
c e “ z o sta ł z cz a se m  u s u n ię ty  i d z is ia j, 
dzięki p ro f. S o rb o n y  p rem . Jo rd z e  i 
p ro f. Cuzie, o rg a n iz a c je  te  p o d ały  sob ie  
rę c e  do z g o d n e j w sp ó łp racy .

Ju ż  w  połow ie g ru d n ia  zesz łeg o  roku 
k o n g re s  a k a d e m ik ó w  ru m u ń sk ich  w  S i- 
biu  od bv ł s ię  p rz y  ud zia le  ty c h  dw óch 
o rg a n iz a c y j.

Od t e j  chw ili ro zp o częto  zu p ełn ie  o- 
tw a r ts  w a lk ę  z m iljo n c w ą  m a s ą  żyd o ­
stw a p o d ż e ra ją ce g o  b y t  p a ń stw o w y  R u -

m u n ji.
Od t e j  ch w ili ro z p o cz ę ła  s ię  p ra c a  w 

dw óch k ie ru n k a c h . R z ą d  p rem . J o r g i  
t łu m ią c  l u  i ów dzie z b y t g o rą c e  w y b u ­
c h y  o d ru ch ó w  a n ty se m ic k ic h  z w y raźn ą  
s y m p a t ją  o d n o sił s ię  do u m ia rk o w a ­

n y ch  nie m n ie j .jed n ak  sk u te c z n y ch  w y­
s tą p ie ń  ru m . a n ty se m itó w .

N a  te re n ie  p a r la m e n ta rn y m  w iększość 
rząd o w a s ta ła  s ię  w y raźn ie  a n ty se m i­
c k ą .

S p ra w a  S o ro ca , sp ra w a  m o r a to r ju m  
itp . o to  o s trz a  sk ie ro w a n e  w  s tro n ę  ż y ­
dów.

O sta tn io  p rem . J o r g a  ud zielił m in i­
s tro w i sp raw ied liw o ści in s tr u k c ji ,  a b y  
n ie  p o zw alan o  żydom  ro m an izo w ać sw o 
ich  ż y d o w skich  n azw isk . R o z k a z  ten  
je s t  w y w o łan y  p o trz e b ą  sa m o o b ro n y  
p rzed  żyd ostw em , u s iłu ją c e m  rz e k o m ą  
a s y m ila c ją  p rz e n ik n ą ć  do s f e r  a r y js k ic h

G dy R z ą d  d z ia ła  pow oli i z ro zw ag ą , 
d ół g o rą c z k u je  s ię  i w y b u ch a .

W y b u ch  te n  n a s tą p ił o n e g d a j w J a s -  
s a ch , sied zib ie  Cuzy. S tu d e n c i u n iw er­
s y te tu  n a le ż ą cy  do „ Ż e la z n e j G w a rd ji"  
u rząd zili żyw iołow ą d e m o s tr a c ję  p rzeciw  
p o stęp o w an iu  p o lic ji  w  n ied aw n y ch  ro z ­
ru ch a ch  w  B u k a re sz c ie .

R o z g o ry cz en ie  m łod zieży  w y k o rz y sta  
li żydzi p ro w o k a to rz y  i z tłu m u  m a n ife ­
s ta n tó w  p o sy p a ły  s ię  rzu co n e  p rzez ż y ­
dów' k am ien ie , a  n a w et p a d ły  s trz a ły . 
N a stą p iło  s ta r c ie  tłu m u  z p o lic ją . Żydzi 
k o r z y s ta ją c  z z a m ie sz a n ia  z a częli z s y ­
n a g o g i rz u ca ć  w  tłu m  a k a d em ik ó w  od ­
ła m k a m i ceg ieł.

M łodzież z o rie n to w a w sz y  s ię  p rzerw a 
ła  k o rd o n  p o lic y jn y  i w p ad łszy  do s y ­
n a g o g i zd em olow ała  ją .  R ó w n o cz eśn ie  
w y b ito  w  ca ły m  sz ere g u  ż y d o w skich  
sk lep ó w  sz y b y  w y staw o w e.

P o l ic ja  w zm ocn io n a p rzez  od dział żan  
d a rm e r ji  z a a ta k o w a ła  m a n ife s ta n tó w ,

k tó rz y  z a b a ry k a d o w a li s ię  w  dom u a k a  
d em ick im .

N a  u s iło w a n ia  p o lic ji  z d o b y cia  t e j  
tw ierd zy  od p ow ied ziały  s t r z a ły  re w o l­

w erow e.
W  s trz e la n in ie  o b u s tro n n e j p ad ło  w ie 

lu ra n n y c h  i z a b ity c h . Żydzi tymczasem 
k tó rz y  b y ii pow odem  ty c h  ekscesów, 
p o ch o w ali s ię  po z a k a m a rk a c h  i  wyszli 
n a  św ia tło  d zienne po ro z ru ch a ch , ju ż  
ja k o  „ o f ia r y  p o gro m u 1*.

N a  t le  t e j  sp ra w y  d oszło  n a  d ru g i 
dzień w P a r la m e n c ie  do b ó jk i  posłów  
a n ty se m ic k ic h  z żyd ow skim i.

P o se ł R o b u  z iry to w a n y  ż y d o w s k i a ro  
g a n c ją  —  rz u cił s ię  n a w e t z p ię śc ią  na 
je d n e g o  z p osłów  żyd o w skich .

W  ca ły m  k r a ju  p a n u je  p o d n iecen ie  a  
z a m k n ięcie  u n iw e rsy te tu  w  J a s s a c h  z u ­
p ełn ie  nie p rz y cz y n ia  s ię  do u s p o k o je ­
n ia  u m y słów  m łodzieży.

M łodzież t a  z a p a la  s ię . P o w o ln y  i ro z ­
w ażn y  a n ty se m ity z m  rz ą d u  k r ę p u je  ją .

Z a ra ź  po ro z ru ch a ch  u d a ła  s ię  do k ró  
la  K a r o la  d e le g a c ja  m ło d y ch  a n ty s e m i­
tów . K ró l p rz y ją ł  d e le g a c ję  życzliw ie  i 
o b ie c a ł sp ełn ić  s łu sz n e  p o s tu la ty  m ło ­
dzieży.

D e le g a c ja  p o ż e g n a ła  K r ó la  e n tu z ja s ty  
cznem i o k rz y k a m i n a  je g o  cześć .

W  te n  sp o só b  m im o p ew n y ch  n iep rz y  
je m n o śc i w y n ik ły ch  z s y tu a c ji ,  n a  w iązu 
je  s ię  n ić  serd e c z n a  m łod ego  p o k o le n ia  
z rząd em .

N a  te .j zgodzie m ożn a śm ia ło  bud o­
w ać ja s n e  ju t r o  w o ln e j ju ż  od ż y d o ­
s tw a  R u m u n ji.

pT w  P o ls c e  d z ie je  s ię  in a c z e j.
G rzęźn iecie  co ra z  g łę b ie j w  żyd o w skiem  
b a g n ie  a ra tu n k u  n ie  w idać. J e s t e ś c ie  
ta k  m ało  zd ecyd ow ani, t a k  s ła b i, że a ż  
w sty d . —  A  p rzecież  k w e s t ja  żyd o w ska 
je s t  b a rd z ie j p a lą c a  w  P o ls c e , n iż  u n a s  
w R u m u n ji. C u zista .

C O  T O  J E S T  „ V U “ I  , ,L U “ ? —  B E R N A R D  L A C A C H E  V E L  B O R U C H  K A S C H E E . —- M A R K U S  I  C H A IM  Z „ K A T  
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W  je d n y m  z o s ta tn ic h  n u m eró w  IC K . 
a  w ięc p ism a n ie a n ty se m ic k ie g o  —  cz y ­
ta m y  a r ty k u ł  o a n ty p o ls k ie j p ro p a g a n ­
dzie w P a ry ż u  sz e rz o n e j p rzez t a m t e j­
sz y ch  żyd ków . O to p ise m k a  „ L u “ i 
„ V u "  w y ch o d zące  w P a ry ż u , a  re d a g o ­
w an e p rzez L u c ja n a  V o g la  (c z y ­
t a j  L e ib i  —  z a c z y n a ją  s ię  dopu­

szczać  a ta k ó w  n a  P o ls k ę  —  pod ró ż ­
n y m i p ła sz cz y k a m i —  w  ró ż n y ch  f o r ­
m a ch , a le  co ra z  sz cz e rz e j i m n ie j rz e ­
czow o. S ty l , sp o só b  w y ra ż a n ia  s ię  i j ę ­
zyk , w s k a z u ją  n iew ą tp liw ie  n a  n ie a r y j-  
sk ie  p ochod zen ie  a u to ró w . A le  p o słu ­
c h a jm y  co m ów i o tem  I . K . C . :

„ Je d n y m  z czoło w y ch  w sp ó łp ra co ­
w ników  „ L u "  i „ V u "  je s t  n ie ja k i  B e r ­
n a rd  L a c a c h e , p raw d op od obnie  B o ­
ru ch  K a s c h e r , czy  coś, w ty m  s ty lu , 
k tó r y  zd obył so b ie  n ied aw n o  „ la u ry " , 
d z ie n n ik a rsk ie  p e łn ą  n ie n a w iśc i k a m - 
p a n ją  p ra so w ą  n a  rzecz  o sław io n eg o  
Iz r a e la  S z w a rc b a r ta , m o rd e rc y  P e tlu - 
ry . E lu k u b r a c je  te  i in n e  p ło d y  k o ­
s z e r n e j im a g in a c ji  L a c a c h e ‘a  n a  t e ­
m a t  n ie is tn ie ją c y c h  p ogrom ów  w  P o l­
sce  w y d an e z o s ta ły  w  k ilk u  to m a ch , 
re k la m o w a n y c h  h a ła ś liw ie  przez p ra ­
sę  k o m u n is ty cz n ą  i ra d y k a ln ą " .
W  o s ta tn im  n u m erze  „ V u “ z k o ń ca  lu  

te g o  b. r . ów  K a s c h e r  w y p isu je  n iep raw  
dopodobne b red n ie  o p rz e m y tn ic tw ie  w  
P o ls ce . A ta k u je  P o la k ó w , R z ą d  p o lsk i, 
p o lsk ie  sp o łecz eń stw o  i t .  p. P ozw olim y  
so b ie  p rz y to cz y ć  tu  k ilk a  k w ia tk ó w  z 
te g o  ż y d ła ck ie g o  o g r ó d k a :

„W ięc  je s te ś m y  w  K a tto w ic z . Czuć 
tu  ju ż  w sch ód , k tó r y  n ę c i i ro z c z a ru ­
je  ró w n o cz eśn ie . O k ro p n y  w ia tr  w ie je  

w  ro z p a cz liw y ch  u licz k a ch . Żydzi, o- 
k r y c i  ła ch m a n a m i i  p rz e m a rz n ię c i, —  
k r ą ż ą  w śró d  n is k ic h  ch a łu p , św in ie  
ż e r u ją  w  ry n s z to k a c h , chud e p sy  w y ­
ją ,  c iężk ie  w ozy p rz e s u w a ją  s ię  z n ie ­
zn o śn ym  h a ła s e m ".

W  o b e rż y  M a rk u s a  sm ro d y  w a lcz ą  
o lep sze  z w rz a sk iem , n a p ra w d ę roz- 
p aczliw em . W  K a to w ic a c h  je s t  m o c 
n ie sk o ń cz o n a  p ija k ó w , a  g d y  on i z a ­
le w a ją  p ałę , c a ła  P o ls k a  je s t  p i ja n a . 
A  je d n a k , M a rk u s  je s t  trzeźw y , a  
C h a im  V ... n ie  p i je . G o śc ie  w rzeszczą . 
W s z y s tk o  cu ch n ie . C i d w a j sp ra w d z a ­

j ą  l is tę  „ p a sa ż e ró w ". T e j  n o cy  je s z ­
cze C h aim  z a ła tw i 'p a r t ję  to w a ru " . 
A  p o tem  tro c h ę  s e n ty m e n tu  n a  t e ­

m a t C lia im k a :
„C h a im  w y w ęd ru je  do P a ry ż a  i b ę ­

dzie ży ł ja k  p an . M y śli w ciąż  o t e j  
d o b re j p rz y sz ło ści. N ic  m u n ie  pozo­
s t a je  in n eg o  w  życiu . Ż ona m u u m a r­
ła , sy n a  z a b ito ( ? )  n a  w o jn ie ( ? )  i n ie  
m a  ju ż  ż a d n e j nad ziei, b y  m ó g ł o d n a ­
leźć k ied y ś c ó rk ę  E s te r ę ,  je d y n ą , k tó ­
r a  o c a la ła  p o d czas g ło śn eg o  p o gro m u  
1 9 1 9  ro k u " .
P o w y ższą  c y ta tę  I . K . C. o p a tru je  l a ­

k ą  u w a g ą :
„C o to  za b z d u ry ?  Co za  p o g ro m ?  

Gdzie ? Ł g a rs tw a  o p o w sta n iu  Ś lą ­
sk iem , czy  o o b ro n ie  L w o w a ?  C y tu ­
je m y  te  b red n ie , b o  w  te n  sp o só b , z a ­
w sze, dzień w  dzień, d z ien n ik a rz e  li- 
tw a c c y  p sy  w ie sz a ją  n a  s to s u n k a c h  
p o lsk ich , s t a r a ją  s ię  w m ów ić, że p o ­
g ro m y  s ą  n a  p o rząd ku  d zienn ym , —  
je d n e m  słow em  u r a b ia ją  o p in ję , co 
w ca le  n ie  je s t  tru d n e  w o b ec p rz y sło ­
w io w ej ig n o r a n c ji  c z y te ln ik a  f r a n c u ­
sk ie g o  i a b so lu tn e g o  b ra k u  ja k ie jk o l ­
w iek  p ro p a g a n d y  z n a s z e j s tro n y , p ię ­
t n u ją c e j  te  k ła m stw a . W a r to b y  ró w ­
n ież  z o r je n to w a ć  s ię  n a  m ie js c u  w  K a  
to w ica ch  czy  ów  B e r n a rd  L a c a c h e  
w y ssa ł z p a lca  sw e in fo r m a c je  o p rze ­
m y tn ik a c h  M a rk u s ie  i C h aim ie, czy  
te ż  je s t  w  te m  co ś  z p rz e in a c z o n e j i 
p rz e fa rb o w a n e j p ra w d y ? "
T ru d n o  n ie  o b u rz a ć  s ię  n a  te  pod łe 

k ła m s tw a  i o sz cz erstw a , s ta w ia ją c e  w  
c z a rn e m  św ie tle  s to su n k i p o lsk ie  —  a  z 
d ru g ie j s tro n y  o d nośn e w ład ze p ow in­
n y  b liż e j z a in te re so w a ć  s ię  p o w yższą 
sp ra w ą  i sp raw d zić  co w  te m  je s t  p ra w ­
dy-

B a r u c h  d a je  s ię  p o n o sić  d a le j f a n t a ­
z ji .  O p isu je  k to  p rz e m y ca  s ię  p rzez  g r a ­
n ic ę  :

J e s t  ja k iś  R u m u n  z S ied m io gro d u , 
k ilk u  M aced o ń czyk ów , k tó rz y  p rz e k ro  
czy li D u n a j, „ g a l ic ja n " ,  k tó r y  w szy ­
s tk ie g o  s ię  b o i i s t a r a  s ię  b y ć  zaw ­
sze p o śro d k u  g ru p y , o s ło n ię ty  p rzez 
in n y ch . D w a j d ez e rterz y . K ilk u  u c ie ­
k in ieró w  z „ d o b r y c h "  w ięzień  P iłsu d ­
sk ie g o  (ty p o w a  l itw a c k a  i r o n ja :  d es

b o n n es  p riso n s  de P iłs u d s k i) .  B y ły  
p o seł n a  S e jm , dziś p o zb aw io n y  p ra w  • 
o b y w a te lsk ic h ( ? )  W sz y scy  on i z n a ­
leź li gd zieś po 5 0  d o la ró w  d la  m a ch e - 
ra ...
I .  K . C. k o ń cz y  a r ty k u ł, c y tu ją c  j e ­

szcze je d e n  k w ia te k  z p o w y ższe j niw y, 
czy  N in iw y :

K o ń cz ą c  u w agi n a sz e  o ty c h  m iły ch  
f a n ta z ja c h  i komentarzach n a  tema­
ty nibyto polskie, wspomnieć trz e b a  
je s z c z e  jeden kwiatek. Lacache ozdo­
bił swe elukubracje fotografją C h an ie  
W id a w sk ie j, n ie p o s ia d a ją c e j m e try k i. 
D o k u m e n t zw y kły , n ic  n a d z w y c z a jn e ­
go — ■ d w a j św iad kow ie, Chaim Z iem ­
n ia k  i L e jb a  R o se n b a u m , z e z n a ją , że 
C h a n a  je s t  im  osobiście zn a n a . C ie k a ­
w y z a to  je s t  k o m e n ta rz  L a c a c h e ‘a :  
„O to  je s t  dow ód o so b is ty , w y d an y  
p rzez w ładze polskie sw ym  o b y w a te ­
lom . N ic in n eg o . O b y w ate lo m  p o lsk im  
iz ra e lic k ie g o  p o ch o d zen ia  w y p isu je  
s i ę : „ n arod o w o ść ż y d o w sk a ".

Ś w iad o m y fa łsz . F o t o g r a f ja  d oku ­
m e n tu  je s t  d ość w y ra ź n a . J e s t  ta m  

w p isan e  w  o s ta tn ie j ru b r y c e :
„ Z ez n a n ia  pow yższe s tw ie rd z a m y  

sw ym i p o d p isam i w ła sn o rę cz n e m i z 
te m , że C h a n a  W id a w sk a  je s t  w y zn a­
n ia  M o jż e sz o w e g o " (p rz ez  duże M .) .

Ś licz n ie . D o w ied zie liśm y s ię , że t a  
o so b a  rod zi s ię  z n iew iad o m eg o  o jc a  
i S z a jn d li  W id a w sk ie j —  i  że 
w ie rn a  je s t  w y zn an iu  s w o je j m a tk i. 
R e p o r te r  p a ry sk i, o b ro ń ca  z a b ó jc y  
S z w a rc b a r ta , z ie ją c y  n ie n a w iśc ią  do 
w sz y stk ie g o , co p o lsk ie , f o to g r a fu je  
ów  d o k u m en t i d o p isu je  k ła m liw e  k o ­
m e n ta rz e , a  b o lsz e w iz u ją cy  re d a k to r  
V o g e l p u szcza  to  w sz y s tk o  w  św ia t. 
P o cz c iw y  c z y te ln ik  p rz y jm u je  to  do 
w iad o m o ści i z a cz y n a  pow oli w ierzy ć, 
że w  t e j  P o ls c e  d z ie ją  s ię  o k ro p n e 
rzeczy .
O to  ja k  n a s i n a jm ile js i  p o m a g a ją  P ol 

s ce  i o d w d z ięcz a ją  s ię  j e j  za  lo ja ln o ś ć  i  
o b ro n ę  in te re só w  ż y d o w skich  n a  te re n ie  
p o lity k i w e w n ę trz n e j. C zas sk o ń cz y ć  z 
p o b ła ż liw o ścią  —  m oże s to s o w a n i*  w ię­
c e j  b ezw z g lęd n e j p o lity k i w obec p o lsk ie  
g o  ż y d o stw a, b y ło b y  w sk a z a n e .

P o la c y  •—  o bud źcie s ię !  C zas n a g li !



Wiersz konkursowy
Do pracy.

H e j  d o  p r a c y ,  r a z e m  d o  p r a c y  
J e d n ą  m y ś l ą ,  j e d n e m  t c h n i e n i e m ,  
O ż y w i e n i ś m y  P o l a c y  

' W i ę c  o p r z e j m y  s i ę  r a m i e n i e m .

W r ó g  p r z e d  n a m i ,  w r ó g  z a  n a m i  
M y  ś c i e ś n i e n i  w  z w a r t e m  k o l e  
R o z e p c h n i j m y  g o  p l e c a m i  
M y  n a  g ó r z e  —  ż y d  n a  d o l e .

P n i e  s i ę  z  d o ł u ,  p n i e  s i ę  w g ó r ę  
2  t y l u ,  z  b o k u  i  p r z e d  n a m i  
W l e z i e  w s z ę d z i e  w  k a ż d ą  dziurę, 
C h c ą  n a s z y m i  b y ć  w o d z a m i .

D o ś ć  j u ż  t e g o ,  d ł o n i e  w  d ł o ń  
Z b r ó j  s i ę  P o l s k o ,  w  w i a r ę ,  z b r ó j . 
I  b o j k o t u  g o t u j  b r o ń ,
N a  ś w i ę t y  b ó j ,  n a  ś w i ę t y  b ó j .

K ro n ik a .
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O  załatwienie sprawy odszkodo­

wań wojennych i waloryzacje 
ubezpieczeń.

Prawne wszystkie państwa na terenie 
których odbywały się działania wojenne 
wydały już ustawy w sprawie wynagro 
dzenia swym obywatelom szkód- stąd 
wynikłych, a jedynie Polska dotych­
czas sprawy te j nie załatwiła, mimo, iz 
w mało którym kraju  obywatele ponie­
śli wskutek działań wojennych tak  zna­
czne szkody jak  w Polsce. —  Przeszko­
dą załatwienia te j spraw y nie może być 
ciężka istotnie obecna sy tu a cja  Skarbu 
Państwa, gdyż przecież sprawa ta  może 
b y ć  załatwiona przez wypłatę poszkodo­
wanym odszkodowania nie w gotówce, 
Jęcz w obligacjach, bez większego obcią­
żenia Skarbu, stosownie do przedłożone 
g o  projektu przez Związek Poszkodowa 
nych W ojną z 1 9 2 8  r. —  Może notatka 
ta  spowoduje nareszcie Rząd do przed-

P o n i e w a ż  p r z e d  ś w i ę t a m i  w i e l k a n o c n e  
m i  w  p i e k a r n i a c h  p a n u j e  o ż y w i o n y  r u c h  
z a r z ą d  c e c h u  k a t o l .  P i e k a r z y  w  K r a k o ­
w i e  p o s t a n o w i ł  r o z e s ł a ć  z a p r o s z e n i a  n a  
d o r o c z n e  w r a l n e  z e b r a n i e  n a  d z i e ń  3 i - g o  
m a r c a  b r .  w  t e r m i n i e  4 - r o  a  n i e  7  d n i o -  
w y m .

P r ó c z  w s p o m n i a n e g o  c e c h u  i s t n i e j e  
w  K r a k o w i e  „ W o j e w ó d z k i  z w i ą z e k  c e ­
c h u  p i e k a r z y " ,  k t ó r e g o  c z ł o n k a m i  w  7 0  
p r o c e n t a c h  s ą  ż y d z i .

D o  t e g o  Z w i ą z k u  n a l e ż ą  n i e s t e t y  i  
c h r z e ś c i j a n i e ,  k t ó r y m  w i d o c z n i e  b a r d z o  
z a l e ż y  n a  u t o p i e n i u  p o l s k i c h  p i e k a r z y  w  
ż y d o w s k i m  z w i ą z k u .

P a n o w i e  c i  w  o s o b a c h  S t .  D ł u g o s z e w -  
s k i e g o  i  T .  K o z ł o w s k i e g o  „ P o l a r s "  s k o ­
r z y s t a l i  p e r f i d n i e  z  n i e f o r m a l n e g o  w p r a  
w d z i e ,  l e c z  w y w o ł a n e g o  k o n i e c z n o ś c i ą ,  
t e r m i n u  i  z e b r a n i e  r o z b i l i .

W i e m y ,  ż e  c e l e m  tych p a n ó w  j e s t  
d e z o r g a n i z a c j a  p o ż y t e c z n e j ,  s t a r e j  i n s t y  
t u c j i  m i e s z c z a ń s k i e j  —  p o s i a d a j ą c e j  p o  
w a ż n ą  t r a d y c j ę  a  o d d a n i e  n a s  p i e k a r z y  
k a t o l i c k i c h  n a  ł a s k ę  i  n i e ł a s k ę  ż y d ó w

ł o ż e n i a  S e j m o w i  o d n o ś n ą  u s t a w ę ,  ja k o ­
t e ż  do ratyfik acji umowy w aloryzacyj­
nej d a w n o  p ł a t n y c h  u b e z p i e c z e ń  ż y c i o ­
w y c h  z  ż y d o w s k ą  f i r m ą  F e n i k s e m ,  A n -  
k e r e m  i t d .  n a l e ż ą c y c h  p o l s k i m  o b y w a t e ­
l o m ,  a  t e m s a m e m  ś c ą g n ę ł o b y  s i ę  p o w a ­
ż n e  k a p i t a ł y  d o  k r a j u  c o b y  w  o b e c n y m  
k r y z y s i e  d l a  n i e j e d n e g o  b y ł o  d e s k ą  r a ­
t u n k u .

W  t y c h  t a k  w a ż n y c h  i  n a g ł y c h  s p r a ­
w a c h  ż a d n y c h  p r z e s z k ó d  n i e  b ę d z i e !  —  
a  c h y b a  c z y n n i k i  k o m p e t e n t n e  m a j ą  n a  
t y l e  w p ł y w u  n a  r ó ż n e  ż y d o w s k i e  F e n i -  
k s y ,  b y  z m u s i ć  j e  d o  o d d a n i a  t e g o ,  c o  
z a b r a ł y .

Sprzedawczycy mienia polskiego 
w Krakowie.

S t a n  p o l s k i e g o  p o s i a d a n i a  w  n a s z e m  
m i e ś c i e  z o s t a ł  z n o w u  u s z c z u p l o n y ,  g d y ż  
w  d n i u  2 9 - g o  s t y c z n i a  1 9 3 2  r .  s p r z e d a ­
n a  została przez p. Kazimierza Russa- 
nowskiego j e d n a  z  p a r c e l  przy u l .  S i e ­
m i r a d z k i e g o  2 0  d r .  Dawidowi Goldstei­
nowi oraz Eleonorze Reginie z Landa- 
n ó w  Goldsteinowej za sumę 4.800 $. — 
C a ł e  s z c z ę ś c i e ,  ż e  p r z e d  t y m  f a k t e m  p r a  
w d z i w y  s p a d k o b i e r c a  S t a n i s ł a w  R u s s a -  
n o w s k i  z a ł o ż y ł  p l o m b ę  h i p o t e c z n ą  i  w o ­
b e c  t e g o  s p r a w a  o p a r ł a  s i ę  o  s ą d .  D z i w  
n e m  j e s t ,  ż e  p a r c e l a  t a  p o  ś p .  A l e k s a n ­
d r z e  z  K a r s k i c h  R u s s a n o w s k i e j ,  z n a n e j

.. n u t m  men m& m  mam » w
rozbite przez szabesgojów.

. _ . . ■«___    T/Mr,lr/Mtrn Tir <
z e  z w i ą z k u  w o j e w ó d z k i e g o ,  l e c z  m a m y  
n a d z i e j ę ,  ż e  t e  f i l o s e m i c k i e  p r ó b y  s p a l ą  
n a  p a n e w c e  a  s t a r y  n a s z ,  c z c i g o d n y  c e c h  
p r z e t r w a  i  d a l s z e  6 0 0  l a t  i  n i e  t y l k o  p p . 
D ł u g o s z e w s c y  i  K o z ł o w s c y ,  a l e  n a w e t  
c a ł a  f a l a n g a  ż y d ó w  n i e  z m u s i  k a t o l i c ­
k i c h  p i e k a r z y  d o  d o b r o w o l n e g o  w m i e s z a  
n i a  s i ę  w  ż y d o w s k i e  c i a s t o .

S y m p a t j a  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  k l i j e n t e l i

m .  K r a k o w a  w  o b e c n y m  z a t a r g u  s t o i  
p o  s t r o n i e  c e c h u  k a t o l i c k i e g o .

Z a t e m  C z ł o n k o w i e  C e c h u  P i e k a r z y  
G r .  1 - s z e j  w  K r a k o w i e ,  n i e c h a j  s o b i e  
d o b r z e  z a p a m i ę t a j ą  t e n  w s t r ę t n y  w y ­
p a d  t y c h  d w ó c h  s z a b e s g o j i ,  p r z y  n a d ­
c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h  c e c h o w y c h .  P r e c z  
z  k a t o l i c k i e g o  C e c h u ,  z  s z a b e s g o j a m i !

Obserwator.
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Kuchnia wyborowa! Miłe i dogodne locum dla wycieczek.
R A D J O  N A  M I E J S C U .

L O K A L  O T W  A R T Y  D O  11 -  T E J  W  N O C Y
KRAKÓW , UL. STO LA RSKA  13. RESTAURACJA KATOLICKA

z e  s w o i c h  k a t o l i c k i c h  z a p a t r y w a ń ,  s p r z e  
d a n a  z o s t a ł a  l u d z i o m  i n n e j  w i a r y  i  i n ­
n e j  n a r o d o w o ś c i ,  w  t a j e m n i c y  p r z e d  
s t a r s z y m  b r a t e m ,  k t ó r y  ż a d n e j  o d p o w i e  
d z i a l n o ś c i  z a  t o  n a  s i e b i e  n i e  b i e r z e !

F a k t  t e n ,  o s ł a b i a j ą c y  z n o w u  s t a n  n a ­
s z e g o  p o s i a d a n i a  i  r o z s z e r z a j ą c y  ż y d o w ­
s k ą  w ł a s n o ś ć ,  m u s i  o b u r z y ć  d o  g ł ę b i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e  s p o ł e c z e ń s t w o  m .  K r a k o  
w a .

Z  t r u d e m  z d o b y t y  c i ę ż k ą  p r a c ą  d a w ­
n y c h  p o l s k i c h  p o k o l e ń  m a j ą t e k ,  p r z e c h o  
d z i  d z i ś  c o r a z  c z ę ś c i e j ,  d z i ę k i  l e k k o m y ­
ś l n o ś c i  d z i s i e j s z y c h  j e g o  d z i e d z i c ó w ,  w e  
w r a ż e  ż y d o w s k i e  r ę c e .  T o  n a d  c z e m  s i ę  
t r u d z i ł y  c z c i g o d n e  r ę c e  n a s z y c h  o j c ó w  
i  m a t e k ,  o d d a j e  s i ę  b e z m y ś l n i e  ż y d o m .  
C ó ż  w i ę c  d z i w n e g o ,  ż e  w o b e c  t a k i c h  f a ­
k t ó w  K r a k ó w  p o w o l i  s t a j e  s i ę  n a p r a w ­
d ę  d r u g ą  J e r o z o l i m ą ?

W s t y d  p a l i  c z o ł a  ż e  w ś r ó d  n a s ,  K r a ­
k o w i a n  s ą  s p r z e d a w c z y c y .  —  W s t y d !

Mieszczanin.
 :H:—

Jak  krakowski żyd stara się
zniszczyć polskiego inwalidę.

Ż y d o s t w o  w  k o n k u r e n c j i  h a n d l o w e j  z  
g o j a m i  c h w y t a  s i ę  n a j b r u d n i e j s z y c h  
s p o s o b ó w  i  ś r o d k ó w .  P r a w d ę  t ę  p o t w i e r  
d z i ł  w  K r a k o w i e ,  z a m i e s z k a ł y  w  P o d ­
g ó r z u  p r z y  u l .  K a l w a r y j s k i e j  s z y n k a r z  
ż y d  R u m p l e r .

N i e d a l e k o  s z y n k u  t e g o  ż y d a  o t r z y m a ł  
k o n c e s j ę  i n w a l i d a  w o j e n n y  B r o n i s ł a w  
W o w k .  I n w a l i d a  t e n ,  k t ó r y  s p e ł n i ł  o b o ­
w i ą z e k  s w ó j  w o b e c  P a ń s t w a ,  c z ł o w i e k  
n a w s k r o ś  u c z c i w y  p o z n a ł  w k r ó t c e  n a  
w ł a s n e j  s k ó r z e  m e t o d y  ż y d o w s k i e j  k o n ­
k u r e n c j i .

Ż y d  w i d z ą c ,  ż e  u c z c i w i e  p r o w a d z o n a  
r e s t a u r a c j a  c h r z e ś c i j a ń s k a  ś c i ą g a  m u  
c o r a z  s z e r s z ą  k l i j e n t e l ę  p o s t a n o w i ł  g o ,  
z n i s z c z y ć .

P o s y p a ł y  s i ę  w i ę c  d o n o s y  d o  P o l i c j i ,  
ż e  w  r e s t a u r a c j i  p .  W o w k a  d z i e j ą  s i ę  
r z e c z y  o k r o p n e ,  ż e  d o  p ó ź n e j  n o c y  p i j ą  
t a m  s z u m o w i n y  p o d m i e j s k i e  i t d .  T e  i t p .  
k ł a m s t w a  s p o w o d o w a ł y  n o c n e  r e w i z j e  
P .  P.

N a t u r a l n i e  n i e  z n a l e z i o n o  n i c ,  g d y ż  
p. W .  z a m y k a ł  s z y n k  j u ż  o  g o d z .  1 1 - t e j .

Ż y d  j e d n a k  n i e  d a ł  z a  w y g r a n ą  i  w e  
w s z e l k i  m o ż l i w y  s p o s ó b  s t a r a ł  s i ę  z g n ę ­
b i ć  i n w a l i d ę .

N i e  o p i s u j e m y  t u  n a  r a z i e  w  c a ł e j  
r o z c i ą g ł o ś c i  ż y d o w s k i c h  s p o s o b ó w  i  p r ó b  
z g n i e c e n i a  p r z e c i w n i k a  —  u c z y n i m y  t o  
k i e d y  i n d z i e j ,  n a  r a z i e  t y l k o  z w r a c a m y  
u w a g ę  s p o ł e c z e ń s t w u  n a  t e  p e r f i d n e  m e ­
t o d y  ż y d o w s k i e j  k o n k u r e n c j i .

Ż y d ,  k t ó r y  d o r o b i ł  s i ę  m a j ą t k u  w ó w ­
c z a s ,  g d y  c h r z e ś c i j a n i n  p r z e l e w a ł  s w ą  
k r e w  w  o b r o n i e  k r a j u ,  m o ż e  b e z k a r n i e  
n i e p o k o i ć ,  o s k a r ż a ć  i  r u j n o w a ć  d o n o s a ­
m i  c h r z e ś c i j a n i n a ,  k t ó r e g o  c a ł ą  w i n ą

G ro źb a  żyd o w sk o -m a s o ń sk ie g o  s p rzy s ię że n ia .
K to dobrze patrzy na scenę wielkie­

go świata politycznego, i umie ją  oce­
niać, ten oprócz kryzysu znajdzie jesz­
cze inny z u p e łn ie  jasno zarysowany 
czynnik, który celowo i powoli prowadzi
do wytworzenia p roletarjatu  i urabia 
grunt podatny pod bolszewizm.

Ten kierunek polityczny na całym 
świecie prowadzony je s t przez bardzo 
mądre a niewidzialne siły żydowsko-ma 
sońskie, które działają tajem nie, ale 
bardzo skutecznie.

Jakkolw iek o istnieniu tego związku 
każdy słyszał nie przypisywał mu wiel­
kiego znaczenia dlatego, bo sądzili, że 
m asonerja ma tylko humanitarno-kul- 
turalne cele. W świetle nowszych i ści­
słych badań pokazało się, że m asonerja 
je s t właśnie tą  ciemną i ukrytą siłą, 
która w wielkiej mierze światem rządzi 
a co jeszcze ważniejsze, że sama ta  siła 
je s t  narzędziem w ręku jeszcze większej 
siły i potęgi t. j .  zorganizowanego mię­
dzynarodowego żydostwa. U szczytu 
te j organizacji s to ją  z wszelką pewno­
ścią nieliczni ale niezmiernie wpływowi 
i n ajściśle jszą tajem nicą obwinięci ży­
dzi, którzy całemu stowarzyszeniu na­
dają kierunek i używ ają go za narzę­
dzie do wykonania swych światowych 
planów. Temu celowi służy m asonerja 
pod kierunkiem żydów, którzy na róż­
nych drogach poczynili wielkie postępy.

Ponieważ koniecznym i skutecznym 
środkiem do wszelkiego działania je s t 
kapitał, dlatego też pierwszym dąże­
niem żydów było zdobyć ten kapitał by 
im utorował drogę do dalszych celów. 
Wiadomo to je s t  wszystkim, że ży d * 
ten kapitał zdobyli i m ając w swem

r ę k u  t a k  o l b r z y m i e  s k a r b y  a  r z u c a j ą c  
n a  s z a l e  w y p a d k ó w  m o g ą  z a  i c h  p o m o ­
c ą  n a w e t  m o c a r s t w o m  d y k t o w a ć  s w ą  
w o l ę .  D z i ś  b o w i e m  s i ł y  e k o n o m i c z n e  s ą  
t a k  s p l e c i o n e  z  p o l i t y c z n e m i ,  ż e  k t o  p o ­
s i a d a  k a p i t a ł ,  t e n  m o ż e  k i e r o w a ć  p o l i ­
t y k ą  ś w i a t o w ą  —  b o  m o ż e  c a ł e  n a r o d y  
b r a ć  w  f i n a n s o w e  k l e s z c z e  l u b  o d w r o ­
t n i e  d a w a ć  w i e l k i e  k o r z y ś c i .

Jednak kapitał je s t  tylko jedną siłą 
do szerokiego działania potrzebną, dru­
gą taką siłą je s t  prasa. Zrozumieli to 
wybornie żydzi i postarali się o to ażeby 
siłą kapitału opanować prasę światową. 
I  znów udało im się to w zupełności. 
Wiadomo powszechnie, że nietylko n a j­
większe dzienniki świata są w ich ręku 
ale także agencje prasowe —  któ­
re  zbierają i rozsyłają wiadomości po 
świecie, są prawie wyłącznie w rękach 
żydów a więc roznoszą to, co żydow­
skim interesom służy. Ale to jeszcze nie 
koniec. Choć żydostwo literalnie karmi 
większą część świata straw ą duchową, 
którą gotuje w koszernej (czy żydow­
sk ie j) kuchni, do całkowitego panowa­
nia potrzeba im jeszcze trzeciego czyn­
nika, który w świecie ważną odgrywa 
rolę t. j .  ludzi czynu czyli ludzi co dzia­
łaniem wpływają na kierunek spraw 
(światowych. I  tu ta j im służy właśnie 
m asonerja. Pootwierali loże prawie we 
wszystkich większych m iastach świata 
je s t ich obecnie kilkanaście tysięcy i 
przez te loże zaczęli sobie werbować ni- 
byto zwolenników a w rzeczy sam ej 
posłuszne narzędzia. Zarzucali swe sieci 
na ministrów, posłów, przywódców stron 
nictw, generałów i na różne wpływowe 
osobistości polityczne system atycznie

z a m i e n i a j ą c  j e  n a  swych stronników. 
Jednym  obiecywali korzyści osobiste, in­
nym poparcie w celach narodowych lub 
partyjnych, jednych wtajemniczali w te 
innych w inne szczegóły swych planów, 
a całokształtu tych planów nie odsła­
niali prawie nikomu, i w taki sposób 
zyskiwali sobie ludzi jako  gotowe spo­
sobne narzędzie do wypełnienia prze­

słanych z góry wskazówek i rozkazów. 
Gdy te trzy twierdze były w wielkiej 
mierze opanowane, żydzi mieli gotowy 
aparat do przeprowadzenia w świecie 
co chcieli. Zaczęli na tym aparacie grać 
po mistrzowsku, pociskając raz w te raz 
w inne sprężyny, stosownie do swych 
bliższych i dalszych celów.

A celów tych były dwa rodzaje. Jedne 
były doraźne, drugie zasadnicze i stałe.

Do celów doraźnych należały przede­
wszystkiem: usuwanie jednych niewy­
godnych, wysuwanie na pierwszy plan 
innych oddanych sprawie ludzi, osła­

bianie jednych, wzmacnianie drugich 
państw lub narodów, nadstawianie tak 
lub inaczej wielkich zwrotnic nadają­
cych kierunek polityczny wypadkom.

Żeby opisać czego w te j mierze m a­
sonerja w ręku żydowskiem dokazuje, 
trzeba by pisać cale księgi a pćwno ani 
jedna dziesiąta część nie dostałaby się 
do publicznej wiadomości. To jednak 
wiadomem jest, —  że zagranicą, —  
tysiące ludzi nie może awansować tak 
w urzędach cywilnych ja k  i w arm ji, 
jeśli im je s t m asonerja przeciwna, a 
inne tysiące bez trudu zdobywają sobie 
wysokie stanowiska, jeśli m ają  maso- 
n erje za sobą, a także dzięki wpływom 
masońskim tworzą się i rozwiązują mi- 
n ister ja  albo zapadają takie lub inne 
parlam entarne uchwały. To wiemy, że 
rozkazy żydowsko-masońskie kierowały

wybuchem wojen, rewolucyj, lub zawar­
ciem pokoju. Wreszcie wiadomem je st, 
że w myśl tych tajem nych planów je ­
dne państwa otrzymywały w stosownej 
chwili pomoc finansową i polityczną, 
inne znowu stawały się przedmiotem 
prześladowania i ucisku. Ale oprócz 
tych celów doraźnych z natury sw ojej 
zmiennych, miało to żydowsko-masoń­
skie bezimienne mocarstwo inne cele za­
sadnicze i stałe.

Do nich należało obalenie czterech fi­
larów na których spoczywa chrześcijan 
ski u stró j świata t. j .  rodziny, zgody 
klas społecznych, narodowości i relig ji. 
Ja k  prowadzono walkę z rodziną to wie 
my ż e ; a) usiłowano ją  wyrwać z pod 
wpływów Kościoła i poddać cywilnemu 
prawodastwu, b) przeprowadzić rozwo­
dy i popieranie wszelkiej rozpusty, c> 
ograniczyć władzę rodzicielską, a wy­
chowywanie dzieci powierzyć takim  
szkołom publicznym, o których demo­
ralizację i bezwyznaniowość zabiegano 
na innej drodze. Do tego celu zmobili­
zowano prasę, naukę, sztukę i wszystkie 
siły, ażeby zrobić wyłom w twierdzjr 
chrześcijańskiego ustroju. Dla obalenia 
porządku społecznego wytworzono ko­
munizm i inne pokrewne stronnictwa 
lewicowe.

Zaczęto głosić, że każdy kapitał z 
wyjątkiem  żydowskiego je s t krzywdą Ł 
bezprawiem, że nie inteligencja ma świa 
tem rządzić, ale liczba, czyli ślepa siła.. 
Rozdmuchano więc nienawiść do boga­
tych i mądrych, ażeby po złamaniu nie 
żydowskich m ajątków  i usunięciu nie 
żydowskich rozumów, móc łatw iej opa­
nować zubożałą i pozbawioną natu ral­
nych przewodników ludność chrześci­
jańską. Gdzie te cele udały się w zm- 
pełności (w R osji) tam  już żydzi są u  
szczytu swoich marzeń, bo oni wylane-



7(11 ZNAKOMITE: PIWO OKOCIMSKIE
Mięso dla wojska w Zamościu zatrato arszenikiem.j e s t  t o ,  ż e  u c z c i w i e  i  b e z  s z a c h r a j s t w  

p r a c u j e  n a  k a w a ł e k  c h l e b a .
C z y ż  d o s z l i ś m y  j u ż  w  P o l s c e  d o  t e g o ,  

ż e  ż y d o s t w o  w y d r z e  n a m  z  g a r d ł a  i  t e n  
o s t a t n i  k ę s  c i ę ż k o  z a p r a c o w a n e g o  c h l e ­
b a ?  C z y  n i e  z n a j d ą  s i ę  c z y n n i k i ,  k t ó r e ­
b y  w z i ę ł y  w  o b r o n ę  p o l s k i e g o  i n w a l i d ę ?  

 n g o —  '
. Połam  zęby na żydow skiej 

czek o la d ce .
N i e  j e s t  t o  w c a l e  n a s z e  ż y c z e n i e  —  

b o  i  w r o g o m  i  s z a b e s g o j o m  n i e  n a l e ż y  
ź l e  ż y c z y ć  —  a l e  r a c z e j  p r z e s t r o g a  j a k ą  
p o w i n i e n  b y ć  d l a  n a s z y c h  s z a b e s g o j ó w  
n a s t ę p u j ą c y  f a k t .

W  K r a k o w i e ,  w  s k l e p i e  L o l i  E i s e n  
p r z y  u l .  R a k o w i c k i e j  z a k u p i ł  n i e j a k i  p .  
S .  E .  c z e k o l a d k ę  ż y d o w s k i e j  f i r m y  , , 0 -  
p t i m a " .

C z e k o l a d k ę  t ę  d a n o  d z i e c k u .  W  p e w -  
■ n e j  c h w i l i  z a u w a ż o n o  n a  w a r g a c h  j e d z ą  
c e g o  d z i e c k a  b ł y s k  m e t a l u .

O t w a r t o  d z i e c k u  b u z i ę  i  z n a l e z i o n o  w  
n i e j  k a w a ł e k  m e t a l u ,  k t ó r y  d z i e c k o  w y ­
g r y z ł o  c z y  w y s s a ł o  z  c z e k o l a d k i  f i r m y  
„ O p t i m a " .

T a k  c z e k o l a d k ę ,  j a k  i  „ n a d z i e w k ę "  
z ł o ż o n o  w  n a s z e j  R e d a k c j i .

N i e  k u p u j  w i ę c  d z i e c i o m  ż y d o w s k i c h  
ł a k o c i  w  ż y d o w s k i c h  f i r m a c h !

 o$o—
B A C Z N O Ś Ć !  E M E R Y T O W A N I  P O D ­

O F I C E R O W I E !  Ż e b y ś c i e  n i e  m i e l i  u  r a ­
s y ,  —  z a r z u t ó w  i  p r e t e n s y j  d o  m a j ą ­
c e g o  s i ę  w y b r a ć  z a r z ą d u  p o d a j c i e  w a s z e  
a d r e s y  —  ( k t o  n i e  p o d a ł )  w e  w ł a s n y m  
i n t e r e s i e  c e l e m  p o r o z u m i e n i a  s i ę  o  m o ż ­
n o ś c i  p o l e p s z e n i a  s w e g o  b y t u .  Z g ł o s z e ­
n i a  d o  „ H a s ł a  P o d w a w e l s k i e g o "  p o d  
„ S a m o p o m o c  e m e r y t o m " .

■ „ L i g a  N a r o d ó w "  o p i e k u j e  s i ę  s z c z e ­
g ó l n i e  ż y d a m i .  W  K o n s t a n t y n o p o l  u  b i u ­
r o  e m i g r .  „ L i g i  N a r . "  u d z i e l i ł o  w s p a r ć  
9 0 0  ż y d o m .

W ę g r y  b r o n i ą  s i ę !  S y n  b .  m i n i s t r a ,  
k a p i t a n  a r t y l e r j i ,  b o h a t e r  w i e l o k r o t n i e  
o d z n a c z o n y  z o s t a ł  z m u s z o n y  d o  u s t ą p i e ­
n i a  z  k a p i t u ł y  o r d e r u  u c z e s t n i k ó w  w o j ­
n y  d l a t e g o ,  ż e  o ż e n i ł  s i ę  z  ż y d ó w k ą .  Z  
t e g o  s a m e g o  p o w o d u  z e r w a ł  z e  s y n e m
b .  m i n i s t e r  B e r n a r d .

W  R o s j i  s o w i e c k i e j  w y b u c h ł y  r o z r u ­
c h y  g ł o d o w e  s k i e r o w a n e  g ł ó w n i e  p r z e c i w  
u r z ę d n i k o m  ż y d o m .

D Y K T A T U R A  S Z W A R C B I R A  W  G A R N I Z O N I E  Z A M O Ś C I A .

W  m o m e n c i e  t w o r z e n i a  s i ę  P o l s k i e j  
a r m j i  i  z c a l a n i a  r o z d a r t y c h  z i e m  P o l ­
s k i c h  w  j e d n ą  c a ł o ś ć  N i e p o d l e g ł e g o  
P a ń s t w a ,  k a ż d y  P o l a k  r o z e n t u z j a z m o ­
w a n y  p i e r w s z y m i  d n i a m i  w o l n o ś c i ,  r w a ł  
s i ę  d o  b r o n i ,  a b y  p o w i ę k s z y ć  z a s t ę p y  
b u d o w n i c z y c h  P a ń s t w a ,  a b y  w ł a s n y m  
t r u d e m  d o p o m ó c  d o  j a k n a j p r ę d s z e g o  u -  
g r u n t o w a n i a  j e g o  p o t ę g i .

I n a c z e j  z a c h o w a l i  s i ę  w ó w c z a s  ż y d z i .  
O n i  n i e  r o z r z e w n i a l i  s i ę  w i d o k i e m  d z i a r ­
s k i c h  w o j s k ,  a l e  n a  z i m n o  k a l k u l o w a l i ,  
ż e  o t w i e r a  i m  s i ę  n o w y  i n t e r e s  d o  z r o ­
b i e n i a  —  d o s t a w y  d l a  a r m j i .

T r z e c h  ż y d ó w  w  Z a m o ś c i u ,  b r a c i  
S z w a r c b i r ó w ,  b i e d n y c h ,  a l e  m ł o d y c h  i  
z d r o w y c h  r z e ź n i k ó w ,  —  z a p r o p o n o w a ł o  
s w o j ą  „ p o m o c "  w  z a o p a t r y w a n i u  w  m i ę  
s o  g a r n i z o n u  Z a m o ś c i a .

Z o s t a l i  d o s t a w c a m i .
P o l a c y  n o s z ą  k r z y ż e ,  o r d e r y ,  m e d a l e  

p a m i ą t k o w e ,  b l i z n y  i  p r o t e z y .  N i e  j e ­
d e n  z  n i c h  c h o d z i  z  w y c i ą g n i ę t ą  r ę k ą  i  
w s k a z u j ą c  n a  z a s ł u g i ,  b ł a g a  o  w s p a r ­
c i e .  B r a c i a  S z w m - c b i r o w i e  u r o ś l i  d o  m i a  
r y  m i l i o n e r ó w .  O k r ą g ł e ,  u t u c z o n e  s w o ­
j e  b r z u s z k i  o b n o s z ą  p o  m i e ś c i e  j a k  w  p a  
r a d n e j  d e f i l a d z i e .  O n i  s ą  n i e p o d z i e l n y ­

m i  p a n a m i  z a o p a t r z e n i a  g a r n i z o n u .  S t a ­
j ą c y m  d o  przetargu Polakom proponu- 
airaflCM*i

Z N A K O M I T E  P Ł Ó T N A  L N I A N E ,  n a
w s z e l k i e  b i e l i z n y :  O s o b i s t e ,  p o ś c i e l o w e ,  
s t o ł o w e  i  k o ś c i e l n e .  R ó w n i e ż :  c h u s t e c z ­
k i ,  r ę c z n i k i ,  ś c i e r k i ,  l e ż a k i ,  m a t e r a c e ,  
s i l n e  c a j g i - s t r u k s  i  t .  p .  t k a n i n y ,  p o l e c a :

J Ó Z E F  J Ó R A S Z  
P r z e m y s ł  t k a c k i  —  K o r c z y n a ,  p w .  K r o ­

s n o .  K o n t o  P .  K .  O .  N r .  4 0 8 . 4 5 5 .  
( P r ó b k i  p r z e ś l e ,  p o  o t r z y m a n i u  1 — 2  z ł .  
z n a c z ,  w  l i ś c i e . ) . M o ż n a  t a k ż e  b e z  p r ó ­

b e k  z a m a w i a ć  t o w a r y !
 o : $ : o - - - - -

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
„ G o j " .  W i e r s z y  o  i l e  n i e  p o s i a d a j ą  n a  

p r a w d ę  p o p r a w n e j  l i t e r a c k i e j  f o r m y  n i e  
u m i e s z c z a m y .  R o b i m y  w y j ą t e k  d l a  p i e ­
ś n i  k o n k u r s o w y c h .  P r o s i m y  o  w s p o m n i a  
n e  a r t y k u ł y .

. j ą  ł a p ó w k i  z a  c o f n i ę c i e  s i ę ,  a  j a k  z d a ­
r z y ł  s i ę  m o m e n t ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  P o l a ­
c y  u t r z y m a l i  s i ę  w  p r z e t a r g u ,  t o  S z w a r c  
b i r y  t a k  o b n i ż y l i  c e n y  m i ę s a  w  m i e ś c i e ,  
ż e -  P o l a c y  w  t e j  c e n i e  d o s t a r c z a ć  n i e  
m o g l i .  K i e d y  z n ó w  S z w a r c b i r y  s t a j ą  s i ę  
d o s t a w c a m i ,  c e n y  m i ę s a  r a p t o w n i e  i  w y  
s o k o  p o d s k a k u j ą .

C z y ż  n i e m a  s p o s o b u  u w o l n i e n i a  g a r ­
n i z o n u  o d  t y c h  p i j a w e k ?  C z y ż  t u  w ł a ­
d z e  w o j s k o w e  n i ć  n i e  p o t r a f i ą  z d z i a ł a ć ?

„ Z a  t a n i e  p i e n i ą d z e  p s y  m i ę s o  j ę d z ą " .
P r z e c i e ż  j u ż  r a z  u j a w n i o n o ,  ż e  m i ę s o  

S z w a r c b i r a  d o s t a r c z o n e  w o j s k u  b y ł o  
Z A T R U T E  A R S Z E N I K I E M . ’  N i e  w y -  
t r u l i  ż o ł n i e r z y ,  t y l k o  d z i ę k i  t e m u ,  ż e  
w c z a s  s i ę  s p o s t r z e ż o n o .  O d n o ś n y  p r o t o -  
k u ł  z n a j d u j e  s i ę  w  r ę k a c h  w ł a d z .

D z i w n e m  s i ę  w y d a j e  p o s t ę p o w a n i e  
w ł a d z  w o j s k o w y c h ,  ż e  t a k i e  S z w a r c b i r y  
o t r z y m u j ą  d o s t a w y  d l a  a r m j i .

Z a  j a k i e ż  t o  z a s ł u g i  m a j ą  S z w a r c b i r y  
t a k ą  s o w i t ą  n a g r o d ę ?  B o  n i e z b y t  t a n i o  
w y p a d a  d l a  w o j s k a  m i ę s o  S z w a r c b i r ó w ,  
j e ż e l i  w  c i ą g u  c z t e r n a s t u  l a t  z r o b i l i  o n i  
t a k  k o l o s a l n y  m a j ą t e k .

W  z e s z ł y m  r o k u  b y ł a  d o  s p r z e d a n i a  
o s t a t n i a  k a m i e n i c a  p o l s k a  w  p ó ł n o c n e j  
c z ę ś c i  r y n k u  z a m o j s k i e g o .  K a m i e n i c a  —  
z a b y t e k  a r c h i t e k t o n i c z n y  ś r e d n i o w i e c z a

S .  O .  S .  O g ł o s z e n i e  t e j  u l o t k i ,  b y ł o b y  
r e k l a m ą  d l a  ż y d o w s k i e j  f i r m y , .  N i e  u m i e  
s z c z a m y .

W Ł .  N .  W .  R a d o m .  D z i ę k u j e m y  z a  
z w r ó c e n i e  u w a g i .  W  s p r a w i e  t e j  p i s z e m y .  
K o r e s p o n d e n c j ę  u m i e s z c z a m y .

 o:§:o------

Co grafą w Kinach?
Kino Apollo: W skutek niebywałego

p o w o d z e n i a  w y ś w i e t l a  j e s z c z e  k i l k a  d n i  
L i l j a n k a  c h c e  s i ę  r o z w i e ś ć  z  L i l j a n  H a r -  
v e y  i  H e n r i  G a r a t e m .

K i n o  S z t u k a :  C l i v e  B r o o k  w  r e k o r d o ­
w y m  f i l m i e  2 4  G o d z i n y .

K i n o  U c i e c h a  i  B a g a t e l a :  M a r l e n a  
D i e t r i c h ,  A n n a  M a y  W o n g ,  C l i v e  B r o o k  
E k s p r e s s  S z a n g h a i .

n i e  p a n u j ą  a  g o j ó w  z a m i e n i a j ą  n a  p o ­
s ł u s z n e  i m  n a r z ę d z i a .

G d z i e  t e  r z e c z y  n i e  p o s u n ę ł y  s i ę  t a k  
d a l e k o ,  t a m  c a ł ą  s i ł ą  d ą ż ą  d o  t e g o  c e l u ,  
p r z e z  p r a s ę  i  a g i t a c j e  s o c j a l i s t y c z n ą ,  
p r z e z  s t r a j k i  i  z a b u r z e n i a  n a  t l e  s o c j a l ­
n y m ,  p r z e z  n i e r o z u m n e  r e f o r m y  e k o ­
n o m i c z n e g o  ż y c i a  i  w y w o ł y w a n i e  f i n a n ­
s o w e g o  r o s t r o j u ,  w r e s z c i e  p r z e z  s i a n i e  
n i e n a w i ś c i  k l a s o w y c h  i  p o p i e r a n i e  s t r o n  
n - i c t w  l e w i c o w y c h .

Ż e b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  j a k  d a l e c e  t a  r o ­
b o t a  a n t y s p o ł e c z n a  p o z o s t a j e  p o d  w p ł y ­
w e m  ż y d ó w ,  w y s t a r c z y  w s k a z a ć  j e d e n  
s z c z e g ó ł ,  ż e  t w ó r c a m i  i  n a j g o r l i w s z y m i  
a p o s t o ł a m i  s o c j a l i z m u  i  k o m u n i z m u  b y ­
l i  i  s ą  ż y d z i ,  n a w e t  u  n a s  w  P o l s c e  s ą  
j a k b y  d z i e d z i c z n y m i  r e d a k t o r a m i  g a z e t  
s o c j a l i s t y c z n y c h ,  ż e  o n i  w s z ę d z i e  s ą  o -  
p i e k u n a m i  i  s z e r z y c i e l a m i  k o m u n i z m u ,  
ż e  w r e s z c i e  n i c z e g o  t a k  n i e  z a l e c a j ą ,  j a k  
z a n i e c h a n i a  w a l k i  z  ż y d o s t w e m  t o  z n a ­
c z y  p o d d a n i a  s i ę  i c h  w o l i .

W y s t a r c z y  p r z y t o c z y ć  u r y w e k  z  g a z e ­
t y  k o m u n i s t y c z n e j ,  k t ó r a  pisze d o s ł o w ­
n i e :  „Każdy robotnik, który nie wyzbę- 
dzie s i ę  przesądów i naleciałości anty­
semickich, choćby się uważał za komu­
nistę nieświadomie znajduje się w rę ­
kach Chjeny a przeciwnie, każde prze­
zwyciężenie przeżytków antysem ickich 
j e s t  trium fem  ideologji proletariackiej 
i zwycięstwem moralnem nad re a k c ją " .

Po trzecie, żydom je s t  kością w g ar­
dle narodowość, bo z d a j ą  sobie dobrze 
s p r a w ę  z  t e g o ,  gdzie miłość Ojczyzny 
je s t  uświadomiona i silna, tam  nikt 
nie podda się pod panowanie obcych 
przybłędów.

S t ą d  t o ,  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  p r o ­
w a d z ą  t a j n e  siły  z a ż a r t ą  w a l k ę  p r z e c i w  
z d r o w y m  n a r o d o w y m  uczuciom a  szcze­
g ó l n i e  s t r o n n i c t w o m ,  które się trzym ają 
narodowych haseł. P o t ę p i a  s i ę  narodo­

w e  h a s ł a ,  k a l a  s i ę  n a r o d o w e  ideały, usi­

ł u j e  s i ę  r o z b i ć  n a r o d o w ą  z g o d ę ,  p o d k o ­
p u j ą c  o p i n j e  a r m j i  n a r o d o w e j ,  r o z k ł a d a  
s i ę  j ą  w e w n ę t r z n i e  w y s u w a j ą c  n a  p i e r ­
w s z y  p l a n  p a r t y j n e  i n t e r e s y .

J e ż e l i  j e d n a k  ż y d z i  n i e n a w i d z ą  n a r o ­
d ó w  i  z w a l c z a j ą  j e ,  t o  b e z  p o r ó w n a n i a  
n a j w i ę k s z ą  n i e n a w i ś c i ą  ś c i g a j ą  c z w a r t ą  
p o t ę g ę ,  k t ó r a  u t r z y m u j e  c h r z e ś c i j a ń s k i  
p o r z ą d e k  t .  j .  r e l i g j ę .  A ż e b y  t e n  z ł a m a ć  
z n i s z c z y ć  d o  t e g o  d ą ż ą  n a j z a j a d l e j  i  
n a j w y t r w a l e j  w  t y m .  c e l u  o r g a n i z u j ą  
o l b r z y m i  f r o n t  b o j o w y ,  k t ó r y  n a  r ó ż ­
n y c h  d r o g a c h  i  r o z m a i t e m i  ś r o d k a m i  a l e  
z g o d n i e  i d z i e  d o  s z t u r m u  n a  t w i e r d z ę  B o  
ż ą .  C z ę ś ć  t e j  w a l k i  r o z g r y w a  s i ę  n a  g r u n  
c i e  p o l i t y c z n y m  i  s ą  n a  t o  d o w o d y ,  ż e  
g d z i e k o l w i e k  r o z g r y w a  s i ę  w  r z ą d a c h  
s p r a w a  d o t y c z ą c a  K o ś c i o ł a ,  t a m  ż y d o ­
s t w o  d o k ł a d a  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  b y  s w o ­
b o d ę  K o ś c i o ł a  o g r a n i c z y ć ,  w p ł y w  z m n i e j  
s z y ć ,  r o z w ó j  u t r u d n i ć ,  p o z b a w i ć  z w i ą z ­
k u  z  R z y m e m  i  w r o g ó w  m u  p r z y s p o r z y ć

P o n i e w a ż  w a l k a  p o l i t y c z n a  z  n a t u r y  
r z e c z y  n i e  m o ż e  b y ć  c i ą g ł a ,  p r z e t o  z m o ­
b i l i z o w a n o  i n n e  s i ł y ,  k t ó r e  n a  s z e r s z e m  
p o l u  m o g ł y  s ł u ż y ć  t e m u  s a m e m u  d z i e ­
ł u .  P r z e d e w s z y s t k i e m  w y s t ą p i ł a  d o  w a l ­
k i  t a k  z w a n a  w i e d z a ,  k t ó r a  b a ł a m u c i ł a  
n i e d o w a r z o n e  g ł o w y  g ł o s z ą c  n i e d o r z e c z ­

n o ś c i ,  z o h y d z a j ą c  K o ś c i ó ł ,  d u c h o w i e ń ­
s t w o  i  s i e j ą c  n i e n a w i ś ć  d o  K o ś c i o ł a  i  r e ­
l i g j i .  G d y  t e g o  w s z y s t k i e g o  b y ł o  z a  m a ­
ł o  u ż y t o  j e s z c z e  j e d n e g o  ś r o d k a  b y  z a ­
r a z i ć  w e w n ę t r ź n e  ż y c i e  K o ś c i o ł a .

P o d  w p ł y w e m  ż y d o w s k o - m a s o ń s k i e m  
z r o d z i ł o  s i ę  m n ó s t w o  f a ł s z y w y c h  r e l i ­
g i j n y c h  k i e r u n k ó w ,  k t ó r e  p o  w o j n i e  u -  
r z ą d z i ł y  n a p a d  n a  E u r o p ę ,  a b y  j ą  z a ­
t r u ć  d u c h o w o  i  o d w r ó c i ć  o d  c h r z e ś c i j a ń ­
s t w a .

T a k  w y g l ą d a  t a  w o j n a  w y d a n a  p r z e z  
t a j n e  s i ł y  p r a w d z i w e j  r e l i g j i  i  w  t a l d  
s p o s ó b  u s i ł u j ą  o b a l i ć  t e n  f i l a r  B o ż e g o  
w  ś w i e c i e  p o r z ą d k u .  G d z i e  o n e  n i e  s ą  
j e s z c z e  p e w n e  s i e b i e  t a m  w y s t ę p u j ą

s k r y c i e  p o d  r ó ż n y m i  m a s k a m i ,  a  g d z i e  
n i e  p o t r z e b u j ą  s i ę  n i c z e g o  o b a w i a ć  t a m  
w y s t ę p u j ą  j a w n i e  i  p o k a z u j ą  s w o j e  p r a w  
d z i w ę  o b l i c z e  n .  p .  w  R o s j i .

D z i ś ,  t e  ż y d o w s k o - m a s o ń s k i e  s i ł y  w z i ę  
ł y  s o b i e  o b e c n i e  n a s z ą  P o l s k ę  za  c e l  
s w e j  z ł o w r o g i e j  d z i a ł a l n o ś c i  i  z a  c e l  s w e  
g o  p o d b o j u .  C z e m u  t a k  j e s t ,  t o  ł a t w o  
z r o z u m i e ć ,  b o  w  P o l s c e  m i e s z k a  p r a w i e  
t r z e c i a  c z ę ś ć  ż y d ó w '  ż y j ą c y c h  n a  ś w i e c i e  
w i ę c  w i d o c z n i e  P o l s k a  n a d a j e  s i ę  l e p i e j  
o d  i n n y c h  k r a j ó w  p o d  p a n o w a n i e  ż y c l o  ■ 
w s k i e ,  z n o w u  j a k o  b e z p o ś r e d n i a  s ą s i a d ­
k a  b o l s z e w j i  m o ż e  s ł u ż y ć  z a  w y b o r n y  

p o m o s t  d o  p r z e n i e s i e n i a ,  ż y d o w s k i c h  z a ­
s a d  w serc e  E u r o p y .  K t o  d o b r z e  i  p i l n i e  
p r z y g l ą d a  s i ę  p o l i t y c e  z e w n ę t r z n e j  w i ­
d z i  j a k  s i ę  n a m  p r z e d  ś w i a t e m  z a g r a n i ­
c z n y m ,  n i e p o z w a l a j ą c  P o l s c e  w y j ś ć  z  
t r u d n e g o  e k o n o m i c z n e g o  p o ł o ż e n i a ,  p s u  
j e  o p i n j ę  p r z e z  p r a s ę  i  w y w o ł u j e  
k u  n a m  p o w s z e c h n ą  n i e c h ę ć .  A l e  t a  s a ­
m a  t a j n a  r ę k a ,  k t ó r a  s z k o d z i  n a m  z a ­
g r a n i c ą  c z y n n ą  j e s t  r ó w n i e ż  w e w n ą t r z ,  
ż e b y  n i e p o z w o l i ć  s i ę  n a m  r o z w i n ą ć  i  
w z m o c n i ć .  C z y ż  n i e  j e s t e ś m y  c i ą g l e  
ś w i a d k a m i  ż e  c o ś  w ś r ó d  n a s  b r u ź d z i ,  

n i e  p o z w a l a  n a m  s i ę  z j e d n o c z y ć ,  r o z w i ­
n ą ć ,  w z m o c n i ć  i  n i e d o p u s z c z a  d o  w y ­
t w o r z e n i a  s t a ł e g o  p o l i t y c z n e g o  k i e r u n ­

k u .  N a w e t  j u ż  z a g r a n i c ą  r o z u m n i  l u d z i e  
z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  s ą  j a k i e ś  t a j e m ­
n e  s i e c i ,  w  k t ó r y c h  P o l s k a  s z a m o c e  s i ę  
j a k  m u c h a  w  s i a t k a c h  p a j ę c z y c h .  A  c z y  
p o t r z e b a  d o w o d z i ć  k t o  o k a  t y c h  s i e c i  
r o z c i ą g a ,  o b w i j a  b y  n a s  z n i s z c z y ć  w y ­
s s a ć  p o d b i ć : Czy  d a r m o  p r a c u j e  w  r ó ż ­
n y c h  m i a s t a c h  P o l s k i  k i l k a  l ó ż  m a s o ń ­
s k i c h ?  C z y  n i c  n i e  r o b i ą  t e  m i l j o n y  ż y ­
d ó w ,  k t ó r z y  m a j ą  w  r ę k u  c a ł y  k a p i t a ł  
i  p r z e z  k t ó r y  m a j ą  o t w a r t e  d r z w i  d o  
r ó ż n y c h  z a k u l i s o w y c h  w p ł y w ó w ?  C z y ż  
n i e  s p o t y k a  s i ę  z  i c h  r ę k ą  r o z s i e w a j ą c ą  
z i a r n a  a g i t a c j i  a n t y s p o ł e c z n e j ,  a n t y n a -  

r o d o w e j ,  a n t y r e l i g i j n e j  w  n a j r ó ż n i e j ­
s z y c h  f o r m a c h ?

w ł a s n o ś ć  p a n a  N a m y s ł o w s k i e g o ,  t w ó r c y  
z n a n e j  w  ś w i e c i e  o r k i e s t r y  l u d o w e j  —  
k t ó ż  j ą  k u p i ł ?  —  S z w a r c b i r y .

P o l s k a  w ł a s n o ś ć  s i ę  k u r c z y ,  ż y d  o p a ­
n o w u j e  r e s z t k i  p o l s k i e g o  m i e n i a  w aaie- 
ś c i e .

Ż o ł n i e r z  w y w a l c z y w s z y  n i e d a w n o  N i e  
p o d l e g ł o ś ć  N a r o d u  —  d z i ś  j e s t  w  n ę d z y  
a  ż y d  s i ę  r o z p i e r a  c o r a z  w i ę c e j .

C z a s  z  t e m  s k o ń c z y ć !
A  c z y  n i e d a ł o b y  s i ę  o d d a ć  d o s t a w y  

m i ę s a  d l a  w o j s k a  Z w i ą z k o w i  I n w a l i ­
d ó w  W .  P .?

A p e l u j e m y  z  t e m  d o  Pana Generała 
R o r t n c w  s k i e g o .

Z. W -ka.

4  Sztandary, chorągwie, ornaty, ka- 
£  py, baldachimy wykonuję solidnie 
+  na dogodnych warunkach,

t  Posiada na składzie sukieneczki, 
stuły, bursy.

I A. RUSIECKA
|  Mm  m iis js in  20. ii. p. ib. i 5. 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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K i n o  W a n d a :  J o a n  C r a v o r d  w  n a j l e p  
s z e j  k :  e a c j i ^  Taniec Głupców

K i n o  S ł o ń c e :  V ł a s t u  B u r i a n  j a k o  C .  
K .  F e l d m a r s z a ł e k .

Kino Św it: W s p a n i a ł y  f i l m  Gracz w 
Szachy.

Dom Żołnierza Polskiego: Sobota
wiecz. Fruw ająca Dziewczyna, N i e d z .  
pop. Tam gdzie skowronek śpiewa,
N iedź. w iecz. F ru w a ją c a , Dziewczyna.

 o:§:o------
Z  C Y R K U  BRA C I STA N IEW SK IC H :

K a ż d y  p o b y t  C y r k u  B r a c i  S t a n i e w -  
s k i c h ,  k t ó r y  p o s i a d a  k i l k a  o d d z i a ł ó w ' ,  
j e s t  n i e  m a ł ą  a t r a k c j ą  K r a k o w i a n  
C o d z i e n n i e  p r z e d s t a w i e n i a  8 . 3 0  w  n i e ­
d z i e l e  i  ś w i ę t a  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  8 . 3 0  
i  4 - t e j  pop.

A  w i ę c  i s t o t n i e  t e  t a j n e  s i ł y  ż y d o w ­
s k o  -  m a s o ń s k i e  w z i ę ł y  s o b i e  n a  c e l  
n a s z ą  P o l s k ę ,  a b y  j ą  z n i s z c z y ć ,  p o d b i ć .  
P o t r z e b a  n a m  w p r o s t  o l b r z y m i e g o  w y ­
s i ł k u ,  ż e b y  p o ł o ż y ć  p o t ę ż n ą  t a m ę  c e l e m  
u r a t o w a n i a  b y t u  n a r o d o w e g o .  A  t e n  
b y t  n a r o d o w y  m o ż e m y  u r a t o w a ć  t y l k o  
p r z e z  z j e d n o c z e n i e  n a  r e l i g i j n e j ,  n a r o ­
d o w e j  i  z d r o w o  s p o ł e c z n i e  p o d s t a w i e .  
J a k  d ł u g o  b ę d z i e m y  r o z b i c i ,  t a k  d ł u g o  
b ę d z i e m y  b e z s i l n i  i  z ł ą c z y ć  s i ę  m o ż e m y  
n a p r a w d ę  p o d  t r z e m a  h a s ł a m i  m i ł o ś c i  
O j c z y z n } ' ,  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o  i  p r a w ­
d z i w e j  C h r y s t u s o w e j  r e l i g j i .  T e  s i ł y  
c h c ą  n a m  w r o g o w i e  w y d r z e ć  i  z n i s z c z y ć  
a  t e  m u s i m y  z a  w s z e l k ą  c e n ę  z a c h o w a ć  
b o  w  n i c h  j e d y n e  z b a w i e n i e .

P o n i e w a ż  z  ż y d a  i  d o  ż y d a  r o z w i j a  s i ę  
t a  d z i w n a  p o t ę g a  c i e m n y c h  s i ł ,  k t ó r a  
u s i ł u j e  z a w ł a d n ą ć  ś w i a t e m ,  —  s t r z e ­
ż m y  s i ę  w i ę c  ż y d a ,  —  g d y ż  t o  d z i ­
w n e  p l e m i ę  p a s o r z y t ó w  n i e z d o l n e  d o  ż y ­
c i a  s a m o i s t n e g o  o b w i j a  s i ę  k o ł o  i n n y c h  
n a r o d ó w  i  n i s z c z y  j e .

U n i k a j m y  e k o n o m i c z n y c h  s t o s u n k ó w  
z  n i m i ,  u ś w i a d a m i a j m y  t y c h ,  c o  o  t e m  
n i e  m y ś l ą  b o  n a  w i e l k i e j  s z a l i  d z i e j ó w  
j u ż  s i ę  w a ż ą  n a s z e  l o s y  i  c z a s  j u ż  o s t a t ­
n i  s i ę  o t r z ą s n ą ć  z  t y c h  p a s o r z y t ó w ,  k t ó ­
r y c h  s a m o w o l n i e  n a  s w y m  c i e l e  u t r z y ­
m u j e m y .

Z a s t o s o w a ć  s ł o w a  ś .  p.  k s i ę d z a  S t o -  
j a ł o w s k i e g o  „ w  z i m i e  n i e  p u s z c z a ć  ż y ­
d o w i  m r o z u ,  a  w  l e c i e  m u c h " ,  t o  o n  s a m  
w y j d z i e  g d y ż  m u  w  t e n  s p o s ó b  z a b r a ­
k n i e  s o k ó w  z  k t ó r y c h  ż y j e .

Ż y d  j e s t  l o t n y m  p i a s k i e m ,  n i g d z i e  n i e  
w r o ś n i ę t y  g ł ę b o k o  k o r z e n i a m i ,  j e g o  o j ­
c z y z n a ^  j e s t  t a m ,  g d z i e  m a  i n t e r e s  !  
m o ż n o ś ć  ż e r u  w i ę c  o  i l e  n i e  b ę d z i e  m i a ł  
s p o s o b n o ś c i  c i ą g n ą ć  s o k ó w  z  k t ó r y c h  
ż y j e ,  w y j d z i e  s a m  i  w t e n c z a s  s t a n i e m y  
s i ę  r z e c z y w i ś c i e  w o l n y m  n a r o d e m  c o  
d a j  B o ż e .

Minerwa.
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Ż Ą D A J C I E  T Y L K O  P I W O  T Y S K I E !
K lę s k a  d o m o k r ą ż c ó w  ż y d o w s k i c h  n a  Ś lą s k u .

ATAK DOMOKRĄŻCÓW NA U RZĘD Y P A Ń S T W O W E .  —  NACHALSTW O I BEZCZELNOŚĆ. —  KOŃCOWA K A L ­
K U L A C J A  —  S T R A T A .

Z  k ó ł  n a s z y c h  c z y t e l n i k ó w  p i s z ą  n a m :  m u ,  w  b i u r z e ,  n a  u l i c y ,  w s z ę d z i e .
C o d z i e n n i e  r a n n e  p o c i ą g i  p r z y c h o d z ą ­

c e  n a  G ó r n y  Ś l ą s k  z  b .  K o n g r e s ó w k i  i  
M a ł o p o l s k i  w y r z u c a j ą  z  s i e b i e  d z i e s i ą t k i  
i  s e t k i  ż y d o w s k i c h  h a n d l a r z y  d o m o k r ą ­
ż n y c h .  Ż y d o s t w o  t o ,  z  t o b o ł k a m i  n a  r a ­
m i o n a c h  r o z ł a z i  s i ę  n a s t ę p n i e  p o  c a ł y m  
Ś l ą s k u ,  o b ł a z i  u r z ę d y  p a ń s t w o w e ,  w  K a -  
t  ' W i c a c h  g ł ó w n i e  w s z y s t k i e  r e s o r t y  D y ­
r e k c j i  K o l e j o w e j ,  n a c h a l n i e  w p y c h a  s i ę  
w s z ę d z i e ,  n a w e t  t a m ,  g d z i e  d o s t ę p  o b ­
c y m  w z b r o n i o n y ,  s ł o w e m  —  w c i s k a  s i ę  
d r z w i a m i  i  o k n a m i  i  —  s p r z e d a j e  m a ­
n u f a k t u r ę  n a  r a t y  i  z a  g o t ó w k ę  w  d o -

I l e ż  t o  z  t y c h  d o m o k r ą ż c ó w  n i e  p o ­
s i a d a  w c a l e  ż a d n e g o  p a t e n t u !  I l u ż  i c h  
t o  n i e  o p ł a c a  ż a d n y c h  p o d a t k ó w !  —  
S k a r b  n a  t e m  t r a c i ,  c a ł y  n a r ó d  n a  ż y ­
d o w s k o  -  d o m o k r ą ż n y c h  h a n d e ł e s a c h .  
t r a c i .  A  i l e ż  t o  s t r a t  p o n o s z ą  n a g a b y w a  
n i  Ś l ą z a c y ! D o m o k r ą ż c y  ż y d o w s c y  z a ­
s a d n i c z o  s p r z e d a j ą  s w o j e  t o w a r y  n a  r a ­
t y ,  t o  p r a w d a ,  a l e  t a k  s i ę  t o  m ó w i  t y l ­
k o  w  c h w i l i  z a w i e r a n i a  t r a n z a k c j i .  J u ż  
b o w i e m  t u ż  p o  w p ł a c e n i u  p i e r w s z e j  r a ­
t y ,  n a b y w c a  o t r z y m u j e  w e z w a n i e  d o  z a ­

p ł a c e n i a  w  j e d n e j  r a c i e  c a ł e j  n a l e ż n o ś c i ,

a  g d y  n i e  p ł a c i ,  b o  t e ż  n i e m a  c z ę s t o  
c z e m ,  n a s t ę p u j e  e g z e k w o w a n i e  n a l e ż ­
n y c h  p i e n i ę d z y  p r z y  p o m o c y  k o m o r n i ­
k a .  A  s k u t e k  j e s t  t a k i ,  ż e  n a b y w c a  z a ­
m i a s t  z y s k u ,  j a k  s o b i e  u k ł a d a ł  p r z y  z a ­
w i e r a n i u  t r a n z a k c j i ,  d o p ł a c i ł  z n a c z n e  s u  
m y  n a  k o s z t a  s ą d o w e  i  k o m o r n i k o w s k i e .

T a k  s i ę  w  g r u n c i e  r z e c z y  p r z e d s t a w i a  
„ r a t a l n a "  s p r z e d a ż  m a n u f a k t u r y  p r z e z  
d o m o k r ą ż c ó w .  K u p u j e s z  n i e  w i e d z ą c  o d  
k o g o  i  c o  —  c z y ż  n i e  l e p i e j  p ó j ś ć  d o  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  s k l e p u  w  m i e j s c o w o ­
ś c i ,  w  k t ó r e j  m i e s z k a s z ?
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Jak żydzi sosnowieccy oszukują Ślązaków przy kupnie?
W CIĄGANIE SIŁĄ  DO SKLEPÓ W . —  SZTUCZKI „K U P IE C K IE " ŻYDÓW. —  U BR A N IE  Z P A P IE R U  ZA 50 ZŁ.

U ŻYDÓW W CA LE N IE  T A N IE J, NIŻ U  CH RZEŚCIJA N .

U l i c a  M o d r z e j o w s k a  w S o s n o w c u  z n a  b o w i e m  n i e j e d n e g o  o s z u k a n o  j u ż  t a m  
n a  j u ż  j e s t  p r a w i e  k a ż d e m u  Ś l ą z a k o w i ,  n a  r o z m a i t e  s u m y .
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W a ż n e  d l a  c h r z e ś c i j a n .
W sprawie wykonywania zębów sztucznych z  niewłaściwego z ł o t a .

D o s z ł o  d o  w i a d o m o ś c i  M i n i s t e r s t w a  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  ż e  n i e k t ó r z y  t e ­
c h n i c y  d e n t y s t y c z n i  w y k o n y w u j ą  z ę b y  
s z t u c z n e  z e  z ł o t a  z a c h o d z ą c e g o  ś n i e d z i ą  
l u b  n i s k o p r o c e n t o w e g o .

W  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  r o  
s y j s k i e j  u s t a w y  p r o b i e r c z e j  z  d n i a  2  I I I .  
1 8 9 6  r .  ( 2 6  p r a w  I .  X I .  c z .  I I .  u s t .  p r z e ­
m y s ł o w e j  k s .  3  w  b r z m i e n i u ,  u s t a l o n e m  
w  1 9 0 6  r )  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  h a n d l u  o p r a  
w y  z ę b ó w  s z t u c z n y c h  z w o l n i o n e  s ą  o d  
o b o w i ą z k u  c e c h o w a n i a  W  u r z ę d a c h  p r o ­
b i e r c z y c h ,  l e c z  w i n n y  o n e  c z y n i ć  z a d o ś ć  
p r z e p i s a n e j ,  j a k  r ó w n i e ż  a r t .  5 1 2  w y ­
m i e n i o n e j  w y ż e j  u s t a w i '  o r a z  r o z p o r z ą -  
d z e n i a  M i n .  P r z e m .  i  H a n d l u  z  d n i a  2 2 .  
V I I I -  1 9 2 4  r .  ( D z .  U .  R. P. 73 p o r .  7 0 3 ) ,  
k t ó r a  p r z e w i d u j e ,  j a k i e  d o m i e s z k i  d o  
m e t a l i  s z l a c h e t n y c h  s ą  d o p u s z c z a l n e .

K a ż d y  z  c h r z e ś c i j a n  p o w i n i e n  o  t e m

w i e d z i e ć ,  ż e  r o b o t y  z ł o t e  p r z y  z ę b a c h  
n i e  m o g ą  b y ć  w y k o n y w a n e  z  n i ż s z e g o  
z ł o t a  n i ż  2 2  k a r a t o w e g o .  Zdarzają s i ę  
c z ę s t o  w y p a d k i ,  ż e  ż y d z i  ustawę tę  po­
m i j a j ą  i w y k o n y w u j ą  w s z e l k i e  roboty 
z  t .  z w .  „ a m e r y k a ń s k i e g o  z ł o t a "  i „ran- 
d o l f u "  —  c o  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e m  z e  
w z g l ę d ó w  h y g j e n i c z n y c h  i  s z k o d l i w o ś c i  
d l a  z d r o w i a .  W y k r a c z a n i e  p r z e c i w k o  t e j  
u s t a w i e  j e s t  ś c i g a n e  n a  d r o d z e  k a r n e j .

N a j l e p i e j  j e d n a k  o m i j a ć  ż y d o w s k i c h  
d e n t y s t ó w  ( R e d . )  T e n  s a m .

G Ł U C H O T A , s z u r ń ,  c i e k n i ę c i e  u s z ó w ,  
u l e c z a l n e .  Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n e j  p o u c z a j ą  
c e j  b r o s z u r y .  A d r e s :  E U F O N J A  L i s z k i ' .
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R E S T A U R A C J A
N A  D W O R C U  W  S O S N O W C U

T E L E F O N  1 2 - 6 3 .
Urządzona na wzór europejski. =  Otwarta przez całą dobę.

P O L E C A :
wykwintną kuchnią, :— : Zakąski gorące po 80 groszy w wielkim wyborze, : -  : Wyszynk 
różnych wódek, likierów i koniaków. :— • Codziennie koncerty aparatu radjowego, najno 
wszej kenstiukcji. . . Ceny nader umiarkowane, stale zastosowane do cen miasta-

Kierownictwo iokaiu znajduje się w rękach długoletniego fachowca Romana KRYŁOSźtAŃSKIEGO.
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S ł y n i e  z a ś  t a  u l i c a  z  t e g o ,  ż e  w  w i ę ­
k s z o ś c i  o g r o m n e j  g n i e ż d ż ą  s i ę  n a  n i e j  
s k l e p y  ż y d o w s k i e  z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
t a n d e t ą  o r a z  z  t e g o ,  ż e  o d  ś w i t u  d o  
z m r o k u  u g a n i a j ą  s i ę  p o  n i e j  z g r a j e  n a ­
g a n i a c z y ,  w c i ą g a j ą c e  d o  n o r  i  s p e l u n e k ,  
i m i t u j ą c y c h  s k l e p y  —  n a i w n y c h  Ś l ą z a ­
k ó w .

C z y  w  s o s n o w i e c k i c h  s k l e p a c h  ż y d ó w  
s k i c h  s p r z e d a j ą  t a n i e j ,  n i ż  w  t a k i c h ż e  
s k l e p a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w  S o s n o w c u  
i  n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u ?  A b s o l u t n i e !  To 
tylko sztuczki żydowskich handełesów 
rozgłosiły taką famę, s p r z e d a j ą c  i s t o t ­
n i e  t o w a r y  t a n i e j ,  n i ż  g d z i e i n d z i e j .  A l e  
j a k i e  t o w a r y ?  O t o  p y t a n i e .

O t ó ż  j e s t e ś m y  w  p o s i a d a n i u  c a ł e g o  
s z e r e g u  d o w o d ó w ,  ż e  handlarze żydow­
scy w Sosnowcu w najbezczelniejszy spo 
sób okradają kupujących.

P r z e d  ś w i ę t a m i  m i a ł  m i e j s c e  t a k i  f a k t  
w  j e d n y m  z  ż y d o w s k i c h  sklepów z u b r a  
n i a m i  n a  u l .  M o d r z e j o w s k i e j  w  S o s n o w ­
c u  P .  M .  Z .  k o l e j a r z  z  B o g u c i c  p o d  K a ­
t o w i c a m i  k u p o w a ł  u b r a n i e  d l a  s y n a .  —  
T a r g o w a n o  s i ę  p r z e s z ł o  g o d z i n ę ,  w r e s z ­
c i e  żyd k u p i e c  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  m n i e j ,  j a k  
5 0  z ł .  za t o  u b r a n i e  w z i ą ć  n i e  m o ż e  i  
w r z u c i ł  j e  p o d  ł a d ę .  Z n o w u  z a c z ę ł o  s i ę  
t a r g o w a n i e  i  w  k o ń c u  k o l e j a r z  z g o d z i ł  
s i ę  n a  50 z ł .  W t e d y  ż y d  w y c i ą g n ą ł  z  
p o d  l a d y  d r u g i e  u b r a n i e  i  k a z a ł  j e  z a ­
p a k o w a ć .  Z a d o w o l e n i  z  „ d o b r e g o "  k u p ­
n a  m a ł ż o n k o w i e  Z .  pojechali do domu 
i t u  dopiero zaczęli bliżej ubranie oglą­
dać. Z  lękiem przekonali się że kupili 
wcale nie t o  ubranie, które godzili, co 
więcej, gdy syn ubranie włożył na sie­
b i e ,  popękało na nim, bo było papiero­
w e .  Z .  z a r a z  n a  d r u g i  d z i e ń  p o j e c h a ł  d o  
S o s n o w c a  z  ż ą d a n i e m  w y m i a n y  u b r a n i a  
l e c z  w s z e l k i e  j e g o  p r z e d k ł a d a n i a  b y ł y  
p r ó ż n e ,  b o w i e m  ż y d  a n i  m y ś l a ł  u c z y ­
n i ć  z a d o ś ć  s ł u s z n e m u  ż a d a n i u  Z .  O s t a ­

t e c z n i e  k o l e j a r z  z a p ł a c i ł  z a  b e z w a r t o ś c i o  
w e  u b r a n i e  5 0  z ł . ,  c z y l i  i n n e m i  s ł o w y  
p i e n i ą d z e  t e ,  j a k b y  w  b ł o t o  w r z u c i ł .

C a ł y  sekret danej sprawy leży w tem, 
że kupiec żyd wrzuciwszy pierwsze ubra 
nie pod ladę sklepową, po zaw artej zgo­
dzie kazał kolejarzowi zapłacić za cał­
kiem inne ubranie, które nawet pięć zło 
tych nie było warte.

J e ż e l i  w i ę c ,  j a k  z  p o w y ż s z e g o  w i d z i ­
m y ,  k t o ś  n a w e t  u  ż y d a  k u p i  t a n i e j ,  to  
o w a  t a n i o ś ć  j e s t  j e d n a k  n i e m o ż l i w ą  d r o  
ż y z n ą ,  b o w i e m  k u p u j e  r z e c z  n i e w a r t ą ,  
a  p ł a c i  p e ł n o w a r t o ś c i o w ą  c e n ę .

N a t u r a l n i e ,  ż a d e n  k u p i e c  c h r z e ś c i j a n  
s k i  n i e  p o z w o l i ł b y  s o b i e  n a  p o d o b n y  i 
n i e  k u p i e c k i  i  n i e  e t y c z n y  c z y n ,  g d y ż  
n i e  g o d z i ł o b y  s i ę  t o  w c a l e  z  j e g o  e t y k ą  
c h r z e ś c i j a n i n a  i  a r y j c z y k a .  L e c z  d u s z a  
ż y d a  n i e  z n a  t y c h  r o z r ó ż n i e ń  i  s u b t e l n o ­

ś c i  w ł a ś c i w y c h  l u d o m  a r y j s k i m ,  ż y d  
z a w s z e  i  w s z ę d z i e  b ę d z i e  t y m  c z c i c i e l e m  
z ł o t e g o  c i e l c a ,  t y m  s z y l l o k i . e m  n i e n a s y ­
c o n y m ,  d l a  k t ó r e g o  ż a d n e  w z g l ę d y  i  n a ­
k a z y  m o r a l n e  n i e  i s t n i e j ą ,  j e ś l i  c h o d z i  
o  o s z u k a n i e  a r y j c z y k a  i  z d o b y c i e  z ł o ­
t a .

U  ż y d a  w i ę c ,  g d z i e k o l w i e k  t o  b ę d z i e :  
w  S o s n o w c u  c z y  K a t o w i c a c h  —  n i e  t y l ­
k o  n i e  j e s t  t a n i e j ,  n i ż  u  c h r z e ś c i j a n i n a ,  
l e c z  p r z e c i w n i e ,  d r o ż e j .  B ą d ź c i e  p r z e k o ­
n a n i ,  ż e  ż y d ,  o d d a j ą c  „ p o d  h a j r e m "  t o ­
w a r  r z e k o m o  t e n  s a m ,  c o  c h r z e ś c i j a ­
n i n  p o  c e n i e  n i ż s z e j ,  n i e t y l k o  n i c  n a  
n i m  n i e  t r a c i ,  l e c z  g r u b o  z a r a b i a ,  b o  w 
g r u n c i e  r z e c z y  d a j e  t o w a r  t a k i ,  k t ó r e g o ,  
c h r z e ś c i j a n i n  z a  p ó ł  ż y d o w s k i e j  c e n y  
n i e  s p r z e d a ł b y .

Z  t e g o  w n i o s e k ,  ż e  ż y d z i  o s z u k u j ą  k u  
p u j ą c y c h  u  n i c h  Ś l ą z a k ó w  w  p o t w o r n y  
s p o s ó b ,  w y k o r z y s t u j ą c  i c h  n i e m o ż l i w i e .

W i ę c  n i e  k u p u j c i e  u  ż y d ó w !  O d w i e ­
d z a j c i e  s k l e p y  chrześcijańskie! Pam ię­
t a j  o  t e m ,  ż e  k u p u j ą c  u  ż y d a ,  o d ­
b i e r a s z  c h l e b  w ł a s n e m u  b r a t u .  K u p u j ­
c i e  t y l k o  u  c h r z e ś c i j a n  i  w z b o g a c a j c i e  
s a m y c h  s i e b i e ! P r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  
n i e  d a j c i e  s i ę  w y z y s k i w a ć  ż y d o w s k i e j  
m a f j i  k a p i t a l i s t y c z n e j .

_  *2ii

Pożyteczna akcia.
T - w o  P o p i e r a n i a  Ż y c i a  N a r o d o w e g o  

„ R o z w ó j "  p r z e d  ś w i ę t a m i  W i e l k a n o c n e -  
m i  r o z r z u c i ł o  i  r o z k l e i ł o  w  Z a g ł ę b i u  i  n a  
Ś l ą s k u  m n ó s t w o  u l o t e k  p r o p a g a n d o ­
w y c h ,  w y k a z u j ą c  w  n i c h ,  i ż  k r y z y s  n a s z  
p o g ł ę b i a  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  s k u t k i e m  
t e g o ,  ż e  c h r z e ś c i j a n i e  p o p i e r a j ą  k a p i t a ­
l i z m  ż y d o w s k i ,  k t ó r y  p o l s k i e m u  b e z r o ­
b o t n e m u  n i e  p r z y j d z i e  z  p o m o c ą .  ,

W e z w a n i e  d o  s p o ł e c z e ń s t w a  k o ń c z y  
s i ę  a p e l e m ,  b y  c h r z e ś c i j a n i e  k u p o w a l i  
u  c h r z e ś c i j a n ,  d a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  c h l e b  
p o l s k i e m u  r o b o t n i k o w i .

A k c j i  t e j  z  s e r c a  n a l e ż y  s i ę  p r z y k l a -  
s n ą ć .

Ipijiie i t a ś m !
#  Największy skład DELIKATESÓW i RYB
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poleca żywe karpie i liny oraz ryby morskie. Codziennie świeże masło, mleko i jaja.
^ JU zone^jnklmgj, szproty it.d. Krajowe i zagraniczne konserwy, owocowe i rybne

JERZY MICHALSKI
tel. 1226. K R Ó L. H U TA  TEL. 1226.

G O R N O S L Ą S K A  F A B R Y K A
K O N S E R W  M I Ę S N Y C H  I  W Ę D L I N

poleca
swoje znakomite pierwszej jakości konserwy i wyrobv wędliniarskie

J U L J U S Z  B U S O W I E C
OOtfE HiiJDUiO, 3-oo MAJA.I. 42. Siacja koi. Król. Huta.



N i e  k u p u j ą c  u  ż y d ó w  z m n i e j s z y s z  b e z r o b o d e  

w ś r ó d  r o d a k ó w  p o z b a w i o n y c h  m o ż n o ś c i  p r a c y .

J u l j u i z  R U b n e r  
w  o p a l a c h .

P o s z u k i w a n i e  k u p c a  n a  d o m .  —  C z y ż b y  
u c i e c z k a  p r z e d  w y r o k a m i ?

J u l j u s z  R u b n e r ,  k t ó r y  t a k  d ł u g o  d o ­
k a z y w a ł  w  K r ó l .  H u c i e ,  c o  m u  s i ę  t y l ­
k o  ż y w n i e  p o d o b a ł o ,  n a  s k u t e k  n a s z y c h  
r e w e l a c y j  o  j e g o  p o c z y n a n i a c h ,  p o c z u ł  
s i ę  b a r d z o  n i e s w o j o  n a  t e r e n i e  K r ó l .  
H u t y .  W i d o c z n i e  g r u n t  p o d  j e g o  n o g a ­
m i  n i e  j e s t  j u ż  w c a l e  t a k  t w a r d y ,  j a k  
j e s z c z e  n i e d a w n o  t e m u ,  b o  o t o  r o z e s z ł a  
s i ę  w i e ś ć ,  ż e . . .  J u l j u s z  R u b n e r  p o s z u k u ­
j ę  n a  g w a ł t  k u p c a  n a  s w ó j  d o m  i  s w o ­

j e  r e s t a u r a c y j n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  j a k ­
b y  z a m i e r z a ł  d r a p n ą ć  z  P o l s k i ,  g d z i e  
p i e p r z  r o ś n i e .

N i c  l e p s z e g o  d l a  K r ó l .  H u t y .  M o ż e ­
m y  m u  ż y c z y ć  s z c z ę ś l i w e j  p o d r ó ż y  n a ­
w e t  d o  s a m e j  P a l e s t y n y .

W i d o c z n i e  R u b n e r  z r o z u m i a ł  o s t a t e c z  
n i e ,  ż e  w y r o k i  s ą d o w e  w  t y c h  s p r a w a c h  
k a r n y c h ,  k t ó r e  m u  j u ż  w y t o c z o n o ,  a  o  
c z e m  p i s a l i ś m y ,  n i e  m o g ą  d l a ń  w y p a ś ć  
d o b r z e  i  d l a t e g o ,  n i e  c z e k a j ą c  n a  n i e ,  
p r ó b u j e  z l i k w i d o w a ć  s w o j e  i n t e r e s y  z a ­
w c z a s u  i  b y ć  g o t o w y m  n a  w s z e l k ą  e w e n  
t u a l n o ś ć .

Z KIN
M iejsce wypoczynku kino - teatr 

„Colosseum” w Król. Hucie.
N a p r a w d ę  m i ł e m  i  s y m p a t y c z n e m  

m i e j s c e m  w y p o c z y n k u  w  K r ó l .  H u c i e  
j e s t  k i n o - t e a t r  d ź w i ę k o w y  „ C o l o s s e u m "  
k t ó r e g o  p r o g r a m y ,  s t o j ą c e  n a  o d p o w i e d  
n i m  p o z i o m i e  a r t y s t y c z n y m ,  c i e s z ą  s i ę  
w i e l k ą  f r e k w e n c j ą .  P u b l i c z n o ś ć  k r ó l - h u -  
c k a  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą  d o s t a t e c z n i e  p o ­
t w i e r d z a  m o j e  s p o s t r z e ż e n i a .

F a c h o w e  k i e r o w n i c t w o  d y r e k t o r a  p .  
K l i m y ,  W i e l k o p o l a n i n a ,  j e g o  u p r z e j ­
m o ś ć  w  s t o s u n k u  d o  g o ś c i  i  d b a ł o ś ć  o  
ń w i e ż e  p o w i e t r z e  n a  s a l i ,  k t ó r a  c o  p a r ę  
m i n u t  b y w a  o d ś w i e ż a n a  i  d e z y n f e k o w a ­
n a  c h e m i k a l j a m i  o c z y s z c z a j ą c e m i  p o w i e  

t r z e  o  z a p a c h u  j o d ł y ,  w y s t a w i a j ą  c a ł e j  
D y r e k c j i  i  p .  K l i m i e  n a j l e p s z e  ś w i a d e ­
c t w o .  —  i

N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  p u b l i c z n o ś ć  c i ą ­
g n i e  t a m ,  g d z i e  c z u j e  s i ę  w y g o d n i e .

■ : i- ; — Ki n o ma n .

Sosnowiec ul. 3-go Maja 
Kino dźwiękowe „ZAGŁĘBIE"

wyświetla pierwszorzędne filmy 
dźwiękowe pierwszorzędnej warto­

ści artystycznej.

Jedyny chrześcijański kino-teatr 
dźwiękowy „UNION" 

Katowice, ul. 3-go Maja 
(w pobliżu placu Wolności) 

wyświetla światowej sławy obrazy 
dźwiękowe.

Wytworne Kinoteatry Dźwiękowe 
„APOLLO" i„ROXY“

T e l. 1228.
Knólewska Huta ul. Wolności 19.21.
wyświetlają pierwszorzędne 100% 

filmy dźwiękowe

Cegła parafialna na żydowskie okopisko w Drohobyczu.
N I E  M O Ż E M Y  M I L C Z E Ć .  —  K S I Ą D Z  A  P R E Z E S  K A H A Ł U .  —  Z A  4 0 0  Z Ł O T Y C H .  —  K O C I A  M U Z Y K A .  —  C Z Y  
N I E  M O Ż N A  B Y Ł O  T E M U  Z A P O B I E C ?  —  D Ę B Y  P L E B A Ń S K I E  T U C Z Ą  Ż Y D A .  —  K A R A  Z A  Z N I S Z C Z E N I E  L A  
S U .  _  W A L K A  Z  „ H A S Ł E M  P O D W A W E L S K I E M "  —  P A R A F J . A N I E  D R O H O B Y C C Y  M O D Ł A  S I Ę  D O  P .  B O t ó A

I  A P E L U J A  D O  W Ł A D Z  K O Ś C I E L N Y C H .

Najprzyjemniej spędzisz czas w kino­
teatrze dźwiękowym 

„COLOSSEUM"
Król Huta, ul. Wolności 

który wyświetla przeważnie pierwszo 
rzędne 100% filmy dźwiękowe wy­

twórni polskich.

Z e Lwowa
Wpływy żydowskie w lwowskim 

magistracie.
U  z b i e g u  u l i c  L w o w s k i c h  D z i e c i  i  

L e o n a  S a p i e h y  w e  L w o w i e ,  Z n a j d o w a ł  
s i ę  k i o s k  i n w a l i d y  w o j e n n e g o ,  o b r o ń c y  
L w o w a  i  l e g j o n i s t y  w  j e d n e j  o s o b i e ,  p a ­
n a  L o n g i n a  S t r z e l e c k i e g o .  K i o s k  t e n  
b y ł  j e g o  w ł a s n o ś c i ą  i  s t a ł  w  t e m  m i e j ­
s c u  p r z e z  l a t  k i l k a ,  p r z y n o s z ą c  z a s ł u ż o ­
n e m u  P o l a k o w i  s k r o m n y  d o c h ó d  n a  u -  
t r z y m a n i e  s i e b i e ,  ż o n y ,  d z i e c i  i  s t a r u s z ­
k i  m a t k i .

D n i a  1 8 - e g o  m a r c a  b .  r .  z o s t a ł  k i o s k  
t e n  o p i e c z ę t o w a n y  p r z e z  m i e j s k i  u r z ą d

O c e n i a j ą c  w  c a ł e j  p e ł n i  r o l ę  j a k ą  s p e ł  
n i a  o g ó ł  k a p ł a n ó w  w  w a l c e  o  o d ż y d z e -  
n i e  n a s z e g o  n a r o d u ,  n i e  m o ż e m y  p o z o ­
s t a ć  g ł u s i  n a  s k a r g i  n a s z y c h  C z y t e l n i ­
k ó w  p i ę t n u j ą c y c h  s z a b e s g o j s t w o  j e d n e ­
g o  z  K s i ę ż y .

N a  s z c z ę ś c i e  s ą  t o  f a k t y  o d o s o b n i o n e  
i  r z a d k i e  —  n i e  m n i e j  j e d n a k  s ą  o n e  

b o l e s n e  i  g o d n e  n a p i ę t n o w a n i a .  L u d  
n a s z  j e s t  n a w s k r o ś  r e l i g i j n y  i  t r z e b a ,  
b y  t a k i m  p o z o s t a ł ,  a l e  t e ż  t r z e b a ,  b y  j e ­
g o  P a s t e r z e  d a w a l i  m u  d o b r y  p r z y k ł a d .

N i g d y  n i e  p o r u s z a l i b y ś m y  o s o b i s t y c h  
b ł ę d ó w  t y c h  i  o w y c h  d o s t o j n i k ó w  k o ­
ś c i e l n y c h ,  w  m y ś l  s ł ó w :  „ K t o  z  n a s
j e s t  b e z  g r z e c h u . . . " ,  a l e  g d y  r o z c h o d z i  
s i ę  o  z ł y  p r z y k ł a d  d a w a n y  j u ż  n i e  j e d ­
n o s t k o m ,  a l e  m a s o m ,  g d y  r o z c h o d z i  s i ę  
o  s p r a w y  s p o ł e c z n e ,  t a m  m i l c z e ć  n a m  
n i e  w o l n o .

Z  o b o w i ą z k u  w i ę c  p u b l i c y s t y c z n e g o  
z m u s z e n i  d o  t e g o  g ł o s a m i  n a s z y c h  P .  T .  
C z y t e l n i k ó w  m u s i m y  z a b r a ć  g ł o s  w  i m i e  
n i u  n i e s z c z ę ś l i w e j  p a r a f j i  D r o h o b y c -  
k i e j .

P a r a f  j a  t o  b o g a t a  —  „ t ł u s t a " ,  j a k  
m o ż e  r z a d k o  k t ó r a  w  P o l s c e ,  j a k o ś  t y m  
r a z e m  n i e  m i a ł a  s z c z ę ś c i a  d o  P r o b o ­
s z c z a .

O b j ą ł  t ę  p l a c ó w k ę  k s .  k a n .  K o t u l a  i  
p o s t ę p o w a n i e m  s w o j e m  z n i e c h ę c i ł  d o  
s i e b i e  p r a w i e  ż e  c a ł ą  P a r a f j ę .

N i e  b ę d z i e m y  t u  s p o s o b e m  k r o n i k a r ­
s k i m  w y l i c z a l i  r o z m y ś l n e  c z y  m i m o w o l ­
n e  b ł ę d y  K s .  P r o b o s z c z a ,  b o  o d  t e g o  j e s t  
k r o n i k a  p a r a f j a l n a ,  a l e  przytoczymy 
p a r ę  f a k t ó w  o ś w i e t l a j ą c y c h  j a s k r a w o  
s z a b e s g o j s t w o ,  na które władze ducho­
wne powinny zwrócić baczną uwagę.

J e s z c z e  ś p .  K s .  P r o b .  R o z m a r y n o w s k i  
r o z p o c z ą ł  b u d o w ę  d o m u  d l a  o r g a n i s t y  i  
k o ś c i e l n e g o .

P r z y s z l i  m u  w  p o m o c  ż y c z l i w i  i  p o b o ­
ż n i  m i e s z c z a n i e  i  o t o  n a  p l a c u  p r z y  u l .  
B e d n a r s k i e j  z w i e z i o n o  n a  t e n  c e l  c e ­
g ł ę .

G d y  K s .  K a n .  K o t u l a  o b j ą ł  p r o b o ­
s t w o  c e g ł a  t a  z n i k ł a .  Widziano t y l k o ,

ż e  w y w o z i ł y  j ą  ż y d o w s k i e  f u r m a n k i  w  
s t r o n ę  ż y d o w s k i e g o  o k o p i s k a .  J a k  s i ę
o k a z a ł o ,  n o w y  n a s z  D u s z p a s t e r z ,  p o r o ­
z u m i a w s z y  s i ę  z  p r e z e s e m  k a h a ł u  D r e m  
L e j b ą  T a n e n b a u m e m ,  s p r z e d a ł  m u  t ę  
c e g ł ę  n a  o g r o d z e n i e  o k o p i s k a .  Z a p y t a n y  
o  t ę  c e g ł ę  p r z e z  K o m i t e t o w y c h  m i a ł  
K s .  K a n o n i k  j e d n ą  o d p o w i e d ź :  „ W a s
t o  n i c  n i e  o b c h o d z i " !

A  j e d n a k  o b c h o d z i  —  o b c h o d z i  n a w e t  
w i ę c e j  n i ż  t o  p r z y p u s z c z a  K s .  P r o ­
b o s z c z .

O b c h o d z i  p a r a f j ę  i  t e n  f a k t ,  ż e  K s .  
P r o b o s z c z  z a  c e n ę  4 0 0  z ł .  z e z w o l i ł  ż y d o ­
w i  F u c h s o w i  k o p a ć  n a  g r u n c i e  k o ś c i e l ­
n y m  k a n a ł .

Z t e g o  p o w o d u  u r z ą d z o n o  n a w e t  K s .  
K o t u l i  k o c i ą  m u z y k ę .  C z y  t o  ł a d n i e ?  —  
C z y  n i e  m o ż n a  b y ł o  t e m u  z a p o b i e c ?  —  
C z y  k o n i e c z n e m  b y ł o  n a r a ż a ć  g o d n o ś ć  
k a p ł a ń s k ą  n a  t a k ą  z n i e w a g ę ?

T r z e b a  b y ł o  t y l k o  n i e c o  t a k t u  i  r o z ­
w a g i  a  n i e  b y ł o b y  p r z y s z ł o  d o  t e j  o s t a ­
t e c z n o ś c i .  N a  t e m  j e d n a k  n i e  k o n i e c .

K s .  P r o b o s z c z  w s z e d ł s z y  w  k o n t a k t  
z  ż y d a m i  p o z o s t a ł  w i e r n y  z a s a d z i e  i  g r n  
b e  w s p a n i a ł e  d ę b y  z  l a s u  p l e b a ń s k i e g o  
s p r z e d a ł  ż y d o w i  K o r n i ł o w i .  S p r z e d a ł  ż y  
d o w i ,  c h o ć  c h r z e ś c i j a n i e  d a w a l i  m u  t ę  
s a m ą ,  c o  ż y d ,  s u m ę .  K o n i e c  k o ń c e m  —  
ż y d  z a r o b i ł  n a  t y c h  d ę b a c h  3 2 . 0 0 0  z ł . ,  
a  K s .  P r o b o s z c z ,  z a  z n i s z c z e n i e  l a s u ,  z a ­
p ł a c i ł  k a r ę  w  k w o c i e  2 . 0 0 0  z ł .

I  p o  t e m  w s z y s t k i e m  K s .  K a n .  K o t u ­
l a  g n i e w a  s i ę  j e s z c z e  n a  „ H a s ł o  P o d w a ­
w e l s k i e "  i  n a d u ż y w a  a m b o n y  d o  w a l k i

z  t e m  p i s m e m ,  k t ó r e  t u  w  D r o h o b y c z u  
w s z y s c y  c h r z e ś c i j a n i e  c e n i ą  z a  j e g o  o d ­
w a g ę  i  a n t y s e m i t y z m .

K s .  P r o b o s z c z  w i d o c z n i e  n i e  w i e .  ż e  
s ą  i n n e  p i s m a ,  a n t y k a t o l i c k i e ,  k t ó r e  n a ­
l e ż a ł o b y  z w a l c z a ć  z  a m b o n y .  „ H a s i u  
P o d w a w e l s k i e "  z  p e w n o ś c i ą  d o  n i e b  n i e  
n a l e ż y .

C a ł a  n i e o m a l  p a r a f j a  z a n o s i  c o d z i e n ­
n i e  m o d ł y  d o  P .  B o g a ,  i  a p e l u j e  t ą  d r o ­
g ą  d o  w ł a d z  k o ś c i e l n y c h ,  b y  r a z  n a r e s z ­
c i e  u w o l n i o n o  D r o h o b y c z  o d  n i e n a d a j ą -  
e e g o  s i ę  n a  t o  s t a n o w i s k o  D u s z p a s t e ­
r z a  i  u s u n i ę t o  j u ż  i  t a k  z  z a ż y d z o n e g o  
D r o h o b y c z a  z a r a ź l i w y  p r z y k ł a d  s z a -  
b e s g o j s t w a .

T r z e b a  b y ł o  w ł a ś n i e ,  b y  t e n  p r z y ­
k ł a d  z d a r z y ł  s i ę  w  c h w i l i  k i e d y  ż y d o ­

s t w o  s k o n c e n t r o w a ł o  s w o j ą  n i e n a w i ś ć  
w  s t r o n ę  K o ś c i o ł a  k a t . ,  g d y  z  ż y d o w ­
s k i e j  z b r o d n i c z e j  r ę k i  w  K r a k o w i e  p a ­
d ł y  k a m i e n i e  d r u g o c ą c e  w i t r a ż e  k o ­
ś c i e l n e ,  g d y  ż y d o s t w o  w  H i s z p a n j i  p o d ­
j u d z a  t ł u m y  d o  p a l e n i a  ś w i ą t y ń  C h r y ­
s t u s o w y  r h ,  g d y  g r o z i  ś w i a t u  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i e m u  ż y d o w s k a  p i ę ś ć .

N a  B o g a !  C z y ż  w  t a k i e j  c h w i l i  m i a s t  
ł ą c z y ć  s i ę  i n t e r e s a m i  z  w r o g a m i  k r z y ż a ,  
n i e  n a l e ż a ł o b y  r a c z e j  z ł ą c z y ć  s i ł y  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i ?  d o  s o l i d a r n e j  p r a c y  n a d  o d -  
ż y d z e n i e m  k r a j u .  Z a s t a n ó w c i e  s i ę  n a d  
t e m  n a s i  C z c i g o d n i  D u s z p a s t e r z e  i  d a ­
w a j c i e  d o b r y  p r z y k ł a d  s o l i d a r n o ś c i  i  
m ę s t w a  t a m ,  g d z i e  d e m o r a l i z u j e  d u s z e  
c h r z e ś c i j a ń s k i e  s p r z e d a j n o ś ć ,  s ł a b o ś ć  i  
s z a b e s g o j s t w o .  D r o h o b y c z a n i e .

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

„ G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W .  A N T O N I E G O  

R R A K Ó W , UL. P O T O C K IE G O  L. 11 T E L E FO N  104-83
Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 

w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, otowarzy 
szenie gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.

d z i e l n i c y  V I - e j  m i a s t a  L w o w a ,  n a  p o l e ­
c e n i e  V I - g o  w y d z i a ł u  m a g i s t r a t u  z  t e m ,  
ż e  k i o s k  t e n  m a  b y ć  p r z e n i e s i o n y  n a  
d r u g ą  s t r o n ę  u l i c y  L e o n a  S a p i e h y  u  
w y l o t u  u l .  Ś w .  T e r e s y .  J e d n a k ż e  z  p o ­
w o d u  b r a k u  ś r o d k ó w  p i e n i ę ż n y c h  m a g i ­
s t r a t  k i o s k u  t e g o  p r z e n i e ś ć  n i e  m ó g ł .  I  
o t o  r z e c z  n i e s ł y c h a n a ,  w  m a g i s t r a c i e  
z g ł o s i ł  s i ę  n i e j a k i  p a n  S c h a t z k e r ,  o f i a ­
r u j ą c  s i ę  p o n i e ś ć  k o s z t a  t y c h  p r z e n o s i n  
O t ó ż  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  w y d a ł o  s i ę ,  
ż e  p r z e n o s i n y  t e  n a s t ą p i ł y  n i e  z  p o w o d u  
t a m o w a n i a  k o m u n i k a c j i ,  l e c z  j a k  o -  
ś w i a d c z y ł  p a n  S c h a t z k e r  z  p o w o d u  k o n ­
k u r e n c j i ,  j a k ą  r o b i ł  k i o s k  b i e d n e g o  i n ­
w a l i d y  s k l e p o w i  t y t o n i o w e m u  p a n i  S c h a  
t z k e r ,  o d l e g ł e m u  o  k i l k a  k r o k ó w .  I n ­
w a l i d a  n a t o m i a s t  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  w  
m i e j s c e ,  w  k t ó r y m  n i e m a  z u p e ł n i e  r u ­
c h u .

S p r a w ę  p a n a  S c h a t z k e r a  p o p i e r a l i  u -  
s i l n i e  n i e k t ó r z y  u r z ę d n i c y  w y d z i a ł u  
V I - e g o  m a g i s t r a t u .

L w o w i a n i n .

Z Tymbarku pow. Limanowa
Żydzi mają pierwszeństwo.

C z y t a j ą c  „ H a s ł o  P o d w a w e l s k i e "  j e ­
s t e m  w z r u s z o n a  d o  g ł ę b i ,  ż e  n a r e s z c i e  
z r o z u m i a n o ,  j a k  s t r a s z n a  z m o r a  n a s  
g ł ę b i ,  i  p o d j ę t o  z  n i ą  w a l k ę .

N i e s t e t y  d u ż ą  w i n ę  p o n o s i  t u  n a s z e  
S p o ł e c z e ń s t w o .  N a j w i ę k s z ą  z  t y c h  w i n  
t a ,  i ż  s p o ł e c z e ń s t w o  k a t o l i c k i e  w y n a j ­
m u j e  s w e  l o k a l e  s k l e p o w e  j e d y n i e  ż y ­
d o m .

I  c h c ę  t u  w ł a ś n i e  d a ć  p o d  u w a g ę  S z a ­
n o w n e j  R e d a k c j i  j a k  t o  g m i n a  T y m b a r k  
p o w .  L i m a n o w a ,  k o c h a  ż y d ó w .

W m i a s t e c z k u  t e m  z a m i e s z k u j e  2 3  
r o d z i n  ż y d o w s k i c h  n a  o k o ł o  8 0 0  k a t o -

M a rja  O W S l N S K A
p oleca towary galanteryjne i ło­

kciowe po cenach konkurencyjnych.
WOŁOMIN, K o śc ie ln a  1. 19

»
l i k ó w .  G m i n a  w y b u d o w a ł a  k a m i e n i c ę  

p r z y  s a m y m  k o ś c i e l e ,  m i e s z c z ą  s i ę  w  
n i e j  d w a  p i ę k n e  l o k a l e  s k l e p o w e ,  k t ó r e  
z o s t a ł y  w y n a j ę t e  ż y d o m ,  n a t o m i a s t  K ó ł ­
k o  r o l n i c z e  u m i e s z c z o n o  w  s t a r e j  b u ­
d z i e  c h o c i a ż  s a m a  g m i n a  p o s i a d a  d r u ­
g i  d o m  w ł a s n y  l e c z  i  t e n  n i e s t e t y  j e s t  
W y n a j ę t y  p r z e z  ż y d a  n a  k a r c z m ę .  A  
k a t o l i k  ż a d e n  n i e  m o ż e  z n a l e ś ć  m i e j s c a  
n a  i n t e r e s  w  r y n k u .

U w a ż a m ,  ż e  j e s t  t o  g o d n e  n a p i ę t n o ­
w a n i a ,  p o n i e w a ż  p o d o b n e  r z e c z y  d z i e j ą  
s i ę  w  c a ł y m  n i e m a l  k r a j u .

Ż y c z ę  z  c a ł e g o  s e r c a ,  b y  „ H a s ł o  P o d ­
w a w e l s k i e "  d o s z ł o  w  k a ż d y  k ą t  P o l ­
s k i  d o  c z e g o  z  c a ł y c h  s i ł  b ę d ę  s i ę  p r z y ­
c z y n i a ć .

C z y t e l n i c z k a  W .  C .

Z R ad om ia
Trochę o Hancbergu
Z n a n e  s ą  w  c a ł e j  P o l s c e  z d a r z e n i a  

c z e r w c o w e  w  R a d o m i u .  Ż y d z i ,  w y c h o ­
d z ą c  z  m e c z u  p i ł k i  n o ż n e j  p o b i l i  k i l k u  
c h r z e ś c i j a n ,  m i ę d z y  n i m i  u c z n i a  i  p o l i ­
c j a n t a  p o r z n ę l i  n o ż a m i .  Z e  s t r o n y  n a ­
s z e j  o d p o w i e d z i a n o  w i e l k i e m  ż y d o b i -  
c i e m  d n .  1 3  c z e r w c a  1 9 3 2  r .  I  o d  t e j

chwili datuje się w Radomiu b o j ł c o t .  
żydów. Pod specjalnym  bojkotem  z n a j ­
duje się sklep kolonjalny H a n c b e r g a .  
Bowiem syn właściciela tego sklepu, b y ł  
jednym  z zamieszanych w bójkę p o s n e -  
czową i wykazał wybitne zdolności n o ­
żownicze.

K a ż d y  u c z c i w y  P o l a k  o m i j a  t e n  s k l e p  
a  w i e l k i e  j e g o  s a l e  ś w i e c ą  p u s t k a m i .

A l e  z a w s z e  z n a j d z i e  s i ę  p a r s z y w a  o -  
w c a .  Z  p o ś r ó d  w i e l u  s z a b e s g o j ó w  p o ­
p i e r a j ą c y c h  t ę  w r o g ą  p l a c ó w k ę ,  —  n a  
s p e c j a l n e  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u g u j e  p .  D r .  
D u t k o w s k i ,  l e k a r z  p o w i a t o w y .  C z ł o w i e k  
t e n ,  p o m i m o ,  ż e  s ą s i e d n i e  d r z w i  p r o w a ­
d z ą  d o  k a t o l i c k i e g o  s k l e p u  p .  M a c i e j ­
c z a k a ,  n i e g o r z e j  z a o p a t r z o n e g o  w  p r o ­
d u k t y ,  s t a l e  z a k u p y  s w e  c z y n i  u  H a u c -  
b e r g a ,  k t ó r y  w  p a s  m u  s i ę  k ł a n i a ,  z a ­
b i e g a j ą c  o  ł a s k i  t e g o  p r z y j a c i e l a  ż y d o ­
s t w a .

C i e k a w e  r ó w n i e ż  s ą  m e t o d y  s t o s o w a ­
n e  p r z e z  s p r y t n e g o  ż y d a .  W p a d ł  b o ­
w i e m  n a  p o m y s ł  u d a w a n i a ,  ż e  z o s t a j e  
p o d  n a d z o r e m  b o j ó w e k  u c z n i o w s k i c h ,  
k t ó r e  p o n o ć  u n i e m o ż l i w i a j ą  p r o w a d z e ­
n i e  h a n d l u .  W  t y m  c e l u  s y n a l e k  j e g o  
u s t a w i a  w  d r z w i a c h  s w o j ą  o b c i ą ż o n ą  
w y r o k i e m  s ą d o w y m  o s o b ę ,  i  w y p a t r u j e  
u c z n i ó w ,  n a j s p o k o j n i e j  p r z e c h o d z ą c y c h  
p r z e d  s k l e p e m .  W t e d y  z  k r z y k i e m  w y ­
p a d a  n a  u l i c ę ,  w s z c z y n a  p i e k i e l n ą  a w a n  
t u r ę  i  w z y w a  p o l i c j ę .  B e z c z e l n ą  s w ą  n a ­
p a ś c i ą  d o p r o w a d z a  d o  a r e s z t o w a n i a  u -  
c z n i ó w ,  c o  n a p e w n o  n i e  w y c h o d z i  i m  n a  
d o b r e .  S ą d z ę  j e d n a k ,  ż e  t e  m e t o d y  n i e  
p o m o g ą  d o  u d a w a n i a  n i e d o l i  i  U j a r z m i e ­
n i a .  S k l e p  b o w i e m  j e s t  u s i l n i e  p o p i e r a ­
n y  p r z e z  ż y d ó w ,  w i ę c  r u i n a  m u  n i e  g r o ­
z i .  A  H a n c b e r g o w i  u d a j ą c e m u ,  ż e  s k l e p  
j e s t  z r u j n o w a n y  b o j k o t e m  p r o p a g o w a -  
w a n y m  p r z e z  m ł o d z i e ż ,  n a p e w n o  n i e  * d a  
s i ę  w y k r ę c i ć  o d  p o d a t k ó w .

C zjrteM fc .
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L u d n o ś ć  b .  p o w i a t u  w i e l i c k i e g o  j e s t  
o d  p e w n e g o  c z a s u  bardzo zaniepokojo­

n a  o  l o s y  P o w i a t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ­
ś c i  w  Wieliczce, z w a n e j  d z i ś  —  p o d o b ­
n i e  j a k  g d z i e i n d z i e j  —  K asą K o m u n a l n ą  
Z a d ł u ż y ł a  s i ę  b o w i e m  w  n i e j  o s t a t n i ­
m i  c z a s y  p r z e m y s ł o w a  firm a E ljasza  
H i r s c h a  Friedm anna w Wieliczce, k t ó ­
r ą  p r o w a d z i  w i e l c e  zadłużona rodzina 
Friedmannów składają się aż z 9 człon­
k ó w :  2  braci —  6  sióstr i jeden szwa­
gier, j e j  hypoteczni właściciele. W p r a ­
w d z i e  f i r m a  p o s i a d a  1 4  r e a l n o ś c i  w  ś r o d  
k u  m i a s t a  i  n a  p r z e d m i e ś c i u  T u r ó w k a ,  
o b e j m u j ą c y c h  r a z e m  8  m o r g ó w  g r u n t u  
w r a z  z  1 0  p a r c e l a m i  b u d o w l a n e m i ,  8  
z a b u d o w a n i a m i  m i e s z k a l n e m i  i  3  f a b r y ­
k a m i  —  a l e  f a b r y k i  t e :  t a r t a k ,  m ł y n  i  
c e g i e l n i a  s ą  o d  d ł u ż s z e g o  czasu prawie 
n i e c z y n n e  —  m aterja ł w  nich nagrom a­
d z o n y  n i s z c z e j e  i  n i e  ma odbiorców, a 
g r u n t  sam —  zabudowania fabryczne, 
wraz z  urządzeniem —  i domy mieszkał 
ne w  o b e c n y m  c z a s i e  n i e  p r z e d s t a w i a j ą  
w i e l k i e j  w a r t o ś c i ,  któraby była w mo­
ż n o ś c i  d ł u g i  firm y i je j  właścicieli, do­
c h o d z ą c e  d o  półtora m iljona całkowicie 
w y r ó w n a ć ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  w i e r z y c i e l e  
f i r m y  r z u c i l i  s i ę  n a  n i ą .  j a k  l a w i n a ,  z a ­
s y p u j ą c  j ą  s k a r g a m i  i  p r o t e s t a m i  w e k ­
s l i .  N a  p o l e p s z e n i e  z a ś  r u c h u  f a b r y c z n e  
g o  z  w i o s n ą  n i e  z a n o s i  s i ę  w c a l e ,  b o  s i ę  
w  o b e c n y m  k r y z y s i e  n i k t  n i e  b u d u j e  —  
m ł y n  z a ś  o b c e j  k o n k u r e n c j i  n i e  p o d o ­
ł a  —  i  wcześniej czy później likwidacja 
f i r m y  j e s t  nieunikniona, c h y b a ,  ż e  j e j  
k t o  p r z y j d z i e  z  p o m o c ą .

N a  t e n  u p a d e k  f i r m y  F r i e d m a n n ó w  
w p ł y n ą ł  n i e  t a k  o g ó l n y  k r y z y s  e k o n o ­
m i c z n y  w  k r a j u ,  j a k  r a c z e j  n i e u d o l n o ś ć  
w  p r o w a d z e n i u  t a k  r o z l e g ł e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  p r z e z  s a m y c h  ż y d ó w  o  s ł a b e m  
p r z y g o t o w a n i u  t e c h n i c z n e m .  O j c i e c  b o ­
w i e m  F r i e d m a n n ó w  b y ł  z w y k ł y m  b l a ­
c h a r z e m  —  a  r o d z i n a  j e g o  t y l k o  p r z y  
n i m  s i ę  k s z t a ł c i ł a .  J a k  d ł u g o  w  k r a j u  
d o b r z e  b y ł o  —  t o  i  i m  i n t e r e s  s z e d ł :  ż y ­
d z i  s i ę  p a n o s z y l i  —  r o z b i j a l i  s i ę  p o w o ­
z a m i ,  p r o w a d z ą c  ż y c i e  n a d  s t a n .  S k o r o  
a t o l i  s p r a w y  f i n a n s o w e  i  g o s p o d a r c z e  
w  k r a j u  s i ę  p o g o r s z y ł y  —  i  d l a  n i c h  

- u ł o ż y ł y  s i ę .  n i e k o r z y s t n i e : w s z y s c y  p o ­
t r a c i l i  g ł o w y  i  f i r m a  s i ę  z a c h w i a ł a ,  —  
g r o ż ą c  o g ó l n e m  b a n k r u c t w e m  p o d o b n i e  
j a k  s i ę  s t a ł o  z  f i r m a m i  i n n y c h  ż y d ó w '  
w i e l i c k i c h :  z  r a f i n e r j ą  s p i r y t u s u  P e r l -  
b t r g e r a  —  f a b r y k ą  w ó d e k  B o l s a  n a  
K l ę ś n i e .  „ D e r  l i e b e  G o t t  s o r g t  d a f i i r ,  
a a s s  d i e  B a u m e  i n  d e n  H i m m e l  n i c h t  
h i n e i n  w a c h s e n “ . ( K o c h a n y  B ó g  d b a  o  
t o .  a ż e b y  d r z e w a  —  n i e  w r o s ł y  d o  n i e ­
b a . . . ) .

C o  t o  b y ł o  p y c h y  ż y d o w s k i e j  w  W i e ­
l i c z c e  —  c a ^e  m i a s t o  c h c i e l i  w t e d y  ż y ­
d z i  w y k u p i ć !  O p a n o w a l i  r z ą d y  w  m i e ­
ś c i e .  R o z b i j a l i  s i ę  p o  u l i c a c h ,  s p y c h a j ą c  
P o l a k ó w  z  c h o d n i k a  d o  k a n a ł u .  B i l i  m ł o  
d z i e ż  s z k o l n ą  u  d r z w i  k o ś c i e l n y c h .  —  
R z u c a l i  s i ę  n a  p o l i c j ę  m i e j s k ą .  S y r e n y  
i g w i z d k i  f a b r y k  ż y d o w s k i c h  z a g ł u s z a  
ty  d z w o n y  k o ś c i e l n e . . .  T e r a z  w s z y s t k o  
u c i c h ł o . . .  s p o k o r n i a ł o . . .  F r i e d m a n n y  —
- erlbergery i jcja służba chodzą na pie- 

a Bolsy wróciły, skąd przyszły. 
Od czasu do czasu policja z egzekutorem 
przeprowadza u żydowskich dłużni- 

] re'vizje kieszonkowe. Sprawie- 
Waa Boża wypisała żydom na ich

1 " C ”^ ane tekel fares...“ Spraw-
d z i ł o  s i ę  . r u g i e  n i e m i e c k i e  p r z y s ł o w i e :  
„ D e r  H o c h m u t  f U h r t  z u m  F a ] 1 „  ( p y  
c h a  p r o w a d z i  d o  u p a d k u “ ) .

F r i e d m a n n o w i e ,  r a t u j ą c  s i ę  z  f i n a n s o  ’  
w e j  o p r e s j i ,  u  a  i  s i ę  0  p o m o c  ( j 0  B a d y  
m i e j s k i e j  i  p o w i a t o w e j  w -  W i e l i c z c e  —  
a l e  d z i e r ż a w a  m i e j s k i e j  c e g i e l n i  m i m o  
p o p a r c i a  b u r m i s t r z a  i  w i c e b u r m i s t r z a ,  

A y w a s a  i  H o r o w i t z a  —  a  t a k ż e  r a d n e _ 
g o  k s .  H a ł a t k a  — ■ d o s t a ł a  s | ę  z  p o w r o .  
t e m  w  r e c e  c h r z e ś c i j a ń s k i e  i  m o c n o  k o n  
k u r u j e  z  i c h  c e g i e l n i ą .  R ó w n i e ż  i n t e r ­
wencja p r z e z  „ m i a r o d a j n e  o s o b y “  w  
S k ł a d n i c y  K ó ł e k  r o l n i c z y c h ,  b y  n i e  r o ­
b i ł a  k o n k u r e n c j i  m ł y n o w i  F r i e d m a n ­
n ó w  s w ą  w y m i a n ą  z b o ż a  n a  m ą k ę  —  
n i e  udała się...

J e d y n ą  p o m o c ą ,  j a k ą  F r i e d m a n n o w i e  
m o g l i  o d  R a d y  p o w i a t o w e j  W  W i e l i c z c e  
o t r z y m a ć ,  b y ł a  nadzwyczajna pożyczka 
15.409 dolarów z Pow. K asy Oszczędno 
ści w 'Wieliczce, u d z i e l o n a  n a  z a p i s y  
k a u c y j n e  z  d a t y :  Wieliczka 2 6  czerwca 
3 9 3 1  d o  G .  2 7 4 ,  2 7 5 ,  2 7 6  2 7 7  2 7 8  ^ 7 9  
2 8 0 ,  2 8 1 ,  2 8 2 / 3 1  -  i  n a  ich r e a l n o ś c i a c h

W i e l i c z c e  1 .  w .  k .  1 5 2 ,  2 5 0 ,  4 2 8 ,  4 5 5  
8 0 1 .  7 0 5  zaintabulowana t. j .  n a  b l i s k o  
4  m o r g a c h  g r u n t u  —  4  d o m a c h  i  t a r t a ­
k u .  R e a l n o ś c i  b o w i e m  1 .  w .  h .  3 2 ,  3 4 ,

3 5  2 4 8  6 6 2  6 9 0 ,  7 1 3 ,  1 0 2 3  t .  j .  d a l s z e  o b a w a  l u d n o ś c i  w i e l i c k i e j  o  l o s y  P o w .
4  m o r ° i  g r u n t u ,  ’ 4  d o m y ,  c e g i e l n i a  i  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e  j e s t  n a j
m ł y n  t ą  p o ż y c z k ą  c z e r w c o w ą  n i e  b y ł y  z u p e ł n i e j  u z a s a d n i o n ą  —  b o  m a  j e s z c z e
o b i e t e  c h y b a  i ż b y  p ó ź n i e j  t o  n a s t ą p i -  ż y w o  w  p a m i ę c i  k a t a s t r o f ę  t e j  K a s y  z
ł o ,  c z e g o  n i e  j e s t e ś m y  ś w i a d o m i .  r .  1 9 0 0 ,  k i e d y  t o  ż y d z i  W i m m e r ,  L r n -

T a  p o ż y c z k a  F r i e d m a n n o m  n i e  w i e l e  k e r ,  B l a t , .  S e i d e n f r a u  W a l d m a n n  i
p o m o g ł a  - a  z a c h w i a ł a  m o c n o  b y t e m  G r o s s m a n n  d o  s p ó ł k i  z  d y r .  N o w a c k i m ,
P o w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e ,  b u r m i s t r z e m  K o c h e m  i  b u c h a l t e r e m

k i e d y k o l -  K o m p i t e m  d o p u ś c i l i  s i ę  n a d u ż y ć  w  P o w .b o  n i e m a  p e w n o ś c i ,  c z y  j e j  
w i e k  p r z e z  F r i e d m a n n ó w  z o s t a n i e  z w r ó ­
c o n ą .  I  t o  j e s t  g ł ó w n y  p o w ó d ,  d l a  k t ó ­
r e g o  s i ę  l u d n o ś ć  b .  p o w i a t u  w i e l i c k i e g o  
o g r o m n i e  z a n i e p o k o i ł a .

P r z e d e w s z y s t k i e m  t e  6  r e a l n o ś c i  g w a  
r a n c y j n y c h ,  n a  k t ó r y c h  p o ż y c z k a  P o w .  
K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e  z o s t a ł a  
z a h y p o t e k o w a n ą ,  p r z e d s t a w i a j ą  o b e c n i e  
r a z e m  o g ó l n ą  w a r t o ś ć  n a j w y ż e j  6 0 . 0 0 0  
z ł . ,  a  c i ą ż y  n a  n i c h  —  o p r ó c z  d ł u g u  w i e  
l i c k i e j  K a s y  i  o s ó b  p r y w a t n y c h  j a k  R .  
G e w i i r z a  i  V o g l e r a  r ó w n i e ż  z a i n t a b u l o -  
w a n y c h  o k r ą g ł o  2 6 0 , 0 0 0  z ł .  d ł u g u  n a  
r z e c z  s k a r b u  p a ń s t w a  i  B a n k u  g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o .  N a  w y p a d e k  l i c y ­
t a c j i  t y c h  6  r e a l n o ś c i  u z y s k a n ą  g o t ó w ­
k ę  z a j m i e  n a j p i e r w '  S k a r b  1 2 5 . 1 4 8 . 4 3  z ł .  
w r a z  z  n a r o s ł y m i  k o s z t a m i  —  i  B a n k  
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  1 3 1 , 2 5 0  z ł .  
r ó w n i e ż  z  k o s z t a m i ,  a  g d z i e ż  s i ę  p r e t e n  
s j a  P o w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w r W i e l i c z ­
c e  1 5 0 . 0 0 0  z ł .  p o m i e ś c i ? !  A  - w i ę c  g w a ­
r a n c j a  t a  —  c h o ć b y  n a w e t  s k a r b  p a ń ­
s t w a  c o ś  „ o d p i s a ł 1 1 . ,  j a k  p o w s z e c h n i e  
m ó w i ą  —  n i e  m a  r e a l n e g o  z n a c z e n i a  —  
j e s t  g w a r a n c j ą  f i k c y j n ą .

P r z y p u ś ć m y ,  ż e  P o w .  K a s a  O s z c z ę d n o  
ś c i  w  W i e l i c z c e  r o z s z e r z y  p o t r z e b n ą  
g w a r a n c j ę  i  n a  p o z o s t a ł e  8  r e a l n o ś c i  
F r i e d m a n n ó w : 1 .  w .  h .  3 2 ,  3 4 ,  3 5 ,  2 4 8 ,  
6 6 2 ,  6 9 0 ,  7 1 3  i  1 0 2 3 ,  d o t ą d  d ł u g i e m  k a ­
s y  n i e  o b j ę t y c h  —  o  i l e  s i ę  j e s z c z e  p r z y  
F r i e d m a n n a c h  o s t o j ą ,  b o  c o ś  m ó w i ą  
j u ż  o  s p r z e d a ż y  j e d n e j  z  n i c h  ( 1 .  w .  l i .  
3 2 )  —  t o  i  t a  g w a r a n c j a  n i e  j e s t  w y ­
s t a r c z a j ą c a ,  b o  w a r t o ś ć  t y c h  8  r e a l n o ­
ś c i  w  o b e c n y m  c z a s i e  m o ż e  w y n o s i ć  n a j  
w y ż e j  2 4 0 , 0 0 0  z ł .  o k r ą g ł o  —  a  d ł u g i  
n a  n i c h  c i ą ż ą c e  p r z e k r a c z a j ą  z n a c z n i e  
1 , 0 0 0 . 0 0 0  z ł .  z  k t ó r y c h  p i e r w s z e  m i e j ­
s c a  z a j m u j ą  z n o w u  s k a r b  p a ń s t w a ,  —  
B a n k  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  B a n k  
p o l s k i ,  Z a k ł a d  u b e z p i e c z e ń  p r a c o w n i ­
k ó w  u m y s ł o w y c h ,  c a ł y  s z e r e g  i n s t y t U -  
c y j  i  o s ó b  p r y w a t n y c h  —  a  d o p i e r o  o -  
s t a t m e  z a j ę ł a b y  P o w .  K a s a  O s z c z ę d n o ­
ś c i  i v  W i e l i c z c e ,

Z e s t a w i w s z y  t e d y  o g ó l n y  s t a n  h i p o ­
t e c z n y c h  d ł u g ó w ,  c i ą ż ą c y c h  n a  w s z y s t ­
k i c h  1 4  r e a l n o ś c i a c h  F r i e d m a n n ó w  z  
i c h  m a k s y m a l n ą  w a r t o ś c i ą  —  w  c h w i l i  
u d z i e l e n i a  F r i e d m a n n o m  p o ż y c z k i  z  
P o w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e  
w  k w o c i e  1 5 . 4 0 9  d o l a r ó w  —  d ł u g ó w  
p r z e w y ż s z a j ą c y c h  t ę  w a r t o ś ć  p i ę c i o k r o ­
t n i e  —  d z i w i m y  s i ę  m o c n o ,  ż e  z a r ó w n o  
D y r e k c j a  K a s y  j a k  j e j  R a d a  N a d z o r ­
c z a  t a k  ł a t w o  s i ę  n a  u d z i e l e n i e  t e j  p o ­
ż y c z k i  z d e c y d o w a ł y ,  n i e  l i c z ą c  s i ę  w c a ­
l e  z  n i e m o ż l i w o ś c i ą  o d e b r a n i a  j e j  z  p o ­
w r o t e m  —  a  d z i w i ć  s i ę  m u s i m y  t e m b a r ­
d z i e j ,  ż e  j a k  m ó w i ą  p o w s z e c h n i e  D y r e k  
c j a  m i a ł a  m i e ć  j e s z c z e  z a m i a r ,  u d z i e l e ­
n i a  F r i e d m a n n o m  d l a  r a t o w a n i a  i c h  z  
d ł u g ó w  n o w e j  p o ż y c z k i  w  k w o c i e  p o d o ­
b n o  1 0 0 . 0 0 0  z ł .  —  t y l k o  j a k a ś  w ł a d z a  
m i a ł a  s i ę  t e m u  z a m i a r o w i  s p r z e c i w i ć .

C h o ć b y  t a  o s t a t n i a  w i a d o m o ś ć  o  n o ­
w e j  p o ż y c z c e  n i e  b y ł a  p r a w d ą ,  t o  i  t a k

K a s i e  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e l i c z c e  i  d n i a  
1 4  m a j a  1 9 0 0  r .  w y r o k i e m  s ą d o w y m  z o ­
s t a l i  s k a z a n i  n a  3  d o  5  l a t  w i ę z i e n i a ,  —
k t ó r ą  t o  k a r ę  p r ó c z  K o m p i t a ,  k t ó r y  s i ę  
z a s t r z e l i ł  —  o d s i e d z i e l i .  G d y b y  n i e  p r e ­
z e s  ó w c z e s n e j  R a d y  p o w i a t o w e j  w  W i e ­
l i c z c e  ś p .  K a r o l  C z e c z ,  k t ó r y  p o k r y ł  t e  
n a d u ż y c i a  k w o t ą  2 0 0 . 0 0 0  z  w ł a s n e g o  
m a j ą t k u ,  P o w .  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  w  
W i e l i c z c e  b y ł a b y  t e j  k a t a s t r o f y  n i e  p r z e  
ż y ł a .  A l e  o b e c n a  R a d a  P o w i a t o w a  p r e ­
z e s a  n i e  m a . . . !

D y r e k c j ę  ,  P o w .  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  
W i e l i c z c e  s p o w o d o w a ł o  p r a w d o p o d o b n i e  
d o  u w i k ł a n i a  s i ę  w  c a ł y m  t y m  i n t e r e s i e  
z  F r y d m a n n a m i  t o ,  ż e  p r z y j ę ł a  z a  p o d ­
s t a w ę  g w a r a n c j i  p o ż y c z k i  z b y t  w y s o k i e  
o s z a c o w a n i e  i c h  w s z y s t k i c h  r e a l n o ś c i ,  
k t ó r e  n a p o z ó r  r o b i ą  w r a ż e n i e  w i e l k i e g o  
m a j ą t k u ,  a  w  r z e c z y w i ś c i e  p r z e d s t a w i a ­
j ą  t y l k o  n i e w i e l k ą  w a r t o ś ć .  T e  8  m o r ­
g ó w  z i e m i ,  n a  k t ó r y c h  z n a j d u j ą  s i ę  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  F r i e d m a n n ó w  s ą  p r z e ­
w a ż n i e  n i e u ż y t k a m i ,  n i e  n a d a j ą c y m i  s i ę  
p o d  ż a d n ą  k u l t u r ę  —  a n i  p o d  b u d o w ę  
b e z  w i e l k i c h  w k ł a d ó w .  G r u n t a  b o w i e m  
n a  T u r o w c e  —  t o  s a m e  d o ł y ,  u r w i s k a ,  
k u p y  g r u z ó w '  —  w y m a g a j ą c e  n a j p i e r w  
s t a r a ń n ć j  n i w e l a c j i .  P a r c e l e  b u d o w l a n e ,  
n a  k t ó r y c h  s t o j ą  m u r y  f a b r y c z n e ,  b a r a ­
k i  i  s z o p y  —  b ę d ą  m i a ł y  d o p i e r o  w a r ­
t o ś ć  p o  i c h  u s u n i ę c i u .  S a m e  z a ś  m u r y  
i  d r z e w o  n a w p ó ł  p r z e g n i ł e  —  n a d a j ą c e  
s i ę  t y l k o  d o  r o z e b r a n i a  i  u s u n i ę c i a .  N a  
m i e s z k a n i a  s i ę  n i e  k w a l i f i k u j ą  w c a l e .  
A  t e  d o m y  w  m i e ś c i e  —  t o  p r z e w a ż n i e  
s t a r e  r u d e r y  p r z e r o b i o n e  —  i  j a k  w s z y ­
s t k i e -  d o m y  w  W i e l i c z c e  d o  p o ł o w y  z a ­
w i l g o c o n e ,  p o t r z e b u j ą c e  c o  r o k u  r e p e ­
r a c j i !  M a s z y n y  z a ś  f a b r y c z n e ,  j u ż  z  
d r u g i e j  r ę k i  n a b y t e  i  o b e c n i e  s t a r e  —  
n a d a j ą  s i ę  t y l k o  n a  s z m e l c .

D ł u g i  w r e s z c i e  u  k l i j e n t ó w  F r i e d m a n  
n e w s k i c h ,  o  i l e  m o ż l i w e  s ą  d o  ś c i ą g n i ę ­
c i a  —  n i e  d o c h o d z ą  w i e l k i e j  s u m y .  —  
O  z a p a s a c h  j a k i c h  w  m a t e r j a l e  b u d o ­
w l a n y m  —  n i c  n i e  w i e m y .  S ł o w e m ,  s z a ­
c u j ą c  w a r t o ś ć  t y c h  r e a l n o ś c i  o g ó ł e m  n a
3 0 0 . 0 0 0  z ł .  —  p o w o d u j e m y  s i ę  f i l a n t r o ­
p i ą  d l a  u p a d a j ą c e j  f i r m y  i  j e j  w ł a ś c i ­
c i e l i ,  a l e  i  w '  u c z u c i a c h  o g ó l n o l u d z k i c h  
m u s i  b y ć  m i a r a ,  w  k t ó r y c h  k o m i s j a  
s z a c u n k o w a  K a s y  w i e l i c k i e j  p o s z ł a  —  
z d a n i e m  n a s z e m  —  z a  d a l e k o ,  z w ł a s z c z a  
ż e  t u  r o z c h o d z i  s i ę  o  i n t e r e s  i  b y t  i n s t y ­
t u c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i  p o l s k i e j  —  m a ­
j ą c e j  n i e ś ć  p o m o c  g ł ó w n i e  P o l a k o m ,  l u ­
d o w i  p o l s k i e m u .

D l a t e g o  z w r a c a m y  s i ę  d o  w ł a d z  r z ą ­
d o w y c h ,  b y  z b a d a ł y  d o k ł a d n i e  s t a n  m a ­
j ą t k o w y  f i r m y  „ E I j a s z  H i r s c h  F r i e d -  
m a n n “  a  w z g l ę d n i e  j e j  w ł a ś c i c i e l i  w  
W i e l i c z c e  —  i  p r z e k o n a w s z y  s i ę  o  b e z ­
p i e c z e ń s t w i e  p o ż y c z k i  15.409 doi. udzie­
l o n e j  i m  p r z e z  P o w .  K a s ę  O s z c z ę d n o ś c i  
w  \ v i e l i c z c e  —  u s p o k o i ł y  l u d n o ś ć  w i e ­
l i c k ą ,  ż e  k a t a s t r o f a  K a s y  z  r .  1 9 0 0  t y m -  
r a z e m  s i ę  n i e  p o w t ó r z y .

Obywatele dawnego powiatu 
wielickiego.

Z U rosną
„ K o r z y ś ć ,r z ży d o w sk ie j  

opieki.
I d e ą  „ H a s i a  P o d w a w e l s k i e g o 11  j e s t  —  

n a  k o n k r e t n y c h ,  w p r o s t  j a s k r a w y c h  
p r z y k ł a d a c h  p r z e s t r z e g a ć  c h r z e ś c i j a n  
p r z e d  n i e u s t a n n ą ,  a  w r o g ą  a g r e s y w n o ­
ś c i ą  ż y d o w s k ą ,  p r z e d  n i e u c z c i w y m  w y ­
z y s k i e m ,  p r z e d  m a t e r j a l n ą  r u i n ą ,  p r z e d  
f o r m a l n e m  z n i s z c z e n i e m  g o j a .  —  A  p r z e  
c i e ż  n a j c z ę ś c i e j  j e s t  t o  g ł o s  w o ł a j ą c e g o  
n a  p u s z c z y  —  d l a c z e g o ?

O t o  j e d e n  z  t y s i ą c a  z a p e w n e  p r z y k ł a ­
d ó w  w s z y s t k i m  n a m  k u  n a u c e  i  p r z e ­
s t r o d z e ,  j a k  I z r a e l  w y z y s k u j e  s p o s o ­
b n o ś ć  o s z i v a b i e n i a  g o j a .  —  W  K r o ś n i e  
w  r y n k u  m i a ł a  p .  B .  n a r o ż n y  d o m ,  w  
k t ó r y m  d z i e r ż a w i ł  s k l e p  A d o l f  B i e d a ,  
k u p i e c  i  w i c e p r e z e s  r a d y  n a d z o r c z e j  b a n  
k u  l u d o w e g o .

P o n i e w a ż  s k l e p  t e n  p o ł o ż o n y  b y ł  w  b .  
d o g o d n e m  m i e j s c u  i  d o b r z e  s i ę  r e n t o w a !  
B i e d a  c h c i a ł  s i ę  p r z y  n i m  n a j d ł u ż e j  u -  
t r z y m a ć ,  t o  t e ż  z a b i e g a ł  w s z e ł k i e m i  s p o ­

s o b a m i  o  w z g l ę d y  p .  B „  —  o f i a r u j ą c  g o ­
t o w o ś ć  d o  r ó ż n y c h  p r z y s ł u g .  K i e d y  m ę ­
ż a  p .  B .  w  c z a s i e  w o j n y  R o s j a n i e  w y w i e  
ź l i  n a  S y b i r ,  a  s y n o w i e  b y l i  n a  w o j n i e  
i  n i e  b y ł o  i c h  w  d o m u ,  B i e d a  s t a ł  s i ę  
j e j  d o r a d c ą  „ b e z i n t e r e s o w n i e  i  t y l k o  z  
ż y c z l i w o ś c i 1 1 .

W n e t  j e d n a k  p o k a z a ł a  s i ę  w  c a ł e j  
p e ł n i  j e g o  ż y c z l i w o ś ć .

W  1 9 2 4  r o k u  d o m  t e n  p o w a ż n i e  s i ę  
z a r y s o w a ł ,  a  M a g i s t r a t  m i a s t a  w y d a ł  
u c h w a ł ę ,  ż e  m u s i  b y ć  b e z w a r u n k o w o  
p r z e b u d o w a n y ,  p .  B i e d a  r o b i ł  g w a ł t o w ­
n e  s t a r a n i a ,  j e ź d z i ł  d o  L w o w a  d r  W y ­
d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e g o ,  s p r o w a d z a ł  k o ­
m i s j ę ,  b y  t y l k o  r o z b i ó r k ę  o d w l e c .  W  t y m  
c e l u  r ó w n i e ż  p o b r a ł  c z y n s z e  o d  s w o i c h  
w s p ó ł w y z n a w c ó w  i  w s p ó ł l o k a t o r ó w ,  w y ­
k l u c z a j ą c  t y l k o  s i e b i e  o d  z ł o ż e n i a  c z y n ­
s z u .  Z  t y c h  c z y n s z ó w  w y p ł a c i ł  i n ż .  p .  
M a ń k o w s k i e m u ,  i n ż .  S k ó r z e  p .  D r .  a d w o  
k a t o w i  M a j e r o w i  k w o t ę  a ż  3 0 0  z ł .  z a  
r e k u r s  d o  W y d z i a ł u  S a m o r z ą d o w e g o  i  
M i n i s t e r s t w a  p r z e c i w  o r z e c z e n i u  m a g i ­
s t r a t u ,  p .  D r .  M a j e r o w i  2 5 0  z ł .  z a  p e w ­
n e  s p r a w y ,  k t ó r y c h  o b e c n i e  p .  M a j e r  z a ­
p r z e c z a ,  j a k o b y  o t r z y m a ł .  Z  p o b r a n y c h

p i e n i ę d z y  p r z e d ł o ż y ł  B i e d a  p .  B .  t a k i e  
r o z l i c z e n i e  w  d o l a r a c h  i  w  z ł o t y c h  w y ­
m i e s z a n e ,  ż e  t r u d n o  b y ł o  s i ę  w  n i m  z o r -  
j e n t o w a ć  m ł o d e m u ,  a  c ó ż  d o p i e r o  s t a r ­
s z e j  o s o b i e .  D o p i e r o  p o  d o k ł a d n e m  z b a ­
d a n i u ,  o b l i c z e n i u ,  p r z e m i a n i e  p o  k u r s i e  
w t e d y  d o l a r ó w ,  o k a z a ł a  s i ę  i  t u t a j  
n i e d o k ł a d n o ś ć  i  d z i a ł a n i e  n a  s z k o d ę .  —  
W  1 9 2 8  r o k u ,  k i e d y  m a g i s t r a t  s p r a w ę  
w y g r a ł  i  n i e  b y ł o  r a d y ,  j a k  d o m  b u r z y ć ,  
w s z y s c y  l o k a t o r z y  o t r z y m a l i  z a  i n t e r ­
w e n c j ą  r a d n e g o  a d w o k a t a  D r a  K u r z e r a  
p o  3 0 0  z ł .  n a  k o s z t a  p r z e p r o w a d z k i  z  
k a s y  m a g i s t r a t u ,  k t ó r e  s o b i e  m a g i s t r a t  
z  o d s z k o d o w a n i a  z a  o b c i ę c i e  p l a c u  n a  
u l i c ę  p o t r ą c i ł ,  p .  B i e d a  j e d y n y  p o z o s t a ł  
w  s k l e p i e .

T e r a z  c h o d z i ł o  m u  o  w y s z u k a n i e  t a ­
k i e g o  i n ż y n i e r a ,  k t ó r y b y  m u  s z e d ł  n a  
r ę k ę  i  t a k  b u d o w ą  p o k i e r o w a ł ,  b y  s i ę  
z e  s k l e p u  n i e  r u s z y ł ,  a ż  m u  s i ę  s k l e p  
p r z y g o t u j e  w  n o w y m  d o m u .

T y m  t o  i n ż y n i e r e m  n a j o d p o w i e d n i e j ­
s z y m  s t a ł  s i ę  ż y d  i n ż .  W i n k l e r  z  J a s ł a .  
T o  t e ż  j e m u  p .  B .  o d d a ł a  n a d z ó r  t e c h n i ­
c z n y .  —  P o n i e w a ż  p .  B i e d z i e  z a l e ż a ł o  
w  d a l s z y m  c i ą g u ,  b y  m i a ł  i n n e  k o r z y ś c i ,  
p o t r a f i ł  s a m  i  p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  i n ­
n y c h  c s ó b  p r z e k o n a ć  p .  B„ b y  j e m u  o d ­
d a ł a  l e g a l i z o w a n ą  f u n k c j ę  a d m i n i s t r a t o ­
r a ,  ż e  b .  w i e l e  s t a r e g o  m a t e r j a ł u  z u ż y j e  
s i ę ,  a  i n ż y n i e r  z u ż y ł b y  t e n ,  a  n i e  o d l i ­
c z y ł b y .  J a k  z a ś  w y w i ą z a ł  s i ę  z  t e g o  z a ­
d a n i a ,  ś w i a d c z y  d o r ę c z o n y  m u  t e r a z  a k t  
o s k a r ż e n i a  i  s z e r e g  p r o c e s ó w  z  d o s t a w ­
c a m i .

S a m  B i e d a  w y s z e d ł  w i d o c z n i e  n a  a d ­
m i n i s t r a c j i  c a ł k i e m  d o b r z e  b o  p :  z e d t e m  
a n i  r u s z  n i e  m ó g ł  w y d a ć  c ó r e k ,  s t a r ­
s z y c h  p a n i e n ,  a  t e r a z  2  w  j e d n y m  r o k u ,  
a  t r z e c i ą  p o  s k o ń c z o n e j  b u d o w i e .  S k l e p  
s o w i c i e  z a o p a t r z y ł .  —  Z a  t o  p .  B .  . z o s t a ­
ł a  z r u j n o w a n a ,  t k w i  d z i ś  w  d ł u g a  i h .  p o  
u s z y  i  w i e c z n i e  w  s ą d a c h  s i e d z i .

P o  n i e w c z a s i e  n a r z e k a  n a  ż y d o w s k ą  
o p i e k ę ,  b e z  k t ó r e j  d o m  b y ł b y  s o l i d n i e j  
w y k o n a n y  i  t a n i e j  k o s z t o w a ł  i  o b e s z ł o -  
b y  s i ę  b e z  p r o c e s ó w ,  k t ó r e  o d b i e r a j ą  s p o  
k ó j  i  n i s z c z ą  m a t e r j a l n i e .  I n ż .  W i n k l e ­
r o w i  z a  s a m  n a d z ó r  t e c h n i c z n y  w y p ł a ­
c i ł  o k o ł o  1 2  t y s .  z ł . ,  a  o p r ó c z  t e g o  W i n ­
k l e r  p r o c e s u j e  s i ę  o  d a l s z e  5 . 1 0 0  z ł .  p o d ­
c z a s  g d y  i n n i  i n ż y n i e r o w i e  i  a d w o k a c i  
t w i e r d z ą ,  ż e  c o  n a j w y ż e j  z a  t ę  c z y n ­
n o ś ć ,  k t ó r ą  W i n k l e r  w y k o n a ł ,  n a l e ż a ł o  
m u  s i ę  3 — 4 . 0 0 0  z ł .

A  z a t e m  o d  ż y d o w s k i e j  o p i e k i  —  j a k  
o d  m o r o w e j  z a r a z y  z a c h o w a j  n a s  P a n i e !

O b y w a t e l  K r o ś n i e ń s k i .

Ż Ostroga n. Horyniem
O s t r ó g  o n g i ś  s i e d z i b a  k u l t u r y  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i e j ,  d z i ś  s i e d z i b a  ż y d o s t w a .
- P i ę k n y m  j e s t  O s t r ó g ,  l e c z  z d a ł a ,  b o  

g d y  z w a b i o n y  w i d o k i e m  z a p r a g n i e s z  u k o  
ł y s a ć  s i ę  m a j e s t a t e m  c i s z y  i  p o w a g i ,  p o ­
k r y t y c h  p a t y n ą  w i e k ó w  u l i c ,  z a w ó d  
s p o t k a  c i ę  s t r a s z n y .

M i ę d z y  z a b y t k a m i  M a g i s t r a t  z a ł o ż y ł  
s k w e r ,  t r o c h ę  k r z a k ó w . ,  i  t r a w y .  S k w e r  
r o i  s i ę  c o d z i e ń  o d  d z i e c i  „ w y b r a n e g o  n a ­
r o d u 1 1 .

H a ł a ś l i w y  ż a r g o n  o d b i j a  s i ę  e c h e m  o  
m u r y  ś w i ą t y ń .

S ę d z i w e  o b t ł u s z c z o n e  m a t r o n y  r o z s i a ­
d ł y  s i ę  p o  ł a w k a c h  i  ś n i ą  o  z a r o b k a c h ,  
c o  c h w i l a  s ł y c h a ć  j e d n a k  i c h  g l o s y :

„ I c e k ,  g d z i e  t y  p o t r z e b u j e s z  b y ć ? 11 —  
„ W o l f e k  k i m ż e ! 11

O j c o w i e  l i c z n y c h  r o d z i n ,  p a n o w i e ,  —  
S r u l e ,  A b r a h a m y  z r z u c i w s z y  m a r y n a r ­
k i  u ż y w a j ą  k ą p i e l i  s ł o n e c z n y c h  n a  m i e j ­
s c a c h ,  g d z i e  b y ł y  k i e d y ś  t r a w n i k i .

N a  n a z w ę  t r a w n i k a  n i e  z a s ł u g u j ą  j u ż  
k ę p y  p o ż ó ł k ł e j ,  z g n i e c i o n e j  t r a w y ,  z a s y ­
p a n e j  n i e d o p a ł k a m i ,  p e ł n e  p a p i e r u  i  i n ­
n y c h  o k a z ó w  ż y d o w s k i e g o  n i e c h l u j s t w a .  
Z e  w s t r ę t e m  u c i e k a s z  o d  t e j  „ s i e l a n k i 1 1  
i  s z u k a s z  s c h r o n i e n i a  w  p o d w ó r z a c h  k o ­
ś c i e l n y c h .

N i e s t e t y  i  t a m  n i e  u j d z i e s z  ż y d o  
s t w u .

Z n a j d z i e s z  t a m -  d o r a s t a j ą c e  R i w y ,  S u ­
r y ,  E f l e  z  z a p a ł e m  d y s k u t u j ą c e  z  M o r d ­
k a m i ,  L e j b a m i  o  P i t i g r i l l i m ,  m i ł o ś c i  i t p .

U c i e k a s z  w r e s z c i e  d o  m i a s t a ,  n a  w s t ę ­
p i e  u d e r z a  s i ę  s p e c y f i c z n a  w o ń  r o z k ł a ­
d a j ą c y c h  s i ę  o d p a d k ó w  i  e k s k r e m e n t ó w

U s ł y s z y s z  n a o k o ł o  s i e b i e  n a t a r c z y w e  
w o ł a n i a ,  z ł a p i e  c i ę  k i l k a  r ą k  i  b ę d ą  p r z e  
m o c ą  c i ą g n ą ć  d o  s k l e p ó w  z a o p a t r z o ­
n y c h  w  s z u m n e  n a p i s y :  „ S p r z e d a ż  s z k ł o  
l a m p y  o r a z  w a p n y 1 1 .

„ S p r z e d a ż  ż e l a z  i  ć w i e k ó w 1 1 . „ B a k a l e j -  
n a j a  ł a w k a 1 1 .  „ Z a l i w k a  g a l o w i 11  ( a u t e n ­
t y c z n e ! )  I  g d y  s i ę  i m  w r e s z c i e  w y r w i e s z  
z  r ą k ,  O s t r ó g  j u ż  s w y m  c z a r e m  c i e b i e  
n i e  w a b i .

P r a g n i e s z  b y ć  j a k  n a j d a l e j ,  j u ż  n i c  
n i e  ś n i ć ,  n i e  w i d z i e ć  i  n i e  s ł y s z e ć .

R . K.



Z Bobowe) K. Stróż
Bobowianie ocknijcie się!

B a r d z o  s t a r e  m i a s t o  B o b o w a  s ł y n i e  w  
c a ł e j  P o l s c e  z  ż y d ó w  „ r a s o w y c h " ,  j a k i c h  
n i e  z n a j d z i e  n a w e t  w  s a m e j  P a l e s t y n i e .  
J e s t  i c h  t u  t a k  d u ż a  l i c z b a ,  ż e  n i e r a z  
w ś r ó d  n i c h  t r u d n o  z o b a c z y ć  k a t o l i k a .  
W  s a m e m  m i a s t e c z k u  m a j ą  w i ę k s z o ś ć  
ż y d z i .

M a j ą  w i ę k s z o ś ć  c o  d o  i l o ś c i  r o d z i n ,  
m a j ą  w i ę k s z o ś ć  s k l e p ó w ,  p e ł n y c h  b r u d u  
i  n i e c h l u j s t w a ,  w  r a d z i e  g m i n n e j  o n i  d e ­
c y d u j ą ,  s ł o w e m  o b y w a t e l i  b o b o w s k i c h  
w o d z ą  z a  n o s y .  P r z e w a ż n a  i l o ś ć  o b y w a ­
t e l i  s z e w c ó w  b i e r z e  p o t r z e b n e  m a t e r j a ­

ł y  w y ł ą c z n i e  u  ż y d ó w .
W e  w s z y s t k i e  c z w a r t k i  ( d z i e ń  t a r g o ­

w y !  s z y n k i  ż y d o w s k i e ,  r a c z e j  s p e l u n k i  
ż y d o w s k i e  z a p e ł n i o n e  m ł o d z i e ż ą  z  o k o l i ­
c z n y c h  w i o s e k  i  s a m e j  B o b o w e j .  J e s z c z e  
g o r z e j  d z i e j e  s i ę  w i e c z o r e m .  C a ł e  g r u p ­
k i  „ w y b r a n y c h "  z  o b y w a t e l i  b o b o w s k i c h  
s t a r s z y c h  c z y  m ł o d s z y c h ,  j a k  c i e n i e  e l i ­
z e j s k i e  s u n ą  z e  s w o i c h  d o m ó w !

A  g d z i e ?  D o  s z y n k ó w  ż y d o w s k i c h  —  
do d o m ó w  r o z p u s t y  r a c z e j !  M i ł a  t a m  
a t m o s f e r a !  C a ł e  m i e s z k a n i e  z a d y m i o n e ,  
ś m i e c i  n a  p ó ł  m e t r a  n i e r a z ,  p o d ł o g a  p o ­
c h l a p a n a  —  o d o r  w y z i e w ó w  w ó d c z a -  
n y c h  o d u r z a ,  —  s t o ł y  b r u d n e  —  s t o ł k i  
t o  o b r a z  w i e c z n e g o  k a l e c t w a  —  w  t e j  
„ m i l e j "  s p e l u n c e  ż y d o w s k i e j  z a s i a d a j ą  
n a s i  k a t o l i c y  —  k a r t y  n a  s t ó ł ,  w ó d k a  
„ k o l e j k ą " ,  p i w o  „ k o l e j k ą " ,  p r z e k ą s k i  —  
k a r t y  w  r u c h  —  g o d z i n a  d r u g a ,  t r z e c i a ,  
i  d a l e j  p r z y  t e m  „ p o d c h m i e l e n i u "  k ł ó t ­
n i e ,  p r z e k l e ń s t w a ,  b l u ź n i e r s t w a  a  n a w e t  
n i e r a z  i  b ó j k i ,  a  ż y d  s i e d z i  r ę c e  z  r a d o ­
ś c i  z a c i e r a ,  p i e n i ą d z e  r a c h u j e ,  a l b o  d o  
k s i ą ż k i  d ł u g  s t a l e  w p i s u j e  i  c i e s z y  s i ę ,  
„ g ł u p i c h  g o j ó w "  b i e r z e  z a  „ ł e b " ,  w y d z i e  
r a  i m  w i a r ę  i  m i e n i e .

O  z g r o z o !  O b y w a t e l e  b o b o w s c y  o c k n i j  
c i e  s i ę !  b o  s a m i  p r z e c i e ż  w i e c i e ,  ż e  n i e ­
k t ó r z y  t r a c ą  c a ł y  s w ó j  m a j ą t e k  w  t e n  
s p o s ó b ,  ż y d z i  W a m  —  n i e k t ó r y m  w n e t

J e r z y  Michalski K r ó l .  H u t a  —  T e l .  1 2 2 6  
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  d e l i k a t e s ó w  i  r y b  
w  p ó ł n o c n e j  c z ę ś c i  K r ó l e w s k i e j  H u ­
t y  p r z y  u l i c y  3 - g o  M a j a  1 7  p o l e c a :  
ż y w e  k a r p i e  i  l i n y ,  o r a z  r y b y  m o r ­
s k i e .  C o d z i e n n i e  świeże m asło m l e k o  
i  j a j k a .  —  W ę d z o n e  w ę g o r z e ,  p i k l i n -  
g i ,  s p r o t y  i  t .  d .  —  K r a j o w e  i  z a ­

g r a n i c z n e  k o n s e r w y  j a r z y n o w e ,  o w o  
c o w e  i  rybne.

Porębski ST EFA N , Kraków , Rynek gł. 32, 
poleca: T orebki damskie, portm onetki, 
portfele, teczki, m anicnry, parasole, ple 
caki, kasetk i do kart i inne oraz wiel- 
ld wybór pończoch, skarp etek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak  również najw iększy wy­
bór zabaw ek na każdą porę rokn.

D RU K A RN IA  LU D W IK  GRONUŚ I SK A  
Kraków  ul. Sto larska 6.

P . Kam iński, K r ó l e w s k a  H u t a ,  u l .  W o l ­
n o ś c i ,  r ó g  S i e n k i e w i c z a ,  —  S k ł a d  
k o n f e k c j i  m ę s k i e j  i  d a m s k i e j ,  —  S t a  
ł y  w y b ó r  n a j n o w s z y c h  m o d e l i  n a  
s k ł a d z i e .

IN STR U M EN TY  MUZYCZNE1 —  Skrzypce, 
Mandoliny, G itary e tc . —  poleca dla 
szkół najtan ie j „SY M F O N JA ", Kraków , 
W iślna 10. ____

M A SZYN O W A  PRA C O W N IA  ST O L A R ­
SK A  wyrobów meblowych 1 budowla­
nych W ładysław a Staszew skiego, K ra ­
ków, X X II. Jó zefiń sk a  21. T e l. 157-82

Pracownia Kostjumów damskich 
J, STANO 
tel, 105-77,

Kraków, Rynek Gł- 7,

M I O D O S Y T N I A  
KAZIM IERZA R O B A C K IEG O

założona w roku 1841, 
poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz 

nicze od nsjstai szych.
KRAKÓW , SŁA W K O W SK A  26.

s p r z e d a d z ą  c a ł y  m a j ą t e k  m o ż e  c i ę ż k o  
z a p r a c o w a n y ,  s p r z e d a d z ą  W a m  n a w e t  
W a s z e  d o m y ,  j e ż e l i  t a k  d a l e j  l e ś ć  w  i c h  
p a s z c z ę  n i e n a s y c o n ą  b ę d z i e c i e !

A  c o  w a s z e  d z i e c i  w t e d y  b ę d ą  r o b i ć ?  
g d z i e  b ę d ą  m i e s z k a ć  ?  P ó j d ą  m o ż e  n a  
s ł u ż b ę  d o  ż y d ó w ,  p r z e k l i n a j ą c  s w o i c h  
r o d z i c ó w  ?

A p e l u j e m y  j e s z c z e  d o  o d p o w i e d n i c h  
c z y n n i k ó w ,  b y  z e c h c i a ł y  p i l n i e  b a c z y ć  i  
ś l e d z i ć ,  g d y ż  n i e r a z  t e  s z y n k i  ż y d o w s k i e  
s ą  c z y n n e  w b r e w  u s t a w i e  n a w e t  w  n i e ­
d z i e l e  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  k i e d y  s i ę  n a b o ­
ż e ń s t w a  p o  k o ś c i o ł a c h  o d p r a w i a j ą ,  a  t a k  
s a m o  p r a w i e  z a w s z e  d o  p ó ź n a  w  n o c  p o  
d z i e w i ą t e j  g o d z i n i e  w i e c z ó r .  D l a  k o g o  
u s t a w y ?  D l a  k a t o l i k ó w  t y l k o  a  d l a  s z a ­
b e s g o j ó w  p r z y w i l e j e  ? !  —  N i e  w i e m  t e ż  
k i e d y  w y s z ł a  u s t a w a ,  ż e  ż y d o m  w o l n o  
w  d z i e ń  t a r g o w y  r o b i ć  z a k u p y  z a m i a s t  
n a  r y n k u  t o  z a r a z  p r z y  m u r z e  k o ś c i e l ­
n y m  i  t o  z  t a k i m  h a ł a s e m ,  ż e  w  k o ś c i e l e  
n i e  m o ż e  s i ę  ż a d e n  k a t o l i k  p o m o d l i ć .  —  
G d y  t a k  d a l e j  b ę d z i e m y  t o l e r o w a ć  b e z ­
c z e l n o ś ć  ż y d o s t w a  w  B o b o w e j ,  t o  n a m  
K o ś c i ó ł  w  d o m  j a r m a r c z n y  z a m i e n i ą .  
U d e r z m y  s i ę  w  p i e r s i  i  b i e r z m y  w s p ó l ­
n i e  d o  p r a c y  o b r o n n e j  p r z e d  z a l e w e m  ż y  
d o s t w a .  D a l s z e  b o l ą c z k i  w  i n n y c h  n a ­
s t ę p n y c h  n u m e r a c h .

M i e s z k a n i e c  z  B o b o w e j .

Z T a rn o b rz e g a
Jak sami chrześcijanie 
torują żydostwu dro$ę.

W s z y s t k i e  n a s z e  m i a s t e c z k a  s ą  b a r ­
d z o  z a ż y d z o n e ,  a l e  t a k ,  j a k  T a r n o b r z e g ,  
r z a d k o  k t ó r e .  Z  o g ó l n e j  l i c z b y  m i e s z k a ń  
c ó w  T a r n o b r z e g a  p r z y p a d a  n a  l u d n o ś ć  
c h r z e ś c i j a ń s k ą  z a l e d w i e  l /a c z ę ś ć ,  r e s z t ę  
s t a n o w i ą  ż y d z i .  T a k  o n g i ś  n i e  b y w a ł o .  
O d  n a j s t a r s z y c h  l u d z i  s ł y s z y m y ,  ż e  z a  
d a w n e j  P o l s k i  r ó l k i  ( g r u n t a  o r n e )  i  o -  
g r o d y  d o c h o d z i ł y  d o  r y n k u ,  w  k t ó r y m  
d o m y  s w o j e  m i e l i  m i e s z c z a n i e  w ó w c z a s  
z a m o ż n i .  Ż y d z i  m i e s z k a l i  p o z a  m i a s t e m

„NASZ P A P IE R "
K R A K Ó W , U L . K R U P N IC Z A  i ż .  

S K Ł A D  PA PIERÓ W  zwyczajnych i che 
m i c z n y c h  preparowanych —  przyborów 
artyst. m alarskich —  techniczno - kre­
ślarskich, szkolnych i piórowych. —  
P R Z Y BO R Y  do powielania, cyklostylo- 
we, hektograficzne i litograficzne. —  
P R Z Y JM U JE  do powielania i przepisy­
wania na maszynie —  wykonanie bar­

dzo staranne —  cena niska.
SZ CZU RK O W SK I C. Kraków , Grodzka 2. 

Handel przyborów do szycia, hałtn I 
kraw ieczyzny, poleca pończochy _ i rę ­
kaw iczki, oraz skład zabaw ek, gier to­
warzyskich, lalek , koni na biegunach, 
gier sportowych t t. d.

SZCZERBA  ROM AN, Kraków , ul. F lo rjań ­
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę ­
kaw iczki, skarpetki. Pektoralik i-K olo- 
ratki gumowe dla P T . Księży. 

W ACŁAW  JA ŚN IEW IC Z , Pracow nia m e­
chaniczno - ślusarska, Kraków , R eto ­
ryka 21.

PIW O  O K O CIM SK IE barona J .  Gotza «  
Okocim ie.

SIG O SZ  ST A N ISŁ A W , K arm elicka 12. P o­
leca na sezon zimowy: Trykotaże, b ie­
liznę m ęską, kapelusze, pyjamy, kra­
waty w najnowszych w zoracs i cenach 
przystępnych 

MARUNCZAK M ICHAŁ. Skład materjałów  
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków , 
nl. Sław kow ska 10. 

PR Z E D SIĘ B IO R ST W O  E LEK TR O TEC H N I­
CZNE Inż. Bolesław  Jn rsk i Kraków , nl. 
Jag iellońska 7. tel. 131-98. W ykonaj* 
w szelkie roboty z zakresu e lek tro te­
chniki. — Dostaw a m aterjałów  e lek tro ­
technicznych. — Budowa dźwigów e le ­
ktrycznych,

w  o k o l i c y  i  s ą s i e d z t w i e  s t a r e g o  i c h  c m e n  
t a r z a .  N i e s t e t y  z a  A u s t r j i  s t o s u n e k  s i ę  
z m i e n i ł .  Ż y d z i  w e s z l i  d o  r y n k u ,  a  m i e s z ­
c z a n i e  p r z e n i e ś l i  s i ę  n a  s w o j e  r ó l k i  p o z a  
m i a s t o .  B y ł y  t o  c z a s y ,  k i e d y  w  r y n k u ,  
a n i  j e d e n  d o m  n i e  z n a j d o w a ł  s i ę  w  r ę ­
k a c h  c h r z e ś c i j a n i n a ,  a n i  j e d n e g o  c h r z e ­
ś c i j a ń s k i e g o  n i e  b y ł o  h a n d l u .  N a w e t  g o ­
l a r z e  b y l i  s a m i  t y l k o  ż y d z i .

P r z e d  l a t y  j e d e n  z e  ż y d ó w ,  z a p r a g n ą ł  
b y ć  s t o l a r z e m .  U d a ł  s i ę  t e d y  d o  j e d n e ­
g o  z e  s t o l a r z y  k a t o l i k ó w  i  c h o ć  u  n i e g o  
w c a l e  n i e  p r a t y k o w a ł ,  o t r z y m a ł  o d  n i e ­
g o  p o ś w i a d c z e n i e  w y z w o l i n .  O c z y w i ś c i e  
n i e  s t a ł o  s i ę  t o  b e z  w y g n a g r o d z e n i a .  —  
N a  p o d s t a w i e  t e g o  p o ś w i a d c z e n i a  u z y ­
s k a ł  z e z w o l e n i e  n a  o t w a r c i e  w a r s z t a t u  
s t o l a r s k i e g o  i  d z i ś  p r o w a d z i  g o  p r z y  p o ­
m o c y  k a t o l i c k i c h  r o b o t n i k ó w .  T e n  s t o ­
l a r z  ż y d  b u d u j e  o b e c n i e  n o w y  d o m  p o ­
d o b n o  d w u p i ę t r o w y ,  z  h a l a m i ,  p r z e z n a ­
c z o n y m i  r z e k o m o  n a  w a r s t a t  s t o l a r s k i  i  
n a  m a g a z y n y .  S ł u c h y  j e d n a k  c h o d z ą ,  ż e  
b ę d z i e  t o  s a l a  k i n o w a .  O b e c n i e  p r z e d s i ę  
b i o r s t w o  k i n o w e  z n a j d u j e  s i ę  w  r ę k a c h  
T o w a r z y s t w a  g i m n a s t y c z n e g o  „ S o k ó ł " .  
W  s a l i  t e g o ż  T o w a r z y s t w a  o d b y w a j ą  s i ę  
w s z e l k i e  p r z e d s t a w i e n i a .  Ż y d z i  z a p r a g n ę  
l i  t a k ż e  w  t e j  s a l i  u r z ą d z i ć  p r z e d s t a w i e ­
n i e  i  z w r ó c i l i  s i ę  d o  S o k o ł a  o  w y d z i e r ż a ­
w i e n i e  j e j .  S o k ó ł  s a l i  u d z i e l i ł ,  a l e  z  w a ­
r u n k i e m ,  ż e  p r z e d s t a w i e n i e  o d b ę d z i e  s i ę  
w  j ę z y k u  p o l s k i m .  Żydzi  w a r u n k u  t e g o  
n i e  d o t r z y m a l i .  G d y  s i ę  z w r ó c i l i  d o  S o ­
k o l a  d r u g i  r a z  o  s a l ę ,  o t r z y m a l i  o d p o ­
w i e d ź  o c z y w i ś c i e  o d m o w n ą .  S t ą d  z ł o ś ć  
u  ż y d ó w  n a  S o k ó ł  i  b o j k o t  p r z e d s t a w i e ń  
k i n o w y c h  s o k o l i c h .  —  P o n i e w a ż  ż y d z i  
n o t r z e b u j ą  s a l i  n a  p r z e d s t a w i e n i a  i  n a  
k i n o ,  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n e  s ą  p o w y ż ­
s z e  p o g ł o s k i .

O t o !  j a k i e  s k u t k i  p o c i ą g a  z a  s o b ą  
n i e o p a t r z n y  c z y n  k r ó t k o w z r o c z n e g o  m i e  
s z c z a n i n a .

A  t e r a z  d a l s z y  f a k t .  P r z e d  p a r u  l a t y  
p r z y  w y b o r a c h  d o  r a d y  g m i n n e j  w y b r a ­
n y  z o s t a ł  r a d n y m  j e d e n  z  m i e s z c z a n .  T e n  
ż e  m a n d a t  n i e  p r z y j ą ł ,  w  n a s t ę p s t w i e  
c z e g o  w s z e d ł  d o  r a d y  m i e j s k i e j  j a k o  r a ­

R e s t a u r a c j a  n a  d w o r c u  w  S o s n o w c u  —  
T e le fo n  1 2 -6 3  —  u rz ą d z o n a  n a  w zór 
e u r o p e j s k i ,  o t w a r t a  p r z e z  s a l ą  d o b ę .  
P o l e c a :  w y k w i n t n ą  k u c h n i ę  —  z a ­
k ą s k i  g o r ą c e  p o  3 0  g r o s z y  w  w i e l ­
k i m  w y b o r z e  —  w y s z y n k  r ó ż n y c h  
w ó d e k ,  l i k i e r ó w  i  k o n i a k ó w  —  C o ­
d z i e n n i e  k o n c e r t y  a p a r a t u  r a d j o w e -  
g o ,  n a j n o w s z e j  k o n s t r u k c j i .  —  C e ­
n y  n a d e r  u m i a r k o w e ,  s t a l e  z a s t o s o ­
w a n e  d o  c e n  m i a s t a .  •—  K i e r o w n i ­
c t w o  l o k a l u  z n a j d u j e  s i ę  w  r ę k a c h  
d ł u g o l e t n i e g o  f a c h o w c a  R o m a n a  K r y  
l o s z a ń s k i e g o .

HDYNY W  K R A K O W IE  K atolicki Skład 
Dodatków kraw ieckich, Ja n a  Sajaka, 
przy ul. św. Tomasza 24, tei. 165-31. 
(Nowy dom Kasy Oszczędności miast e 
Krakow a, róg ul. Szpitalne)).

NIKIEL J .  A. Skład  instrumentów muzycz 
nych, Kraków , Szew ska 2.

O BU W IE wytwórnia „Franko", Kraków, 
ul. F lorjańska 29 w sieni.

■ "     ■

FABRYKA MEBLI
ŻELAZNYCH i METALOW YCH

ANTONI POGORZELSKI
KraKów, ul. św. Łazarza L. 9.
Telefon 100-98 Telefon 135-88.

W YKO N UJE:

Meble mosiężne, żelazne, bla­
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine­
kologiczne, umywalki, dentystycz­
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią­
gane, jakoteż urządzenia hotelo­
we i  pensjonatów.

Dostawa Terminowa
Dogodne warunki, dostępne ceny.

i i  ■■■— i"  u B

d n y  z a s t ę p c a  ż y d .  C h o d z ą  słuchy, ż e  i  w 
t y m  w y p a d k u  w c h o d z i ł a  w grę b r z ę c z ą ­
c a  m o n e t a .  W  t e n  s p o s ó b  k a t o l i c y  m i e ­
l i  i  m a j ą  o  j e d n e g o  r e p r e z e n t a n t a  m n i e j  
w  r a d z i e  m i e j s k i e j .

N i e  d z i w n e m  j e s t  t e d y ,  ż e  w  t a k i c h ,  
w a r u n k a c h  u  n a s  h a n d e i  j e s t  m o n o p o  
l e m  ż y d ó w .  J e s t  t u  p a r ę  s k l e p ó w  k a t o ­
l i c k i c h ,  a l e  t e  ś w i e c ą  p u s t k a m i ,  n a t o ­
m i a s t  s k l e p y  ż y d o w s k i e  z w ł a s z c z a  w  
d n i e  j a r m a c z n e  s ą  z a p c h a n e  k u p u j ą c y ­
m i  k a t o l i k a m i !  K u p u j ą  t o w a r y  u  ż y d ó w  
w ł a ś c i c i e l e  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h ,  u r z ę d n i  
c y ,  m i e s z c z a n i e ,  c h ł o p i ,  r o b o t n i c y .  W  
t y m  k i e r u n k u  n i e  m a  ż a d n y c h  m i ę d z y  
n a m i  r ó ż n i c  s t a n o w y c h .  O c z y w i ś c i e  w  
t y c h  c i ę ż k i c h  c z a s a c h  t a r g o w a n i e  j e s t  
z a s a d ą ,  a  k o n s e k w e n c j ą  t e g o  j e s t ,  i ż  
n i e k t ó r z y  ż y d z i  p r a w i e  m i e s z k a j ą  w  s ą ­
d z i e ,  b o  t y l e  m a j ą  c o d z i e n i e  s k a r g  n a  
s w o i c h  k l i j e n t ó w  k a t o l i k ó w .  O b s z a r y  
d w o r s k i e  s p r z e d a j ą  d r z e w o  w y ł ą c z n i e  ż y  
d o m  i  t a r t a k i  z n a j d u j ą  s i ę  p r a w i e  w y ­
ł ą c z n i e  w  r ę k a c h  ż y d o w s k i c h .  T a k  s a m o  
h a n d e l  z b o ż e m  u p r a w i a j ą  p r a w i e  s a m i  
ż y d z i ,  a  t r a n s a k c j a  g r u n t o w a  n a  w s i  n i e  
o b c h o d z i  s i ę  b e z  ż y d ó w .

O t o  s m u t n y  o b r a z  s t o s u n k ó w  w  T a r -  
n o b r z e s k i e m .  S ą  l u d z i e ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  
ż e ś m y  p r z e p a d l i ,  ż e  s i ę  z  n i e w o l i  ż y d o w ­
s k i e j  j u ż  n i e  w y d o b ę d z i e m y .  N i e  t r a ć m y  
j e d n a k  n a d z i e j i ,  b o  s ą  i  p r o m i e n i e  j a ­
ś n i e j s z e .  P r z e d  w o j n ą  ś w i a t o w ą  n i e  b y ­
ł o  u  n a s  ż a d n e g o  s k l e p u  k a t o l i c k i e g o ,  
d z i ś  z a ś  m a m y  G l e b ę ,  B r a t n i a  P o m o c ,  
B a b u l ę  i  i n n e  p o m n i e j s z e  s k l e p y ,  a  n i e ­
z a d ł u g o  o t w o r z y  s k l e p  b l a w a t n y  p. W ó j ­
c i k .  —  N i e c h  k a ż d y  k a t o l i k  z a ł a t w i a  
s w o j e  i n t e r e s a  t y l k o  w  s k l e p a c h  k a t o l i c ­
k i c h .  P r z e d  w o j n ą  w  r ę k a c h  ż y d ó w  
z n a j d o w a ł  s i ę  h a n d e l  p r o d u k t a m i ,  ogro­
d a m i ,  n a b i a ł e m ,  d r o b i e m  i  t .  d .  —  D z i ś  

z a ś  p o  z n i e s i e n i u  g r a n i c y  r o s y j s f S e j  w  
t o  w s z y s t k o  z a o p a t r u j e  n a s  o k o l i c a  s a n ­
d o m i e r s k a .

N i e c h  t a k  d a l e j  i d z i e ,  a  d a  B ó g .  ż e  
s i ę  z  t e j  ż y d o w s k i e j  n i e w o l i  w y d o b ę d z i e ­
my- A. Barto#*.

ZAKŁAD D EN TYSTYCZN Y, Strzelbicki
S t a n i s ł a w , K r a k ó w , ul. F l o r i » „ „ ł r„  j ą  _

Ju lju sz  R u s o w i e c ,  N o w e  H a j d u k i ,  3 - g o  
M a j a  4 2  —  S t a c j a  k o l .  K r ó l .  H u t a .  
G ó r n o ś l ą s k a  F a b r y k a  K o n s e r w  m i ę ­
s n y c h  i  w ę d l i n  p o l e c a  s w o j e  z n a k o ­
m i t e  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  k o n s e r w y  i  
w y r o b y  w ę d l i n i a r s k i e .

P o  u b r a n i u  p o z n a ć  c z ł o w i e k a !  E l e g a n c ­
k o  i  t a n i o  u b i e r z e s z  s i ę  w  f i r m i e  F r .  
T y r a k o w s k i ,  m i s t r z  k r a w i e c k i ,  K r ó ­
l e w s k a  H u t a ,  u l .  W o l n o ś c i  7 4 .  T e l .  
4 4 8 .  —  S k ł a d  s u k n a !  R e w e r e n d y  d l a  
d u c h o w i e ń s t w a  o r a z  m u n d u r y .

I N S T R U M E N T A

M U Z Y C Z N E
dąte i smycznnwn oni 
cząjcl zapasowe do 
tychże. Stare Instra- 
menta naprawia, m -  
traja, kupuje iuł wy­

mienia na nowe

JÓZEF
NIKIEL
Kraków, Szewska 2

Wszelkich porad przy zakładaniu i kompie 
towaniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę­
tych, używanych TANIO do sprzedania,

PIERW SZORZĘDNA

PRACOW NIA OBUW IA
W IKTORA KUCA, w Krakowie

p rz y  u licy  K a n o n ic z e j L , 2 2 .

Wykonuje obuwie wysokogórskie, space­
rowe i wieczorowe, oraz wszelkie repe­
racje w zakres szewstwa wchodzące. 

Po cenach konkurencyjnych.

Z. Z I E M B I C K I
KRAKÓW , PLAC MARJACKI 2 . 
Tel. 125 - 91 Tel. 125 - 91
Dostarcza dla Biur wszelkie przybory 

piśmienne — wykonuje druki — ceny 
niskie — towar doborowy — wysyłka 
odwrotna — żądajcie cenników.

D rukarni* L. Grosuiim i Sk i w Krakow  i

M A SZYN O W A  | 1

PRACOWNIA STOLARSKA
W Y R O B O W  M E B L O  W  tfC H U  I  B U D O W L A N Y C H

W ŁA D YSŁA W A  S T A S Z E W S K I E G O
K B A K O W ,'X X II . JÓ Z E FIŃ S K A  21. T E L . 157-82.

MASZYNY do pisania i ractiowania
O K A Z  P R A C O W N I Ę  D L A  N A P R A W  
T E L E FO N Y  — R A D JO . Buro instalacyjne posiada firma

„ R O Y A L ” A.MOŁGDECKI
IR A 1 Ó W , UL FLORJAŃSKA 46. I. piętro, TEL. 115-77-

Za wydawcę i Red edp© wiedbeialiiy: Jó z e f KowaMki,

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:


